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KURIER WILEŃSKI
I i

Zasłużone przykrości
Tradctat niem iecko - japoński jest w 

cnw iii obecnej (najważniejszym wypad­
k iem  c'nia Na ten temat krążą najroz­
m aitsze plotki i pogłoski. Można pow ie­
dzieć, że przez tt parę dni, które nas 
dzielą o<t daty podpisania owego doku­
m entu, w prasie catego świata urosta le­
genda na ten temat. Legenta ta przesta­
nia rzeczyw isty sens polityczny

JeiśK chcem y zrozumieć sens istotny  
tego  wydarzenia politycznego i ocenić 
jego wagę, przebić sio przade wszystkun  
należy przez opaTy legendy które go 
osłaniają

Sięgnijmy do faktów!
Faktem jest, że traktat japonsko-nie 

m iecki zwraca się przeciwko Koimńter- 
now i. Strony układające z ibowiązują się 
i,uform ować wzajem nie o knowaniach  
m iędzynarodówki kom unistycznej i 
wspólnym i siłami zwalczać destrukcyj­
n ą  robotę.

Taki jest rzeczywisty stan rzeczy, wy 
nikający i  przepisów ttoktatr

Układ ma więc charakter obronny i 
zwraca się przeciwko akcji 111 Między­
narodówki. Nie ma w nim  natomiast żad  
nego przepisu, Który by się zwracał prze 
ciw ko państwu sowieckiem u. \  przecież 
według tezy sowieckiej, Komintern i Pań 
stw o Związkowe to dwie odrębne i zgo­
ła  różne rzeczy.

Pom im o tego prasa bolszewicka pod 
niosła straszliwe larum. W tóruje jej 
prasa lewicowa całego świata. A nawet 
organy bardzo dalekie od sym patii dJa 
J om uni/m u straciły panowanie nad so­
bą i przyłączyły się do alarmu. Duże 
zdenerwowanie zdradza nawet .spokojna 
zazwyczaj prasa angielska

Źródła sowieckie z urzędową agen­
cją Tass na czele utrzymują, że traktat 
ten zawiera tajną klauzulę skierowaną 
przerrwiko Z. S. S. ft, Klauzula la ma 
być poprosłu sojuszem zaczepnym an 
tysawieokian

O czywiście nic wiem y, czy nie było  
jakiegoś dodatkowego układu tajnego. 
Jesł- sm y jednak okłonmi scepty cznie po- 
traKiowoc alarmy sowieckie. Po pierw­
sze — pam iętać nalaży — że strach ma 
w ielkie oczy. Po wtóre —  jest pow s/ech  
nie wiadome, że prasa sowiecka ma ma­
nię wietrzenia sojuszów  antyrosyjskich  
i dopatrywania się wszędzie przygoto­
wań do wnjny interwencyjnej.

J a s ie  słusznie przypomina płk. Mie- 
azinski vvp wczorajszej „Gazecie Pol 
s k ie j ', że przecie opinia sowiecka tyle 
.razy pomawiała Polskę o tajne układy 
szykujące agres ję prze< iwiko Z. S. S. R 
Krzyczano i pisano o tajnymi traktacie 
z Niemcami, z Finlandią, ?. Japonią i... 
lłóg wie z kim W szystko to było w ie­
rutną blagą i diiatego nie można Zbyt łat 
w o dawać posłuchu opiniom iclącym z 
Mosk wy.

Przypomina się zresztą nam bajka o 
figlarnym  pasterzu, kłórv dla kawału 
urządzał często fałszyw y alarm krzy­
cząc: „wiikt ratujcie". Tymi figlami po­
derwał do siebie zaufanie i gdy pewnego 
razu zjawił sie wiilk autentyczny nikt na 
okrzyki jego rozpaczliwe n ie reagował 
Prasa sowiecka także zbyt często robiła 
fałszyw e a nawet kłam liw e alarmy. —  
Diatego łruidno nam wierzyć...

Pozostaniem y więc w płaszczyźnie 
faktów  bezspornych Odrzucając legen­
d y  i .pozostając w płaszczyźnie faktów  
stw ierdzić m usim y następujące mo 
menty.

1) Traktat niem iecko - japoński jest 
pierwszym  układem między iar ulowym  
o zwalczaniu niebezpieczeństwa kom u­
nistycznego. Dotychczas poszczególni 
państwa na własną rękę -zwalczały des- 
fnukcię bolszewicką Obecnie mam y

Dierwszą próbę zorganizowania m iędzy­
narodowej akcji anty,komunistycznej.

Sowiety chcą być traktowane kur­
tuazyjnie jak każde inne państwo. Ale 
w takim razie muszą się postawić w ulen 
tycznych warunkach jak pozostałe pań­
stwa.

Państwo sowieckie nie m oże być trak 
towane przyzwoicie dopóki samo nie 
zaczn.e przyzwoicie się zachowywać. A 
jest chyba elementarnym wymogiem  
przyzwoitości nie pakowania palców w 
cudze sprawy wewnętrzne.

I .m eje wprawsłzie teza sowiecka, 
że co  innego Komintern, a co innego 
rząd 2. S. S. ft., ile tu właśnie docho­
dzim y do pika,win g o  momernu, który 
trafnie nodkrt ślit płk. Miedziński Jeśli 
istotne są to dwie różne instytucjo w 
tukim razie z jakiego pow oda oficjalne 
organy rządu sowieckiego tak bard/o 
się oburz a ja . —  Uderz w stół nożyce się 
odezwą...

Dopóki Sowiety zachowują się n ie­

przyzwoicie nie mogą wym agać od m 
n ym  państw żadnych względów. Kto 
popiera robotę antyTiuństwową w  in­
nych krajach nie powinien się dziwić, 
że te atakowane państwu szukają, środ­
ków realnych w skali międzynarodowej. 
Uważamy, że byłoby zupełnie słuszne 
gdyby sprawą roboty kom unistycznej 
Zajęła .się Liga Narodów. Szlachetna ta 
instytucja zajmuje się zwalczaniem han­
dlu narkotykami, zwalczaniem terory- 
ztmv i t. p. Byłoby bardzo stosowne i b. 
do twarzy gdyby zaczęła choćby m ówić 
o zwalczaniu destrukcji konuunistyezn -j. 
Szukanie środków obronnych w skali 
m iędzynarodowej jest łatwo zrozumiałe.

Kto sieje wiatr ten zbiera burzę!!
2) Przypuszczamy, że tajny układ 

antyrosyjski jest wytworem bujnej fan­
tazji agencji sow ieckiej

Tki jednak trzeba się zgodzić, że po­
sunięcie ostatnie ma charakter dla Z 
S. S. R. nie miły. Ostatni układ jest bez 
wątpienia wyrazem zacieśniania się ser

Moment podpisaniu doniosłej umow y przez am casadorów  lU bbentrop‘a i M ushakoji, w  to ­
w arzystw ie innych przedstaw icieli obu  rządów.

deczuych (stosunków między Niemcami 
i Japonią. Na jakim podłożu nudępują 
lo zbliżenie nie trudno się dom yślić. 
W spólna niechęć do Z 8. S. łt, jest tym 
naturalnym łącznikiem.

Zacieśnienie się węzłów przyjaźni 
między Niemcami i Japonią można było  
obserwować od dłuższego już czasu. Te­
orie rasistowskie głoszone przez, hitle­
rowców są dla Japończyków mocno nie 
przyjemne. A jednak inniio to atm osfe­
ra wzajemnych .stosunków bardzo ser­
deczna. To jest wielce znaczące.

Dalszą ewolucją stosunków między 
Br-rl.nein a Tokio w tym samym kie­
runku będzie oczyw iście ułatwiać sytu­
ację Japonii na Dalekim W schodzie. Os­
tatni układ jest symipioniatyczny Ozna­
cza on wzm ocnienie sy tuacji Japonii a 
osłabienie Sowietów.

Kto w ie czyim się to kończy. Być 
może, że sou leckic alarmy o sytuacji -na 
W schodzie kiedyś się sprawdzą.

W sprawie tego kontaktu Polska 
jest i będzie neutralna. Napewno w So­
wietach nikt i ie wierzy byśmy mieli sa­
dzić palce w tę egzotyczne kadź.

W każdym razie trzeba jasno pow ie­
dzieć. kom likt sow iecko japoński jest 
konfliktem  dwóch ńnperiali? mów. Inter 
pretacja sow ietofilow  całego świata, 
przi-dktawia jąca Japonię jako napastni­
ka a Bolszewie jako napadniętego oa- 
ranka jest bzdurna. Odległość z  Mosk­
wy do Wład/w-r,stoku wynosi 9333 kilo­
metry. Ta olbrzymia przestrzeń, liczona 
na tysiące kilom etrów, to ziemia obca, 
podbita T.ndy, które są autochtonami 
tej ziemi nie mają nic wspólnego z Ro­
sją a jeszcze m niej z elitą rosyjsko-ży- 
dowską, która dziś nimi rządzi. Rasowo 
i kiriluralnie Japończycy są im bliżsi.

.N ie należy' się więc rozczulać tą sprn 
wĄ, że niby jedna strona taka niewinna.

S.

Otwarcie sesji zwyczajnej
Sejmu i Senatu

Posiedzenie Sejmu f* XI). Senatu —  3 x*l
WARSZAWA IPalb Zarządzeniem ' ministrów p, W ładysław Faf*zoskii do- 

Pana Prezydenta łtzplitej otwarte zoi»ta j ręczy I zarządzenia Pana Prezydenta
ły s  dniem 28 I m . se*-,je zwyczajne sej­
mu i  s e n a tu .

I łu i s  w godninnrh południowych dy 
refetor biura p r a w n e g o  p r e z y d i u m  r a d y

Z A R /ąu Z F N IE  PREZYDENTA RZP1JTE.J 
O DTW VII CI U SE SJI ZWYCZAJNIEJ SEJMU.

Na p o iU Jw ic  ort. 12, p unk t c. ustawy knn 
ntjlbrjind olićerain z dniem d isUbiym —si,- 
zw yczajna S. lnu

W arszaw a. dnia 28. I I .  lftdS r 
?M «-f l u d ;  M inistrów 

(—) E, Sł.A W ÓJ SKEADKOWSKf.
l V ą d « n l  II*ei*ynospniito j 

t—) I. MOŚCICKI.

Kzpłitcj o otwan iu sesji pp. m arszał­
kom sejmu i senatu. Zarządzenia te 
brzmią:

ZARZĄDZENIE PREZYDENTA R Z P U T E J 
O OTWARCIU SESJI ZWYCZAJNEJ SENATU 

Na podstaw ie a rt. 12, punkt c. ustaw y kon 
sty tucy jnej otw ieram  z dniem  dzisiejszym  sesję 
zw yczajną Senatu.

W aiw aw d , dnia 28. I I .  1 958 r.
Prezes Rady M inistrów 

(—) F . S lA W uJ-SK L A IłK O W Shl
(—) I. MOŚCICKI.

P rezydent Rzeczypospolitej

M a r s z a l k o w i e  l ? b  z t f e P ł u l ?  p
WARSZAWA (Pat). P. marszałek sej | 

mu Stanisław Car zwołał posiedzenie 
sejmu na dzień 1 grudnia, t. j. wtorek 
na godzinę 16-łą.

P. marszałek senatu Aleksander Pry j 
slor wyznaczył .plenarne posiedzenie se

natu na czwartek 3 grudnia na godzinę 
11-tą.

Porządek dzienny posiedzenia sena 
tn przew idu je wTybór kom isyj i sądu mar 
szałkowskiego.

nlnturist" w  Ja p o n ii  p r o w a o z if  agitację
k o m u n is ty c z n a ?

BERLIN (Pat). /  Tokio donoszą, że zlfkwt 
dow ano tam  z polecenia rządu  sowieckiego od 
dział ,Inturi.sla". W edług ośw iadczeń ze strony 
sowieckiej, przyezymą liikiw idacji jest nicireautow 
ność oddz atu, właściwym jednak nov .dem ma

być rzekom o z n a l u n i a  w czasie rewizji, prze 
prow adzonej przez policję jajiońską w sedzib ie  
,In lu ris ta“, sowieckich bro-szur p ropagando­
wych.

Mr». Antcnescu 
opuści Pr>f^Ke

KONFERENCJA Z MIN BECKIEM.
WARSZAWA, (Pat). W. ostatn im . <}niu poby 

tu p. ini-nistira Antoucscoi w W arszawie odby? 
on dtmźszą Jkonleren.rj < p. m inistrem  spraw  
zagranicznych Beckiem, po czym państw o Anto 
ncficu by4i podejm owani przez p. midi. Becka i 
jego mafc/piijkę ^iiiadaniem w ścsty jn  gronie.

l l  P, MARSZAŁKÓW EJ PIŁSUDSKIEJ.
V1 AJtSZ.lW \  (Pal) W  czasie łw ego pobytu 

w W arszaw ie m in!sler Ai-touesi-u z m ałżonką 
złożyli bilety  pani A leksandrze Piłsudskiej.

ODJAZD.
WARSZAWA ('IV.). l)zi.ś o godz. 15.40 odje 

chał do Buikaresziu rum uńsk . min..sler spraw  
zagranicznych Anionoscu z matUżonką oraz Iowa 
rzysi.ącymi m u osobam i.

Lecą szyb] v Miksyki:
z  p o w o d u . . .  u m o w y  j d p b ń s k c -

n p m  p t l u e i
MLKSYk, (Pad| Xa kró!ko przed św'item, 

kilku osonników  dało szereg strzałów  rewolwe 
rowych <j<> gmacliu poselstwa japońskiego, wy­
bijają,- .kilka ez;b . Personel am basady zaw iado­
m ił policję, k tóra  zalrzy.m air dwóch z pośród 
tych osobników. Jak  przypuszczają, chodzi tu  
a dem ons'.rarj ; skr-aĄincb ozynników przeciwko 
paktow i nem iedko  - japońskiem u. Japoński 
charge d ‘a f fa in s  za.w.adomil q tym  incydoncie 
in in slra . spraw  zagranicznych, dom agając Się 
czyiwicgo zapew nień.a ochrony poselstvm

W  zw iązku z ty m  incydentem , przypom l 
nają  niedaiwną pirubę .podpalenia posels'jw Gua- 
lem ali i Salw adoru, po uiznani-u przez rządy 
tych państw  rządu ^en. F ranco



,-KURJEK* z dnia 29 listopada 1936 r.

Mtmv prztd S'»bą olbrzymie pole pracv
P, W iceprem ier Kwiatkow ski wygłosi t 

na  Zjeździe Uczesltiików Ruchu Niepodle­
głościowego w da. 28 listopada 193G roku 
następujące przem ów ienie:

„Z rozkazu Pana Prezydenta Rzeczypospoli 
te j i P ana  M arszałka Rytlza-Smigiego oraz tv 
im ieniu Rządu sk ładam  Zjazdow i U raestników 
Ruchu Niepodległościowego Zw. Młodzieży Pol 
s k if j  najsenleczniejsze życzenia pow odzenia i 
najlepszych rezultatów  obrad .

Z arazem  wj rażeni radość, że ei wszyscy, 
k tó rzy  tw orzyli najisto tn iejszą elitę spoleezeńst 
v a  p .zed  kilkudziesięciu laty, którzy w iwyich 
m ansardach  i podziem iach pracow ali dla Pol 
sk i, w k tó re j d sU laj żyjem y i spotykam y się, 
że el łącza się duchow o ponow nie, że wyiwa 
czają m oralną silę i m oralną więź tak  nlezwyL 
!e potrzebną sprłeezeiistw u.

Ody jo lnaU  jestem  już przy głosie, eheę 1 
sam  zwrócić się do was, drodzy koledzy, jako 
w asz uaw ny kolega i 'ow arzysz pracy. Przed 
la ty  w yoa\.ido  się nam . że przyjdzie jak iś j« 
Cen niezw ykły m om ent, w którym  będziemy mu 
sieli się porw ać, ażeny  zdobyć i wj walczyć nie 
podległość Polski, fnu liśm y  instynktem - że ta  
chw ila się zbliża. Nie w ażyliśm y wówczas ani 
tych  w szysłklch w ielkich splotów  trudności ani 
naszych sil. W ierzyliśm y, że m om ent dziejowy 
d la  czynu polskiego jest bliski i w imię tego 
czynu inob!llzow allśm y się.

Ale dziś, gdy jakby  się w yśniła nasza młn

lnspekc:a o. Pr*m era
W  y

WaRSZAW A (Pat) Dnia 28 listopada w go 
dżinach rannych pan prezes rady ministrów i 
m in ister spraw  wcwnętrisnycih gen. Sławoj — 
Składow ski lidat się na inspekcję do Radom .a.

Po p rz tbyc iu  do giuachu starostw a p. pre 
m i er przejrzał księgę [>r/_\ jęć rntoresanłów i był 
obecny przez cały  c.zas przyjm ow ania ludności 
przez sitaroslę radom skiego de Tramiecourta.

Dla jednego z inrteresamiów — b więźnia po 
litycznego — p. prem ier przekazał na  ręce sta 
rosły  pieniądze, potrzebne na opłacenie półroez 
nsgo wpisu w szkole

Następnie p. ;premier ,zwiedził biura staro 
stw a, b ada jąc  szczegół, ivo spraw y załatw iane w 
referacie karno  —  adm inistracyjnym  i w ojsko­
wym. Za wzorowy porządek i pracę dw aj urzęd 
n icy otrzym ali gratyfikację po zł. 15 każdy 

Po odbyciu konferencji ze starostą p. prem ier 
©puścić Radom, u d a ją -, się do W arszawy

dzleńcza baśń , gity urzeczyw istniły się nasze 
narady , k tóreśm y w gronie k ilku  czy kltkun«
siu  kolegów toczyli, gdy dziś Kiiojdujeuij się 
w w olnej Polsce, gdy wiemy, że .r.y dziś jeste 
śm y tw órcam i nuszej w łasnej historii 1 blsło  
r ii przyszłych pokoleń, m am y śwYtćnmość, że 
niepodległość jest zjaw iskiem  1 zagadnieniem , 
o k tóre  codziennie b e i przerw y walczyć musi 
my nie tylko my, ale ł przyszłe pouoienia.

N adchodzi okres, w którym  c£#e naród] ma 
szerow-ać będą do w spólnych i wielkich celów. 
W okres ie  w alk, w okresie  tw orzenyi zrębów  
niepodległości, m ogliśmy się nie w  różnić ł 
różnie te sam e wspólne, głęnoko odczuw ane ce 
le ujm ow ać. Ale DZIŚ NADSZEDŁ CZAS, W 
KTÓRYM CAŁE SPOŁECZEŃSTW O MUSI OD 
CZUĆ, ŻE JFSTEŚM Y SOLIDARNI, żc jesteśm y 
wszyscy razem , że wiemy, Iż prze,.! nam i — 
przed Polską dzisiejszą 1 przyszłą — sto ją  jesz 
cze trudne zadania.

M iejmy świadom ość, że te zadan ia  m usim y 
wiriąć na sw oje b a rk i M usimy je rozw iązać, 
muśliny w yrąbyw ać w najtrunniejszycb  w aran  
kaeh elem enty przysztego rozw oju Polski t spo 
teczeństwa polskiego. Niech ten  dzisiejszy 
zjazd, koledzy, nie nędzic tylko m om entem  ja  
klegoś odbiysku nlstorii, k tórą  przeżyliśm y 
w spólnie przed laty. Dzisiejsze życie płynie tak 
w artko , żt nie m a czasu na  to . aby og lą­
dać się wstecz i ażeby poświęcać dużo wysil 
kć.w 1 zainteresow ań wspom nieniom  o piszesz 
łośoi.

Dzisiaj m am y przed sobą o tw arte  olbrzym ie 
pole jzraey, Sądzę, że ten ZJAZD POW INIEN 
STAĆ SIĘ JEDNYM Z ELEMENTÓW  CEMEN 
TOWAN1A SPOŁECZEŃSTWA, ażebyśm y te 
wielkie znV uiia. jak ie  w testam encie zastaw ił 
nam  nasz W ielki W oda. M arszałek Józef PU 
sudski godnie w ykonali.

uttodectułetnnuwłjkaluośd
jest posiadanie odbiornika

C Z E M P IO N -E IE K T R IT
4 tampy Dwi» penłouy Ową 
obwod; Trzy zakresy tal. Wtel. 
■i alektywnoić Duży zasięg. 
G l c t n l k  d y n a m ic z n y . 
D uo-R eżeklar. Urządzenie
gramofonowi

W
ELEKTRIT

I I O  N A B Y C I A  ' W R A D I O S K Ł .  W C A Ł Y M  K R A J U

J t w i ą z k u  I f l o d z i e ź ( |  f » o f s l r * e /

Rada Lig i Narodcw 
7 grudn«a

LCNDYN, (PAT). — N adzwyczajne posie­
dzenie Rady Ligi N arodow  nie odbędzie się — 
jak  przypuszczano — w Londynie, lecz napew  
no w Gwiewte. Pruw tlopodolinie Rada zbierze 
się d n 'a  7 grudnia.

S o ł%"*ł* 70 ż*qhwców
KOPFNHAGA, (PAT). — Dn. 28 bm. wieczo 

rem  w południow ej erzęści portu  K openhask ie  
go  w ybuchł w ielki pożar. O fiarą ognia pauio 
70  żaglow ców  i łodzi a  m. in. jaeh t kró la „Rl 
ta  5**. sp łonął też butlyn.-k studenckiego klubu 
w Yiśiarskieg,, w raz z i tilym sprzętem  sp o rto ­
wym.

Studenci poiaańscy zakodesyli 
Dlokadę

P07N A N  (Pał). D zisiaj po godz. 19 zakon 
czyta się b lokada nowego dom u akadem ickiego 
przez studentów u ni wersy tein poznańskiego Stu 
denci opuścili gm ach w spokoju.

WARSZAWA, (PAT). — Dziś o godiz. 8.30 
w sali Rady M iejskiej rozpoczął się Z jazd U- 
rzestn ikow  Rucliu Niepodległościowego Zwiąż 
ku Młodzieży Polskiej (Młodzieży N arodowej), 
zw ołany z okazji 59-ciolecia założenia tej orga 
nizacji.

Na zjeździe reprezentow ać Pana Prezydenta 1 
Rzeczypospolitej p  w iceprem ier Eugienloati
K wiatkowski. Z rządu byli. p. m in. M .rkui 
Z yndram -K ośeialkaw ski, p. tr.iu. Święloetawski, 
p min. Ulrycli, podsekretarze s tan u  U jejski i 
Korank, poza tym  przybyli: kom endant Zw .ąz 
ku Legionistów płk. Koc, prezes Federacji gen. 
Górecki, li, m arszałek woj. Ha, zkicwicz, pręży 
deat m iasta S tarzyński oraz* przedstaw iciele 

j ocznych organizacyj.
Salę tłum nie w ypełnili b io rący  udział w 

zjeździe członkow ie Zw. Seniorów OMN. i 
ZPMD., oraz węchowańcy tego ruchu, m ianowi 
c 'e: członkowie organizacji Młodzieży Narodo 
wej trzeett byłych zaborów , Two. Tomasza Za 
na, w ychcw ańcy „X-a“, „Czerwonej Róży“, 
„Przyszłości", uczestnicy grup i gron narodo  
wycli koledzy i bracia Zetowi,' Członkowie Zied 
noczenia Młodzieży Polskiej zagranicą, w ar­
szawskiego „Znicza", „Sam okszlałcenia", „Ko 
ła K ołłątaja", Związku Polskiej Młodzieży De 
n o k ra ty c z n tj" , „W olnego Strzelca", „D rużyn 
Polow ych", „W olnej Szkoły W ojskow ej" i „Pol 
skiego Związku W ojskowego".

Z jazd zagaił k ró tk im  pizem ów ienietn p. G. 
Zieliński, dziękując przedstaw icielom  rządu 1

w ładz o raz  przedstaw icielom  organizacy j za 
przybycie, po czym  nastąpiło  ukonstytuow anie 
się prezydium , do którego n a  prezesa honoro 
wego pow ołano SL Bukowieckiego, prezesa ]iro 
ku ra to rll generalnej. Na przew odniczącego po 
wołano p. Zdzislaa.a Lecnnicklego. Poza tym 
do prezydium  w eszło ikilk&nascw osób, człon 
ków „Zelu".

Następnie nastąp iła  k ró tk a  przerw a ceiem 
pow ilailia ,p. wice-promiera Kwiatkowskiego, k<ó 
ry przy dów ękacii hym nu narodow ego wszed1 
na salę w itany serdecznie przez izebr;t,nydi. Prze 
wodniozący p. Z Lochoickii, po powi aniu p. wt 
ce prem iera zożył wyrazy głębokiej wdzięczaioś 
ci dla Pana Prezydenta R. I*., honorow ego pro 
lektora zjazdu, a naokępoiie odczytał depesze od 
M arszałka Śmigłego-Rydza, k tó ry  n ie  mogąc 
wziąć osobistego urtziału w zjeżuaiie, przesłał w 
depeszy życzenia (pomyślnych obrad. Po odczy 
tanim tej depeszy n a  sa li roztegy się okrzyki na 
cześć Śmigłego - Rydza, k tó re  [irzy dźwiękach 
hym nu narodow ego wszyscy zebrań yowstnw 
szy z mieysc w ielokrotnie powtórzyli.

Następnie przewodniczący jLechnioki wezwał 
obecnych do  uczczenia pamięci. W-odza Niwo 
du M arszałka Józefa Piłsudskiego. W' ciszy i 
milczeniu zenrani pows:»wszy z miejsc oddali 
hołd Jego aiiieśm.erne.inej pamięci.

Z kolei sen CMeniiUk.: odczytał dbygą lista, 
’ poległych w w alka, li o  niepodk-glo-r Polski 
członków organizacji; W śród gą^bokiiej ciszy sły 
chać byłe odgłosy w erbla.

Pojedynek artyleryjski w  Madrycie
T A L A V E R A  (Pat), Korespondent Ha

vasa podaje, że w dniu wczorajszym, 
jak codzieitnie, trwai w Madrycie poje­
dynek artyleryjski, zwłaszcza w północ  
no - wsclłoflniej części miasta nu i wers y 
Icekteoo oraz na południu w okolicy mo 

S stu Toledo.

Jeden ^ hiszp:fliis.kiicli p a n c e rn i ów rządow ych, znajdujący się na wiodacli torytorialnych tii-.z- 
pajńskich, został o statn io  storpedow any przez łódź podw odną nieustalonego dotychczas p o ­
chodzenia. Falką ten spow odow ał nicawyikle o s trą  enuncjację hdszpaiiskiiigo mćnilstra Spraw Za 
granicznych p. Del Vay, oraz ataiki t zw. prasy dem okratycznej na W łochy i Niemcy, którym  
to  państw om  zarzucano przynależuo.ść wynnion ione) łodzi podw odnej. Zdjęcie nasze przedsta­

w ia hiszpański ok rę t rządow y po sto rpedow aniu  go przez łódź (KKlwn-dną

Po.jt^ynek ten aakmu^yt się z nustu
iiiein nocy. W  późnych godzinach ]»opu 
iudniowych kolum ny powstańcze duko 
naly operaeyj yvj wladowczjrci.

RA 1>.A l' (Pał). Radiosiacja w  Tctua- 
nie dono,siła w czoraj w im o r isn , żc na 
froneie madryckim wojska powstańcze 
posunęły się naprzud i żc watki un-zą 
się obecnie dokoła pałacu królewskiego. 
Gmach ambasady w łoskiej został ogra­
biony przez milicjantów'.

Gen. Queipo dc Liano oświadczył 
przez radio, żc powstańcy nie uznaja ni 
gdy niezależności Katalonii i źc wojska 
powstańcze niezw łocznie po zajęciu Mad 
ryłu, ruszą na Barcelonę.

Przewodniczący p. Z. Lechtnek i aa zakon, 
cze nie swego przem ówienia oodał liożd zusł. 
goni zm arłych ostatn io  czżoolków organizacji, a  
mian*-wacie ś. p. K azimierza W yszyńskiego gs 
o era ła  Orlicz-Dreszers i  E dm unae K łopotow ­
skiego

Po uczczeniu pam ięci poJeJy-cJi i zmarłycL 
wygłosił przem ówienie p. wucepremuer K w iat­
kowski (przemówienie dajem y oddzielnie)

Ż kolei witali zjazd l.czmi przedt,taw.ci«le 
roz.maitycti orgainizacyj, poczyni odczytano te le  

g r a n i e  jrowitalne Nasłijpiue zja-zd postanow ił wy 
słać dcjKasz; z w y.azauii luJdo  do Pana Frezy 
denia R P., M arszałka Śmigłego - Rvdza ©raz 
depeszę do p. prem iera gen. Sław oj - Składkww 
skiego.

W  dalszym  ciągu zjazdu w śród serdeczi.ycb 
ow acyj na jego cześć podszetll do stołu prezy 
diałnego prezes Stanisław  R it.ow w iccki, k tó ry  
wygłosił referat p. t. „PowaUure Zwi jzku MW 
dzieży Żtóliskiej" (zelu). M ówca aobrazow ał ua 
wstępie sytuację poilżtyezną w r. 1886, w któ 
rym io roku nastąpńło za łozon l- Zetu. Dliuiższy 
ustęp swego przem ówienia poświęcił dziaalno 
ści Z jgm un ta  Mikow,skiego — Je^p, p rzeastaw t 
cięła tej nielicznej w ów cais części społeczeilst 
wa, k tóra nigdy nie zatraciła w iary, że’ Polska 
musi zdobyć sw ą niepodległość. Pułk. Ilkow ski 
dołożył wszelkich starań , by zaoźyć o rg a n 1 za 
cię, k tó ra  między in m iate za zadanie walczyć 
z biernością, k tć fa  wówczas iiiurtowala społe- 
c ze listwę1 Dailej prezes Bukowiecki omówił p« 
miętne zebranie, k tóre s :ę odbyto przed 50 la ty  
tv tlniu 29 listopada, a więtc w  przeddzień pa 
niiętncg rocznicy wytnicbią norwi ‘ant i łlstopańo 
w-go. Na zebraniu tyirr wówczas przyjęto i t a  
tu t 7etu, ta jnej erganiasboj,, k tó ra  m iała na ce 
111 przygotowanie społeczeństwa do walki o  nie 
podiicgłośc Mówioa omowit rozis.ój tej o rg an iia  
cj.i oraz doniosłe rezuluaiy, latare prz-yniosłp o  
na w swej d/iiałatoości w watce o niepodległość 
Potoki.

Z kolei referat; w ,tgłosii prol BohcJun Na- 
w roczyński ,p. t ,„Ze{' wycłiowawaa o raz  p Boś* 
słajw Srocki — rola rucha, mllodzieźy narodow ej 
(..Żelowego") w ubiegłym pówieoztu życia Pol 
ski.

To rcferaiach  tych nastąp-,a przerwa a po 
przerwie w dalszym ciągu olMudy plrtisirno, w 
czas;e kłórycti re fe ra t p. L Nas dążenia spe
łeczne i polityczne" wygtósił p .  Stefan Szwedów 
sk , poczem dokonano wjdau-ów do kom isjj id? 
owo - program ow ej.

0>,oc7^e p ĵedwn’6 A  L. 
w Rato * ceb

K JTO W IC E (Pat). Po ra« pierwszy od chw i 
li jrow stania Polska Akadem ia L itera tu ry  zebis 
ła się na uroczystym  posiedzuniiu poza W arsza 
wą. Posiedzenie to odbyło się dziś pojiołudiniai 
w Katowicach w sali obr«d sejm u śląskiego i  
było poświęcone ziemi śląsk iej



.•fr T '1I.IKH-* 2 dnia 29 Hstopada 1936 r.

W W l e t ś c t  z  N a  t S b a ł ł ą j k t

Sprawa wymiany na złote
cszcządności naszych robotników 

rolnych w  Łotw ie
W  n-Tns  4 8  [» » i* k  e g o  t y g o d n i k a  „N asze Ż y ­

c i e 1' -V -j-chodząc ego a Rydze u k aza ł sic  nasitępu- 
,ą c y  W n iu u .k a t Koi.sulaiSiu R. P.:

.2t>fa tótwnc zapytania, jakie K onsulat R h w 
Rydze otr-zyaiiiuj-j cni robotników  polskich, pra- 
cującycti w lc. ,-yeie na robolach rolnych w spra 
wie ich zarookćw  — iconsu t  w yjaśnia, że wa­
żna ta sprjnva została tak ułożoną, iż robotn ry 
łitrzyiiiyw ać b. dci w zło U ch (walucie polskiej) 
p raw ie  to sanno, ( o otrzyiniwwa-łi dawniej. Dokła­
dne dcuie trudno- jeszcze w te j chwi.li określić 
— w każdym  rad e  robotnicy mogą zupełnie 
śm iało przekazywać teraz swe zarobki do Polski, 
gdyż n >  b  dą narażeni na stra- y. Minimalna róż 
nica jak a  w ypadnie przy przeliczaniu, nie /robi 
zadineigc praw ie uszczerbku n a zarobkach ro 
botniczyoh".

t-Stoo-aiiiikowu jąc s:ę dodatnio do pozytyw ne­
go zaiaitw em a sprawy przekazyw ania oszczęd- 
no.ś* naszych r<lic'tnik<*\y po starym  tkirrsie n.ie 
możem jednak ętitaj n-ie zwrócić uwagi na paaę 
d o - i .  ważnych szczegółów.

1 . W  k o m u n i k a c i e  m o w a  j e s t  t y l k o  o  o s z ­

c z ę d n o ś ć ;  i a  e h ,  k t ó r e  j e s z c z e  d o t y c h c z a s  n i e  z o ­

s t a ł y  w y s ł a n e  d o  P o l s k i ,  n 5c  n . ie w - ia ia o n i j  n a t o ­

m i a s t  j a ,k  z o -s -ta ła  z a ł a t w i o n a  s p r a w a  p i e n i ę d z y  

j u ż  p r z c k a i z a n y e h  d o  P o t s k i  yy o k r e s i e  c z a s u  o d  

2 4 . I X  rł>. ( L  zm . o d  d m t  d e w a lh ia c i j i  ł a t a )  d o  

d n i a  p o m y ś l n e g o  z a t ł a ł r w i m i a  s p r a w y  p r - z t A ; i z y -  

w a n c a  o s z c z ę d n o ś c i  p o  d a w n y m  k u r s i e .  W i a d o  

n t o  f e j f  b o w i e m  ż e  p u c h  P o f K T f t t o y  n a s z y c h  e m i -  

g r a ł i t ó n .  w  iy t r n  o k r f s i e  b v ł  d o ś ć  s i l n y .  Z d a  w a b  

o m  s w o j e  o s - z r z ę d n o ś c . i  i A  z w y t k le  w  b i u r a c h  

Ł o t  I z b y  R o l n i c z e j  lu ib  o ’’  p o c z c i e .  N a  s k u t e k  ,n  

ł e r w e n c j i  K o n s n - l a - u  T M ' w  R y d z e ,  k l ó r y  w y r a ź ­

n i e  d o m a g a ł  5 ■; z a s t o e s j w a n i a  p r / y  w y m i a n i e  

n a  w a j u l t ą  p o l s k ą  d a - w n e g o  k u r s u  w y s y ł k a  t y c h  

o s z c z o d n o s . - i  d o  P o l s k i  z o s t a ł a  w s ! r z v m n n a .  a ż  

do  o s t a t e c z n e g o  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y .  G d y  j e a

pê kmuj-urtKLo kaMtM,

Hronłk< typoortiowa

i i

nak poszia orna w odw łok; i nie było już uaj- 
inn </s-zej nad.zjci na  pozy!j-wim: je j załatw ienie 
wskutek nieurdijjzKwooei władz łotewskich, nunej 
więcej w końcu par/dziem ka. nu ipoczyo  wysył­
kę pieniędzy lo-tKrtniiyzych do i*<fck i w ym ienia­
jąc łaty na złoże po nowym lamcsic ,! zu. I Ls 
*- 1.02 zł; daw niej 1 l.-.s — 1,70 zł).

O b.cm -, pozytywne załatw ienie wymiany pie 
nięlkzy wyt.w oi zylo. u :kfl syiliu-aojy, ze .-obośnicy 
którycn i-szCzculuwisci były wystane do M iska w 
wyż wymieniony ni okresie czasu otrzym ał" ich 
m niej wi złoiły, h w PoKce, od rióotiuików, któ 
rys-h os/cz.jdJK.-’ 'i  zostały l u b  zc-sianą « w m  
po- fnikcie zgody Łoityszów na wymianę łatów 
ua złote po ntsiry.nl k o ;sic. Sy uncja, o tyło Lom 
pTlkiijc .się, że m bctnicy ci cfeoęiri.ie m.ż są w 
Polsee. Nii ji.irwżnno to być jednak przav-z.lvodą 
•lo siprawicdliiw, z-ęo w yrów nania ich zareiitków. 
Tym  w szysłk .nt, których pieniądze wymiano <k> 
Polfikii z zam ianą na z* Sip po nowymi, ni korzy 
stnym  kursie, a« kwiczy są już u  s i;b 'e  w domu 
w PoJsce, w ładze łotewskie za pośrednictwem 
władz polskich pow inny pr/.nsłać dodaifkowe 
kwoty p ie n io n e  rowme różjnc.y ); i » W  Terii- 
n.oznie jest !o m ażjiwe do wy'konam im, jrooieważ 
b iura Ł. I. R m a ją  na-zwiska tych, którzy nr.oa 
ją sw oje pieniądze do Połski, łatw o w e można 
iiŁstejfić, k to  kicily wyijcchał i po  jaiki-m kursie 
wymt,-niono nni pieniądze. Marosłiwa Jkitwiato 
we w Pofec< in«y> zaś komipłety odpi.yów kom 
traktów  ind; " u a t i i n  poopisafliycn przez  ro  
ot>Iin,’ików przy wyijeździr, tki. ktći-ryełi jesj wymię 
rtione iuii7iyvlśk.o i adres em igranta. Łatw o / s l  
w-rilęc. odszukać tego robo tn ika  i przn-sład rau do 
tlaiŁkowm o*cipoyvie<l.n.)ą kwotę

Nie jiw! ckmy jesacrae poimlermowuaiii, ulk la 
spaawa została Tuh zostanie młaltwioną, uw aża­
my icdinak. że bez, je j uw"zgk;dTiieniai, kw estia 
przekazywania, .pieniędzy po 1 starymi kursie, 
bedizio tylko [ą/łówleżnie coizstrzypnięta, [>oiiie 
t»laż tyczyć; s.ę ona będcz.ie -yjkp pew nej części; 
robotników , ktonzy dotycticzas jeszcze d i Pod- 
•ki nie wytjectiałi. W iadomo. ;est jedinak, że  nic 
m ało ch oąmiśclło łj<mwę. w pażdzicrurc .1 • p: “rw 
s/.ej połowie Ustoipada (srzczcgólnie wzmógł się 
wy jazd robotników  do Połyki na  wiadomość 
o  dewaliuacji. W iadom o je s t tak.',-, że Łot ruska 
łzii-a ffUrfo. za zcła vrsLczymyw:>< w .sv ik  ' pie- 
nrylizy rołiot.iiikćzw do Poift.ki jeszcze przed tor - 
min.im c f ic ja łm j dfiwaduacjt. KonlkTetiny w ypa­
dek znany jest K onsulatow i R P w  DymeŁurgu.

2. Nie w iadom o -j'wt równaoż .jak postała za 
falts-iona spraw a roibotnllków, k tó izy  jirzebi wa- 
jac w Polsce o trzym ują ren tę  Biwmlkizlką od rzą 
du łoteiwwkiego, okriClooą iw łatach. Nie słusz­
nym byłoby zapom inać o n eh p rze  rozs*rzyga­
niu kwestii kursu , p o  jak im  m ają )-\c wymię 
ninne oszczędnoś'-, roholniicze, są  to  bowiem łu ­
dzić którzy stracili w Łotwie zdolność do pra 
cx. W ysokość p ibiernmeij iprwsz nicti ren ty  od 
rządu łotewskiego, pow inna być odpctwiiednio

Bieliznę noleży 
oszczędzać przy pranśył

Wyproć czysro bieltzne jes^za mcio, 
naieiy jq chronit w praniu, by jak 
nts^dłużej przetrwana. Możno to 
uczynić szybko i bez truciu zapc- 
mocq RADiONU. Wystarczy:

1. Rozpuścić Radion w zimn^i 
w odzie

2. G o łować t  eliznę przyna|mnie) 
15 m ^ut

3 . Ptukać wpierw w gcrqcej, porem 
w zimpej wodzie i biePzna siaie 
si% śnieżnobiała.

RADION
i d e a l n y  ś r o d e k  d o  p r a n i a

f i r n ł y  i S C H I C H i  - 1 FV ER

^odnieśi-caia., albo też wy.ui euiana na ziłote po 
starym  kursie.

3. bpraiwa oszc/.slno-lci robotników  pracują- 
( M i  yy Łobaie' łu-z przm w y więcej jak rok. Ro­
botnicy  ci iw -diLiżo w ypadkach n.ie luysyłajji p,e 
uiędzy do Polsl.', itecz składaya je w łotcwsti.cU 
ULstytuojaiti k aed jto w \ ch kib Jrzyiniają u swego 
gospodarza. Oszszędno-ci te wynoszą nieraz po 
parę tysięcy łazuw. Utóż. pow inno być ustalone, 
że osce/ędmoiści /. knt poprzednich foyią wyinic- 
niuiiie rówiMe.ż po sta rym  kursie  przy przesyłce 
ich do Polski. Inaeze krzyw ią roóolnikow  któ 
rzy cioiall pigmią/dize ,pracu jąc dm ższy czas bez 
przerwy, byłaby zbyt rażąca.

4 V. yniagiodzenie za p racę  w  okre-ie zim o­
wym (od 1 g, udni.i- do 1 kiwiet.u ii p>w nno być 
zjwiekisiZoiH’ ii? w tsoko.śc!1. ktćaw by w yrównała 
stratę  v skutek dowahiaojó.

W  końcu ciheinJbyoi poruszyć sp ra k ę  wymja 
ny waLuty na  stacji, kolejowej, w Turm oncle. 
Jak  w iadom o jest Iu k a sa  wymiany w aluty, pro 
w..utiz.omu przez -Ko m r n i  a l n ą  Kasę Oszczędności w 
Brasłaiyvi.u. W .imienia ona jednak  w alutę po, ku r 
sie 1 Ls — 1,20 7.1., podczas gdy w  Łotkvle robot 
nik otrzym yw ał za l i s .  — 1,70 iił.. S',raita wiec 
robolmikai w  w ypadku yyyiimany yyabuty w T ur 
m ontech wyąnusiia 30 grośzy mi jednym  Jacie. 
Ponieważ ogółem KKO w  Bnislaiw im w ym ieniła 
w roku ubiegam  43280 Ls. — ogólna stra ta  ro  
botnikóyv wyniosła w ro k u  ub. 2083,10 zł I ’o de 
ffnifuacji K.K.O. w yniienra watlutę p o  'kursie 
I Ls. — 0,85 zł.

S truta w ięc robotników  n iem al podw oiła sie 
jo ile się uwzgk.alni że w  okresie pr/eko/yyyą- 
n ia  picniędky do- Polski w  Łotwne otez.vmu)ą -mi

daw ny k u rs  t. izn. za 1 Ls. —  1,70 •zł.) i wynosi 
tjbeęlrue 8,> gr. na  ednymi Łac e.

Pow staje teraz, pytanie: czy .shiszny n Jest. aże 
by roboilniey nasi .tracili 30 pioc. lub yv-i.;cij przy 
w yniiaiii- wabuty w kii a ju '/ 'N at u raźnie, że taki 
s tan  rzeczy poyvinien być usunięty lak i m ,p rę ­
dzej, zainteresować sń z.ay tym  po-.v. my naszi 
władze cen ra ln e  w Warszaw ie.

EsCdlJMN LOP T

L I T  W  j .
i

—  PRELIMINARZ lilD Ż E T l! LI- 
TEWSKIEGO. Z Kov.ma donasza; Gabi­
net ministrów Litwy zatwierdził preli- 

. minarz buidlżetowy państwa ‘na r. 1937 
w kwocie 293,9 ni.il. litów. W wydat­
kach na pierws/.ytin miejscu znajduje się 
m inisterstwo spraw wojskowych (81 
mi;.), ministerstwo 'komunikacji (57 mi­
lionów nt.), m inisterstw o o-światy (44 
mii.), m inisterstwo spr^rw wewnętrznych. 
(27 mil.), min 'spraw  zagranicznych (5 
mil.) Projekt odesłany będzie do rozpa­
trzenia sebmi.

- -  SAMOLOTY N IF LĄDUJĄ >V KOWNIE. 
Z pow odu yy-ielkiej mgły w osfatn ch dniach sa­
moloty D ernlhiftu yy !<uyvnie nie zatrzym ują się 
przelatu jąc z Królewca wprost do W ielkich Lu 
k ó w . Poczto lol-wcza nie j e s t  rów nież dosiar 
czaua.

P R U ^ Y  U^CH O D M IE
— WYPADKI SAMOGHOD. W  eiągp 9 mteslę 

cy br. w Prusach W sehoonieh zginęło na sk u ­
tek  w ypadków  sam ochoduyrych 21 j  .m u ,
34Ó4 osób izostalo lżej luh ciężej ratm ych.

„Zimowa pomoc 
pracy

SyNvetika beizrołiotnego inteligenta 
jest dokw.e znana wszystkim  tmn, któ- 
rzy posi uda ją odi obioę t. zw. istuisuiników" 
W tym wypaidiku należy dodać „którzy 
mają nieszczęście je posiarłać".

Nie ulega bowiem w;trpbwrośei. że ta 
akcja „pomocy zimowej'' w postaci 
dzwonków i listów jest w 90 proc. bez- 
nudziejna. Patrzcmie na nędze łudzi, któ 
rvtm nie nioiżna diopomćkttz, nawet na dzi 
siejszvm kwiecie mało humanitarnym, 
j ‘-st jedną z r z e c z v  najbardziej p ri\k -  
rycb. Można ny jednak uw olnić posia­
daczy tetefonów od m iłego głosiku, czy 
głosiszcza proszącego o interwen 
Można bv to zrobić, gdyby istniał jakiś 
dyn beriproc enitowv na przerzutcnie bez 
bezrobotnej inteligencj1 do haiidilu.

Pomoc plactwekirm już istniejący-m, 
w harKlJai, czy rzemiośle n .e wystarcza 
Ogromna ilość osób w W ilnie, założyła 
by warsztat gdyby miała za co. Podtrzy­

manie waTszta.tu n.le wystarcza, potrzeb 
na jest inicjatywa

Stoimy w przededniu wielkich pla­
nów inwestycyjnych. Ot chociażby S/.y 
łamy. Powst.urde taim całe miasteczko ro 
botrocize. Rętkńe mie jsce na śkfejiy, kan 
tyny. Fabryki przctw.nów mięsnych  
przędzalnia T w a  Rolnicza go, wreszcie 
naturailny, chociaż powolny rozrost Wił 
na, wytworzy niewątpliwie wolne miej 
-sca dla iuik'j:itviwy lndzkięj. Praw il/i 
'eyim nięs/czę.scioin bt^zrobolnej wileń­
ski e j inteligencji, jest jej uporczywe ko 
łatanie o piracę biurową, liamde] na ca­
łym swie.cie ucnodzi za czynność najłat 
wiojszą, tylko w Polsce z:t jtikąś niosły 
chanie skomplikowaną kabatistykę. Ale 
na świt.cie istnieje kredyt ilługi i cierpli 
wv, p ok l - z  as kieKly u nas podtrzymuje 
się wegetacji przy pom ocy zupek i her- 
baitfk i

Dla funkc.jonowaną i beizprocentowe 
go kredyihi iniv‘jatywy nie potrzeba, ani 
specjalnych banków, ani bankowych

? ? W ystarczy pierwszy lepszy
m ały banczdk, zasilony nrzey, większy!

O czywiście kredyt powinien być u- 
d/iełany w  n; dar ze (opłata 'lokalu, towa­
rów. i t. d.) W Tiwiąizku z takim „kredy­
tem inicjatywy" porwimy być zorgani/o  
wanę kursy, wyfkłady, odczyty na 'etma 
ty handlowe. Może nawet i egzaminy

Kierownicy powinni kierować ptientów  
i na prowincję, do rozwijaiących się o- 
siedli.

* * i:
Drugą inicjatywą w tej dziedzinie 

(już zresztą zrealizowaną przez krnkow 
ski Fundusz Pracy) jest pomoc dla in­
teligencji /.niwoduw e j. prsignącej osiąść 
na w si. Opinia publiczna dziwu się nie­
kiedy, że świeżo opieczony prawnik, czy 
lekarz nie chce jechać na prowincję 
Nikt nie peta się. czy m a za co. Kamcela 
na* pierwsze głodv z;s nim klijenci zacz 
ną się zjawiać To wszystko przecież wy 
maga kapiłolm zakładowego. Pomoc 
juzy pierwszym wrośnięciu w grunt jest 
niezbędna

* ==: *
Spora, dość itnlóligeincji mogła by być 

wchłonięta pi zez hancie] , przemysł, gdv 
by nie praca małoletnich, szczególnie na 
terenie Wiilna rzuca się w oczy zupełne 
lekceważenie roli inspekcji pracy. W 
sklepach, reslauirtucjach kawiarniach, 
zawsze kręci się jnikiś dzieciak Zwłasz­
cza trudno uważać bary i restauracje za 
sdkoły ogólmo-kształcące dla podlotków. 
Przekraczanie czasu pracy jest również 
u nats często praktykowane Dzieci i pod 
lotki wyzyskiwane pod pozorean jirakty 
ki, powinny ustąpić miejsca żywicielom  
rod>/in. Oczyw iście me można przesa^

dzać. Często i konieczność narzuca te rze 
cz> .leżeli jednali, chodzi o regułę, a 
nie o w \ iątk.i. posULawc pracy inalolct 
nich jiv t j*r iw ie zawsze wyzy sk.

Usunięcie / rymLii pracy małoletnich  
jjuwLiino w znacznym stopniu przyczy­
nić się do zwiększenia porpytu, a co za 
lvm idzie i płac i kandaliczinie dziś wyzy 
skini m -j rzeczy sidiji któw i ekspedien  
lek hamM.wycti.

* * *
TiIt/.a omówione poiwyżej sposoby po 

mocy inteligencji nie wykluczają w ielu  
innych. Ale powiedzmy o-twarcie, nie 
jest rzeczą ważną, ii .powstanie jeszcze 
planów nalurahwch, za to li. ważną jest 
realizacja ...chociażby tytko jednego, 
Da]v  podwójnie len. Mo daje prędko.

W ilno jest mia.slem, w którym sta 
tyslyka wykazuje, wyjątkow o dużą ilość 
bezrobotnej inteligencji. Wśród tych 
bezrobotnych jest wielu wykolejonych. 
Ich „wkolejenie" jest rzeczą o wiele waż 
niejszą niż irozdaiwnictwo zmpetk. Ze 
wszystkich luiimamiłnrnych uczynków  
naszego wieku, najhardziej humanitar­
nym jest doista.czernie pracy.

Sprawy bozrabocia wwrćd inteligen- 
ci.i nie należy pomijać milczeniem. Trze 
ba o ni ej pisać i mówić a przede wszyst 
kim reA-zowuć!

Kazimierz Li-czycki.
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Zgois Bazylego Zaharofła
„najfcardztej tajemniczego człowieka Europy"

i». w «

W Monte C arm  znvirl pm edw ezfjraj Bazyli 
żan aro ff, . lany finansista  j k w ia to w y  aw an­
tu rn ik " . „K urie r P oranny" podaje  następu jące  
.szczegóły ..kariery" T aharoffa:

Itn-ileos 2 ahar!a . późniejszy sir Basy li 
Zuhaeoff. L irn .jc t Anglii, „najba rdz ie j ta jem ni­
czy człowiek L u ro p , % ktńi-e;.ii imię związane 
jes t z w szystkim i w ojnam i. j.ik ie c* 1 kilkudzi< 
fłięciu la t to ez jły  się na obu póikulaeh św iata, 
zm arł w Monte C arla w 87 roku  życia. W 
osta tn ich  latach  n iejednokro tn ie  pojaw iała się 
w iadom ość o  jego śm ierci /a l ia ro f  jednak  żył, 
n ie  opuszczając wózka chorego, ca bynajm niej 
n ie  przeszkadzało, by w dalszym  ciągu przypi 
ayw ano m u tę sam a tajem niczą rolę we wszyst 
kich  u ą j iw th  i zbrojnych /u ta rg ach  jak im i 
rozbrzm iew a osta tn io  świat.

Z MIEŚCINY W  ANATOLII.
X m niej mięśeins w Anatolii, dokąd sch ro ­

n iła  się jego rodz ica  przed prześladow aniam i 
Greków w K onstantynopolu, wcześnie w yw olro  
w ał w św iat Znharin i przebył tak  fantastyczną 
drogę życiow ą, ż< całkow icie zasłuży! on na

ów przyoosnek „n a jba rdz ie j tajem niczego czło 
w ieka E uropy". W Londynie, k tóry  był pierw  
ssym  etapem  jego wędrówki po swieeie udało 
m u się dzięki wyjątkowy tn zdolnościom języ ­
kowym wejść w' kon tak t z w ielkim i fabrykam i 
bron i Y ickersa, gdzie początkow o pełni fu n k ­
c je  tłum acza przy licznych wojskow ych m is­
jach , przybyw ających w celu nabycia broni, 
później slu je  .się „kom iw ojażerem  bron i" Sprzc 
daje  ją  wszystkim , którzy je j po trzebują; naro- 
riiun znajdu jącym  się ze sobą w sian ie  wojny, 
południow o am erykańskim  zrew oltow anym  ge­
nerałom , rm dom , dJMuonj w ująeym

K.4RABIN MASZYNOWY
Dzięki znajom ości, jak ą  zaw arł z h iszp ań ­

sk ą  arystokru tką, księżną de Y illiiran ca  de 
łos CiballeiY i' po wielu latach została później 
jego żoną* sta je  się Z anaroff generalnym  ćfce- 
staw i ą b ron i ca  arm ii hiszpańskiej. W ynatezio 
ny przez M m .im j, k a ra im  m aszynowy, ofia- 
r< wyv any kolejno przez Z aliaroffa wszytrttcim 
rząd,om europejskim , a wreszcie sp izedany  E m u 
eji, kładzie pn iw aliny  o lbrzym iej fortuny , któ 
rą  ,pow iększa stopniow o, dostarczając w c /a - 
eie w oten bałkańskich  t w ojny rosyjsko-japifó 
sk ie j .Jes t w tedy już głów nym  akcjonaciiifezeiu 
w ielkiej farby  ki Ma x ima. K onkuru je  z  K rup­
pem , A rm strongiem  i Yickersem

PRZEZ AGrJNTÓW.
W czasie w tjn y  jest ju ż  potęgą. O jego 

względy za u lega ją  w alczące rządy. Z aharoff po 
zostaje jednak  w ukryciu , działa przez sw o­
ich agentów  i dzięki jegu o ła ra n k ia  i poparciu 
jakiego udzielał YuiizeWiOKj, G recja zostaje 
w ciągnięta d o  w ojny i s ta je  pa  stron ie  altan  
tów.Był to ji.Jyi.jr być może jaśniejszy  m om ent 
wr jego życiu, k ia ły  usiłu je  pomścić na T u rk a  ti 
cierp ienia w łasnej p rześladow anej r s d z ln j ,

bchyiei życia spędza w Monaco, gdzie po 
k rachu  d1.lyc.t5cz.1sow. w łaściciela kasyna, ban ­
k iera  Btancai, sam  s ta je  się w łaścicielem I*ak>- 
co ru letk i. M ajątek jego byt wówczas oct-nia- 
ny  n i se tk i m ikuiów  fnntóiw seterlingów . Mał­
żeństw o w w a r l t  a księżna de  Y illaf. uiieu, będą 
cą już rów nież sta ru szką , n ie  trw ało  długo. 
P rzed paru  la ty  a m a r h  żona Zaliurofifa Ktro- 
i.lą< co raz  bardziej od życiu i lo d u . Zaliaroff 
irawoti dogasał.

N azwisko jeg , figu ru je  n a  „honorow ym " 
m iejscu w rubryce „fab rykan tów  śm ierci", le j 
w ielkiej między narodow ej potęgi, k tó ra  hand lo ­
wa l-i z raty ni św iatem , budow ała su p e r d rea- 
dk«ogh‘ty i wpraedawaia to rpedy , k tó re  je  nise 
ezyly, wz-nusila ksrteee i dosiaeezata broni, by 
je  w gruzy zam ieniać. B roń, k tó re j rtosfarcuyt 
św w tu kosztow ała m iliony ludzkich  Istnień

" ś i , ; ;  ■ & /  ' '    -***......^ ' f -PodczasJ: S* 1 : * '■ .
: jesienne^słoty ;

p o d n o s i  o d p ó r ń ^ j ^  
o r g a n i z m y

C » jest ciyiniHiem raaiofouzat] ?
Głównym cznnin-ikiem rozw oju radiofon.zacji 

są doskonałe odiii-omiki dające nicawykłe moi. 
iuwości m a  o-słuchaczowi, "d yż  daw niejsze apa­
ra ty  o małym  s 'osunk-owo zasic-nu, względn e 
naw et średnic, mie da-wa-ły lye.h ałi-afcoyj i efek­
tów j alk i e d a ją  nowoczesne r-a-rały.

T akie naprzyfi.ła-d snperheterodyny  TELE- 
FUNiK+JN, to nieograniczony zasi-e" przenoszenia 
w  każdej chw il' z k o n ’vnenitu na kontynent, łą ­
czenie sie w jednej sdkuudizie ze stacjam i odleg­
łymi od siebie o lysiące -kilometrów — o o nie 
zwykła ..turystyka" radiowa-, kilóiąi iruduo się 
oprzeć. Najnowsze ,.giwi-;rady‘‘ radiowe krajow ej 
produkcji TFI.FFE-NKiEN -— ..Pram-ier**, ,Locd“ . 

-a- -w*- H H H H B B SH

„Ary»tokraita“ lub „M agnat" to  przecież źródAo 
em ocyj i radości radiow ych, nie^asląjpjone i nie 
wyczerpane, wciąż żywe i iry-s-kają-c-e dźw, fikam1 
śpiewem i m uzyką . całego, swiai-a.

W ar o  izaiiste b ' ć radiosU idiaczeni, ni:-,!ae ta 
ki eiutowny aijia-nal iw dom u To jest rzeczyw iś­
cie m aksim um  tego, co wogóle radio  dać może 
Nowe suiperł.ciecody-ny TE1JEFUNK-L.N, taik 'kran 
e o „ o  różn ące się od av jikłego rad 'aodbioriiS .a , 
dla swoiOJi nicdoścign-i,vnycb załlwt, w sta ły  n a ­
grodzone złotym  medaóeńf na nicdaiw nej Wy- 

. staw ie Radiowej w Wsia/ki-wic i one  to , naszym  
zdaniem przyc.zyniiaią s 'ę  w prtótwfliej nuenze do 
awięteszemia 'zastoriów enŁozyasł-ów radiofonii.

K A M I E N IE  Z 0 I C ! O W E ) L E K i H 4 7 i  HNiemojewsIiieąo
K ^ B J P S l ł ^ ą a H l l l  I I W S u u T E k  ł l E O O f t l '  K f  JKW K K J W R  itr | I I  BROb’ JHY BEZPŁATNIE,LA0OR...Cr".......
\M M W IM B B S a l11i ■ * f o n k c jo n o w « o ia  w a^ r  j s * ■iftfłt* * i a a  : d u B a tl '• I * -/a r ^zawa . now ysw ia  s .o ^az

CROl.gHINAZ 
O R AZ A P r i S U  APT

z e  u w ie s ić *  fi i  B eman

Iowy sposób reż;./ser:i
Gd) w spółczesny reżyser woła-: „Światło, ka 

m era!", jest to ji*ż raczej fUiyiuu, gdyż obecnie 
jurze ważnie stosowalna -jest nowa anetoda, k tó rą  
w Ho®ywood na-zywają „reżyserią na p a p '*- 
rze“. I>zi- nyt-lodę tę stosu je  wrięksizośe’ wyb t- 
nych reaitizanorów. Ody cizyila-my, że d an y  reży­
se r stracił pewtuą ilość Tnies\-ey n a  -prace przv 
goto-wawxze, to  nie jest to  przesada, aini trik  re 
tiam -iw y . Fdm  „reżyserow any na papierze*1 o z ­
nacza, że współczesny (reżyser w  chwili rozipo 
częoia zdjęć opracował! już pr-zyn-aijmn i-j BÔ /n 
sw ojej pras y p rzed  rozpoezre em adjęć;- nsbi i 
tista-wienia aparatów  według w ykresów d e k o ra ­
c ji zadecydow ał usla-wienie św iateł i koleyu-ić 
adjęć Sa-mo ^Liniowanie wyaiosi 200/o piracy p r:v  
film ie, pozostałe  20°/o -przypada n a  m ontaż. Jak  
w'fjai- pizyęoto-w ania tskrypUi, w ybór obsady 
i i. zw. ruty seria pap ierow a jest rajw nem iejs/a
i nojiwiiętszą rotiWą juzy fiknie. Frank . ,k)y j  
jeden z naj'viększy<-li -dzi-ś producentów  i reży­
serów  - f i l m o w y c h  jw  eidzi, że najw ażniejsza 
część -pracy -realizatora, orzspada- na czas os- 
t»tec7.r,ego p i r-ygotowamia -scenairiusza. W tym 
stadium  pracy wnika ona w zagadnienie każdej 
poszczególnej sceny-, układa kolejność przebitek 
i, zbliżeń t-otal.i i w eh-wiF. gdy przystępuje do
zdjęć* jego p raca  reżyserska polega wyłącznie 
na zrealrzowariin go!owvch i na pi śmie op raco ­
w anych planów . Llo- d. k-tóry obecnie jest reży­
serem i p ro c lu cc tem  Param ouutu a który  jak
w iadom o jest tw órcą ta-k cR film ów jak „Rawail- 
"■'d#-**, „Rou-trty** i ..Pod dwiema flagam i", wszy­
stkie sw oje o sta tn ie  w ielkie filmy przygotować 
przy  jKi-mocy te j  m c'ody. Trzym a się on jej rów j 
n-sż or-zy -rea-lizoiwon-u wspania-łego filmu ro­
m antycznego dla Parainouintn p. t. ,.Czarownica 
£ Salem*, nv kt-óry-m role główne odbwa-rzj ią, 
OtatMoiie Cotbert i F red  Mac M-urray. Gale Son- 
dergaaid  i Bónifta ■Grantwille. Cecil E. de Mille 
jest jednym z pionierów  tej „papierowej* łech- 
n  ki. >a jirzygo-towania do  fiirmi Gary Coopera 
„Ttie Fln-inismiyi** stracił on 10 miesięcy, co  jed 
nak  um ożliw ia -niu -obecnie szybsze i w ydajn iej­
sze filmowanie, łatwiejsze. niżby być m ogło 
przy zasto-so-waniu każdej inncii tecli-n -ki. Pod 
pewnym względom E rnst Luiltitiscli posuwa się 
jeszwze daleij Ten zręczny lechnitk filnui m istrz

I dialogóov i -sy tuacji, p racu je  jednocześnie i ra-ze-m 
z a-utoTa-mi scenariuszy swoich filmów. Jaiko pro 
dacemt Paraimountu.Lubi.tec.il przygotow uje obc 
cnie no wy film M arleny Dietrich p. t. „Anio-ł**, 
k tó ry  wy-ko-nany bxlzic według sztuki Melchio­
ra Langyeta. Lubifsdi sprowadz-ił ypecja.tnie /. 
Anglii słynnego autora dramatyczni. Frede-ric 
ka Lonsdale i w ra /. . nim pra-eup nad  akiryp- 
teni, jak  najdokładniej analizu jąc -każdą, naj 
drobiejwzą -na-wet scenę i najm niej -znaczną rr 
p-liikę.

King Viidor jest jeszcze jednym  z tych reży­
serów, którzy nie ograniczają się do realizacji 
- p róbują swe -di sił na pol-u iscenariopisarstw a 
Napisał cm sam  oryginał swego najnow szego fil 
nui dla PwriauMMMiiUi ,.Te\ais Ilaingers * i p raco ­
wał szereg miesiocy z Louisem Slewenseitn nad 
opracowa-niem scenari-usza. W iększość reżyse­
rów' stosujących m etodę paip-Wową, ,n:c pozwala 

j na żadne zm iany z chw ilą, gdy zdjęcia już są 
rozpoczęte. I ta k  arni Lloyd-, ani di Mitłe nie zga 
zgadzają się na  -na (drobniejsze naw-eit odchylenia 
gdyż tw ierdzą że m ogą zach-wiać' równowagę ca 
łej -z takim  trudem  ustalonej konstrukcji scena­
riusza. Nie rozpoczynają oni jednak  zdjęć, d o ­
póki -scenariusz i nb-ada nie u-sialone ostatecznie 
wed-ług ich życzeń. V (lor jest zwotenn-ikiem wic 
kszej elas'yxzpośc;. Czasami film uje o n  scenę 
dw ukro tn ie  ł. j. najpierw  tak, jak  zostało w isce- 
n a r i uszu ustalone, a następnie wi-dhig p ropono­
w anych zm ian, następnie zaś w ybiera scenę n a j 
odpow iedniejszą. Obydwa jednak  oparte  są na 
system ie „papierowym**, majr ywszym i najw y- 
dajniejszem  ze sposobciw' film ow ania jakłe re- 
żyse-nzy w prow adzili od oliwili zaistnienia p ro ­
dukcji filmowej.

lodie mie^sują się polaiim fi mem

W  tocte br, Cidwierkz.ił Polskę tilr. G. 4. Iw 
thak, eztonek tiądyjsklego T wa I ■m.aw go w 
Bnm bayn, ceieni z-iur>z"_n* się e p rooukeją  
polskich fumów ku ltu ra lnych . Mr. P a th ak  byt 
gościem Rady N aczelnej l “reę«iy«łu Film ow ego 
w W arszaw ie, k tó ra  udzieliła egsotycxncm u góŚ 
ciowi żądanych w yjaśnień. Pn pow rocie do sw ej 
ojczyzny, m r. P a th ak  podzfełil s ię  uzyskanym i 
w IYilsce wkidomfeselami xe sw ym i nzyti ln ic a ­
mi. ua łam ach wychodzącego w Bom bayu mie 
sięeznika film owego ^ lo u riia l n f Mot k ia  Pic­
tu re  Noeiet) o f Lidia". Jednocześnie należy 
dodać, że w spom niane tow arzystw o przysłało 
do Ilady N aczelnej P . F . list, w k tórym  dzi* 
k u je  zs pomoc i poparcie, jak ie  wyświadczono 
je j członkow i o m 1 pi oponuje naw iązanie sta  
tego konU ktu  film owego ■ iniędz; Pusnką a  In- 
dlamK

J .-f ' ma być film 
nbyczajowy

A m erykańska Liga Dolłryeh Obyczajów wy- 
riftla -ctkójuik, który okreś la  cechy liłniu, mogą 
ergo być uważatnym za ot»>iczajny. Okólnik tern 
zostali -i (izittł.iliy d<> wszy stkifCo 'JWrwdurenU/w fil 
m owycli Liga 1). m a w USA <iuże wpływy, zwla 
.s/ozii w śród Łób etAitów-ue ezsśiy oluyczajnego 
ff»uvu streszczają się w mastęjiujjąr.ych poo k.ncti 
1) Nie aialcży tu \c ić  fibnóns, w k tórych zdu 
prz,vistnwion.e jes>i aaclięcrvją*x». 2) Nie uiaJaży 
wystaiwiać filmów, -które mogłyby -bmfznć w  wi- 
d-za-ah isyimpatie (fi? w ykroczeń pedwtihn. uczc - 
wośei, u i en ajwi-źc- zlobroci etc. 3) F ilm  winien 
propago-wać zasady uozoiwego try łai życia. 4) 
Nie należy w ystaw iać filmów, k tó re  wyszydzają 
pra-wia boslkic i -lwlilkie i wyfcielaiją .sprałwców 
tych prz^stęijistiw. 5) Nie należy w ystaw iać Fil­
mów, w  -których -przostęjWiw czym i się boliate 
-rami iu-b usprawiestnitwi-a się icli pr/i-stępstw a. 
f>) Źadem film -nie pow inien izmwiiorać rr lale ów na 
insfyt.nrję rodz-fiiy i analźońst/wa.
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Wolna pustka na fiim ie
M fochy czy n ią  pigyguhrw«uilri d o  ne zw yk 

le g » .linu hibtoryeznego. Będzie lo  w łaściwie 
se r ia  iiim uw , k tó re  iluslrow aiyby najsłynju- f  
SM okresy  im perium  rzvm sk ic^ i.

Na pierw szy ogieu idzie d ruga w ojna pa 
uleka, ukoronow ana zw ycięstwem  Scypia 4 - 
frykausk iego  nad w ielkim woaeem K artagiajr 
U anuioalcm . Sceny batallsiycsne odbyw ać się 
bęGa na m iejscami, gdzie Istotnie się odbyw ały.

W ojsko w łoskie d a je  jako  stotysfów  12 
tysięcy piecliurów  i , 500 kaw alerzystów . 1’róer- 
tego w bitw ie udział w ezmą, ugoduic z  dauym ł 
h istorycznym i, 24 słonie, ow e pierw otne czolgk

W uk tadam u  M M f ia w a  udział b io rą  n a j 
słynniejsi historycy w łosty, Vil że i  p is a u i 
,nn będzie z najw iększą ścisłością. F inansow an ia 
tego ftiinu jrodjeto się ko&sorcjuin o  kap ita le  8 
miliuuów lirów .

„C'ihp“ —  W Am«ryre
N ajipopularrie.sze ak to rka  film owa Emropp

)-ra-nciszka- Gani, słynne ze swoirF .sukcesów ~r 
film ach „Gsiiri*. „Piotrusiu**, , Małoj inofeczjce" 
i szereg-u ninych p rzybyła  w avdh d n .a d i dc A- 
roeryki, gdzie .podpisała kouiraki -z wynwórnli. 
Paramiouu-t. W ytw órnia ta  l«i;>ro-wadzUa na- ry ­
nek ain-eryitamski cały  szereg artystów  europcji 
kinu, jaik inp. -Marłctnę Jżietiicłi, -MBuriice‘a  Gheva 

' b e r  FŁarlesa ł!oyer Dla 1’traiucLsziki Gaaf wyl - 
-wómnia Ita m a -w iprzygo^wameu specjalny sce­
nariusz, dający jej szerokie pole do popisu. Po- 
p-ullarność Fłrainciszki Gaai -w E uropie nie m a so­
b ie  ró w it -  j td n a l w Ameryce jest ona m ało  
zm-ama. Paramo-unit zaim erza ..w prow adzić" ;ą  
za. jedny-m zam adicm , d a jąc  je j p ie rw szo isę lny  
scekzairiuc,7„ podohnie, jak  Ijo m ia ti m iejsce r 
M arleną iFetrich , iktórej -pieuwszy-m fliihŁm a- 
m erykaiiskim  było  ..Mauokko". Snazegiiły obsa­
dy i nazw isko reżyseru podane będą winróMu 
d o  w iadojiujśc' ogółu.

Kongres fiłm cw y 
w Rzymie

W pierwszych dn iach  r r a d g i i  rti zbiere st«
w  Rwy mie kom itet ka to lick i k tó ry  p u ta n l i  
sobit- za zadanie p rze ,In d iow anii zat^ndnień 
wspołŁzesuej k n  n .aiografii, b iorąc jak o  p u n k t 
w yjścia o sta tn ią  encyklikę papiernią ..Y leilantt 
C ura". K om itet jest in sty tucją  czysto w łoską, 
jednak  do uczestniczenia w jego ,»iirudaeh n  
proszeni zostali rów nież przedstaw  u ie lf  innych 
narorlow , głównie d la  tego, aby przygotow ać 
g ru n t iba zam ierzonego na ro k  przyszły w ielkie
gc m iędzynarodow ego kong. esu kine.m atognifl,
kato lick iej.

„Fuelirer* Miso ciemieckiego 
w WarrawB

W  poniedziałek dnie 2S boa przyjocnaf do
W arszaw y prezydent państw ow ej izby film ow ej 
Rzeszy niem ieckiej, b. m inistei dr. O swald I.eh  
-nifjłi w  tow arzystw ie dr. G uentlieru Scliw artza.

Celem przyjazdu d r Lełiniche było naw i* 
zenie bezpośredniego kon tak tu  z polskim i w ła­
dzam i i przem ysłem  film u wy m.

W  zw iązku z  ‘ym  dr. L ehnich był przy jęty  
tego sam ego dnia przez m in is tra  sp ra v  zagr. 
Decka, m in is tra  przem. i  nanu iu  dr. Rom ana, 
m in. Święto iławskiego i podsekretarza s tau a  
w Min. Przem . i H andlu  —  Kusego. N astępnie 
zapoznał się ze stanem  produkcji fiunow ej w 
Polsce, w ziął udzia ł w obradach  kom isji p ra  
w a autorskiego m iędzynarodow ej izby F ilm o ­
w ej, o b rad u ją re j w W arszaw ie, • w środy 25 
bm  w yjechał z pow rotem  do Berlina.

Sm h dla \»ł*ściceli kln^j
Od ro k u  is tn ie je  w  B erlinie specjalna aiko-

ł i  zaw odow a d la  w łaścicieli i dyrektorów  ki- 
no-leatrów .

.Szkoła *a m oże się w ykazać szeregiem  n a ­
der pożytecznych w ykładów  teoretycznych i 
p raktycznych, n a  k tóre uczęszczali w łascicie 
Ie k in  z całych Niemiec.

W ykłady poświecone były zarów no kwe- 
Stiom artystycznym  jak  i gospodarczym , przy 
gotow ując dyrektorów  kin do należytego speT 
n ian ia  sw oich obow iązków .

T aka szkoła dla w łaścicieli km  bardzc 
przydałaby się w  W ilnie...



Sojusz polsko-rumuński
Jest jedną ? podstaw pokoju
O s l i l l i c r r z e i i l e i  m i n J i A m t t i H t  e s c u

. KUKJER4' z dnia 2U Hstopada l&łU i '5

WARS/.AWA (Pal) — W  dniu dzisiejszym 
łiuu ister spraw  zagraniczny c h  Rum unii p. a h - 

lonescu p rzy ją ł o  goclz. 12 w swoich ap a rta  
ra ml ach w hotelu  L uropejsk im  przedstaw icieli 
p iasy  polskiej i zagranicznej, k tórym  złożył na 
••tepujące uświadczenie:

.,.)e.stc*ii niezm iernie rad mogąc naw iąi/ac 
bezpośredni kontakt z prcędątaw ici'd«ini prasy 
,;b j ośw iadczyć wobec nich do jakiego stopnia 
odczuw am  wdzięczność w eber Rządu i \ a i  ulu 
polskiego za tak  gorące i uprzejm e przyjęcie, 
jak ie  nu zgotow ane.

Złożyłem pełeit szacunku tiold ,1. 1 Panu 
Prezydentow i Rzeczypospolitej Polskiej, k tórego 
tak  uprzejm e przy jęcie izaszezycilo mnie i gtę 
boko wzruszyło.

Miałem ten zaszczyt poznania nior.-izalkn 
śm igłego Ry dzn i odbycia z Wodze ni W ojska 
Polskiego, godnym nasiępoą Pierwszego M arszai 
ka  Polski rozmowę, o k tó re j zachowani juk 
■Łajżywsze w spom nienia.

Miałem też sposobność konbnciT nać tu ta j 
z W aszym  w ybitnym  m inistrem  spraw zag.anf- 
eznyeh p. Beckiem rozm owy podjęte w ocric 
p«d znakien pr/y  jaźni i wiza jemnegii zaufania.

Rozmowy te pozrwelłty nam  stw ierdzić ca ł­
kow itą zgodność naszych poglądów zarów no 
eo do akcji politycznej naszych krajów zaprzy­
jaźnionych i sojuszniczych, jak i w odniesie 
ntu do rozmaity eh zagn in ien . dotyczących 
wszelkiego rodzaju  stnsunków miecizy Polską
a K^miiUia.

Mojasz polsko rum uński stanow i jeden 
» podstawow ych czynników pokoju  w te j cizęś 
ei św iała. Xadiijąc. mu jegin pełną w artość nie 
przyniesiem y uszczerbku nikom u, gdyż wszyst 
ko cc może skonsolidow ać i zapew nić pokój 
jest rów nie korzystne dla innych narodów . Pet 
na zau fan ia  przyjaźń  łącząca Rumunie z Polską 
pozw ala obu krajom  kultyw ow ać cenne dla 
jiieh przyjaźnie, gdyż węzły, k tó re  każdy tz na 
szyeli krajów  mogi naw iązać z innym i pań 
siw am i, zwiększają ęw araneję bi z.pieczeństwa i 
(Ok oj u.

Liczne przy jęcia, w których miałem zasz­
czyt brać udział oraz rozm owy, jak ie  odbyłem  
z wybitnym i mężami Polski, pochłonęły większa 
część czrtsu spędzonego w Polsce, to  też niewie 
te ty lko chwil poświęcić nrfigręm podziwianiu 
piękna W arszaw y i K rakow a, tak  nogałyełi w 
skarby sztuki i pom niki his to rzeźne.

Z głębokim w zruszeniem  skłoniłem  się r a  
W aw elu przed grabem  tw órcy Polski O drodzo­
nej, P ierw szegr M arszalka Polski Józefa P ił­
sudskiego. Jego królew ska mość kroi Rumunii, 
rząd  i arm ia rum uńska pragnęli złożyć pełen 
czci hołd pam ięci Wnrsz-tlka Piłsudskiego, który 
tyle uczynił d ir  stw orzenia i w zm ocnienia wię­
zów, ląiEąeyeh oba, na.»ze kraje.

Hołd należny pamięci wielkiego Polaku i 
podziw jak i żywimy dl i Jego niezniszezalnego 
dzielą nakazuj,- nam  utrzym ać i zachow ać nie 
tkn iętą  i n ienaruszoną świętą spuściznę, k tó rą  
jcam pozostawi! sojusz poL>ko-kumuńe,ki".

Najściślejszy wzajem ny kontakt
między Polskę a Ruirunią Jest w obecnej" 

s y fu a rli M n ie r m y
WARSZAWA (Pat) — W w yniku wizyty 

m in is tra  spraw  zagranicznych Anlonescu w 
W arszaw ie został ogłoszony następu jący  ko­
m unikat urzędow y:

Podczas sw ej wizyt-, w Polsce .1 i « ń tk fc ;  
Ai tonesen, m inister spraw  zagranicziiyeli lin 
uranii, odbyt z p. Józefem  Beckiem m inistrem  
tąpT. w zagranicznych P o b k i r< zmowy, w czasie 
kforyeli. po zbadaniu wszystkiej! spraw , m tere 
rających  ba państw a, nbfd-wnj stw ierdzili cał 
ko w itą zgodność poglądów swych rządór i wy 
razili przekonanie, iż v obecnej sy tuacji ,est 
iizecza konieczną utrzym ać nm jp ie  na.i.śojśląj 
r - j  w zajem ny kontakt.

Obuj niinisiiiiw ie stw ierdzili m iauew icic, iż 
so jusz tąeząey oba państw a liupew iaduł «aw 
sza i  odpow iada jali najzupełn iej głębokim u 
ozuciom obu narodów  oraz  celom. dla Ito ry ch  
został zaw arty . Stwieolziono ró w n ie ', ze sianu 
wl on jeden z elem entów konstruktyw nych i 
skutecznych sfabilizjieji stosunków  miedzyna- 
eoiłow ,e b  i bi zpietizensłwa w Europie.
LpPiżó-, m fwy mfw mfwy ym fm m  m nihmttbh

Oba; m inistrow ie w yrazili gotowość dalsze

go rozw oju  sojuszu we w szystkich dziedzinach 
życia .praktycznego o raz  przystosow ania in tere  
sów  obu narodów  do koniecznych nakazów  
obecnej sy tuacji.

PrzewśdZYWta została w szczególności bliska 
w izyta w Warsizawir rum uńskiego m in istra  o> 
winty, szefa sztabu arm ii rum uńskiej oraz wizy 
ta  g iibernatóra rum uńskiego banku narodow ego 
k tó rą  złoży on prezesowi hnnku polskiego.

Ożywieni Snobem przyjaźni i wzajem nego 
zaufania, k tóry  charak teryzu je  stosunki pomłę 
dzy obu kra jam i i pragnąc bardziej jeszcze za 
eieśnić k on tak t n rędzy  życiem in telekteolnym  
obu k rajów , o b a j m inistrow ie podpisali kon­
w encję uotycząeą w spółpraey k u ltu ra lne j po­
między Polsku i R um unią oratz dw a pro 'okóły , 
z -których jeden przew iduje w spółpracę bczpo 
średnią m inistrów  ośw iaty, a n rng i zapew nia 
udział rządów w dziele realizacji w spółoracy 
organlzaeyj pei.skeh i rum uńskich  zajm ujących 
się w ychowaniem  młodzieży.

O baj m tnlstrofie skorzystali ze sposoh: ości 
w spólrego spotkan ia , aby dokonać w ym iany 
dokum entów , ratyfikacy jnych  konw encji ; pro 
łokóhi. dotyczących wytyczony! granic polsko- 
rum uńskich.

Stosowny | 
podarek c 
gwiazdkowy I
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Zwyżkowy ruch jriothiki ji f obrotów 
towarowytsh,

opair.tyoh na w zm ożonych miwoslyojziuh i dążno  
ś c iach  d o  lokalt ri/eczow ych. częściow o pod v piły 
wcm rtewuhiaey j dulko nam ydl na  za-ćhodzie, 
trw a ł naidail ę> o sta tn ic h  diw ich m iesljcacili, przy­
c z y n ia ją c  l i '  <Io w-zrestu /  : i'-.inif-oia.

Zwięks/nmi kiwpstycjp w badfiwnlctwio
i w p rz e m y  s ic .

jK,p\rt na nieruchomością IcndeiHiie do uzuipeł- 
)>ianla zajiasów tow arow ycji oraz poiwużniiejszr. 
ożywienie na giełdzie panierów wartośk ioiwyrh, 
puei igały m  *oką wzrost zapotrzebow ania p ie­
niężnego na cele p rodukcy jne  i obrotow e, co 
nie sprzyjało gr-jmadzt-nin pieniądza n a  md-ilki 
kach w insty in r jacth kredstow yi li. N arastające 
tMiwiein w m iarę w zrostu obrotów kapitały  pie 
niężne w m niejszej m ierze w oływ ają do insty- 
tuey finansow ych, k ieru jąc się ghkwmie bezpo­
średnio do inwestycy j i  r ro irw i prioiinkcyjncgo 
W  w yniku tych tendencyj

zaznaczj ł sit; w październiku odpływ 
w kładów bankowych.

wiskiuteik e /ego  i i lis I' Łucje kiedytoaye nie p»ssia 
dały waruników dla zwięlkszenia swej działalno­
ści kredyiow ej. Rrzv tym  również podaiż o (1 po 
wiedn ego m ateria łu  weikslowego b s ła  stosunka 
wo niewielka, ze wzjględu na w /f ‘sta jący udział 
tran.zakryj gnltó-wlkowycb, w .wia7;k 11 z otiostrze 
H‘tm  waruników pła'noiści. złwłaszczai w tych v i  
działach, w których popyt na tow ary jos.| du/y  
Ogólnie obserw ow ano lepszą jdym oś*' przedsię­
biorstw  i stosunkowo

korzystny stan wypłacalność?
w przemyiśfle i hnmdón

Obok -wzrostu siły nabywczej ludności m iejs 
kie,j iw m iarę zwyżki zatrudnieni*

podnosi ęję (Jjfść poważitir siła finanfto- 
wa wsi,

jako konsum enta w yrobów przem ysłowych. Wyż 
sze docJiody iiudnoi.ścj rubiijczej. uz.yęikłfwane ze 
awiąkszenia zbytu ziemiupłoidóiw i artykułów  t u  
dowja-nych na  rynku wewinętrznyin i ,\y ekspor 
cie po cenach korzystniejszych, zaczynają wy­
w ierać stopniow o coyaiz większy V ipły\v na

z w y ż k o  obrotów i produkcji przemy­
słowej.

Siiljie rvam,,zenie rn. lnu budow lanego oraz 
Wzmagającą się Ln/westycje przem ysłowo i, ko­
mun k jey jnp  przyczyniły stę do u trzym ania wy 
soki.-go sta ui wytwórczości zwłaszcza w dziale 
n'rl\kułó\v inw estycyjnych. W płynęło to na

dalsza poprawę zatrudnienia
>v huti.iictw ir. przem yśle metąlowo-maszynolWjm 
oraz alckt rot ech n i ezn ym , W korzystniees.zycJi 
warunkaich znajdow ał się również nrzem ysł mi- 
11 erałny i drzewny ten ust lłn  te.J; dzięki dliżtr 
mu zaipo'rzebosvan'u mąiter'ałorv drzew nych w 
kraju , jalk i pom yślne- konkinktnnze eksiporto- 
wej VVyżiszy poziom ce:. artyknłćiw roiniez-cb 
przyczynia się do

o zrostu inwestycji j m aszynowych w 
rolnictwie

i wiykszego slosoiwama nawozów szlncznycli 
Setiiiejszv ru<-t panow ał rólwnicż w dz'aile ar1!; 
kułów, przeznaczonych do beizipośfe-dmiego użv 
i-ia, i Aonsumcji, jak rów nież w gałęziach p rz e ­
mysłu w łókienniczego i odiz‘eżoiwego, w fałiry- 
kaeth papierniczych oraz sezonowyicli braniżach 
przemysłu spożywczego W prost za tri n! ni Ifie-i

przem ysłu i zalkupy opału n a  zimę pociągnęły 
za sobą znaczniejsze zwyżkę zbytu węgla na ryn 
ku wewnętrznym , dzięk czemu położenie kopał 
niktwa węglowego doznało poprawy. Jednocześ 
nie nastąpił sezonowy wzrost zapotrzebowania 
przetw orów  nafłow vch.
Obroty handlowo wykazywały w tych 

warnnKaoh s i l u iejszą zwyżkę
zarów no w trańtU u h u rto w y m  jalk i detalicznym . 
Pod w p ł y w e m  zwięksizonego wyv,oizu, g łó w n i/ 
a rty k u łó w  rolniczych, zóM»:;(ks.zył sm; rów nież  han  
dc] to w aro w y  z zag ran icą , zam y k ając  sit w p a t 
d z iem ik u

nieznaczną nadwyżką przywozu.

Wybór prezydenta 
miasta w Grodnie

W  dniu 26 bni odnyło się nadzw yczajn
zebranie Rady M iejskiej m. Grodna dla d o k o ­
nywania. w yborów  prezydenta m iasta tła niiej- 
*ce ustępującego przed końcem kadencji ppłk 
W iktora  M iskyego.

Zgłoszone zostały trzy kandydatury , w o 
sobach: ppłk dypl E dw arda Perkow icza, b. po­
sła Sictńskiego i W itolda C.icńskiogo —d y rek ­
to ra  Ubezpieczalni Społecznej w Grodnie.

W  wyniku głosow ania znaczną w iększością 
giosćw w ybrany został W itold Cleński.

, F rak c ja  żydowsku oddała k a rtk . białe.

Zwinięte i nowe katedry
„D ziennik U staw " z dnia 27 listopada br. 

przynosi rozporządze-iie p. mini.-dra W yznań 
Religijny ej- i O wieecnia Publicznego z dnia ti 
bm. w sjiraw ie zwinięcia i u tw orzenia n iek tó ­
rych katedr , zakład ov 'iifiukowycti sv szkołach 
akadem ickich.

Zwinięte zostały; łifcltępujące katedry z po ­
łączonym i z nimi zakładam i naukow ym i:

W uniw ersytecie Józefa Piłsudskiego w 
W arszaw ie na wydziale praw a —katedra  h i­
storii ustro jów  społecznych.

W U niw ersytecie Poznańskim  na wydział, 
rolniczo-leśnym  — katedra  botaniki si-stents 
tycznej i botanik i leśnej.

W  Politechnice W arszaw skiej na w ydziale 
f m echanicznym  — kated ra  aeom etrii w ykreślnej 
i (2 kat).

W Akademii s, m k Pięknych w W arszaw ie 
— kated ra kom pozycji b r \ ł  i płaszczyzn, 

u tw orzone zostały katedry następujące:
W uoiwei:sytecie Józefa P it'ndsk iego  w 

W arszaw ie na wydz ale p raw a — katedra  p ra ­
wa kanonicznego.

W  l niw eisytecie Poznnńskim  i-a wydział'- 
,-olniczo-leśnym -k a ted ra  ogrodnictwa.

W Politeohnice Warsz.awoskie.j na w y d /ia1.; 
m echanicznym  — kated ra  części maszyn.

W Akademii Szlnk Pięknyełi w W arszawie 
katedra historii sztuki
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H onorow a o d z n a k a  je ź d z ie c k a  d la  M arsz a lk a  Ś m ig łeg o -R y d za . 22 b. m . odbyła się moczy 
stość wręczenia P. M h sz  Sm i4lem i R> dzowi honorow ej odznaki jeździeckiej, połączoną 
z o fia row aniem  P Marszalkowi przez Polski Związek Jeździecki godności Prezesa honorow ego. 
Za ęcie na prawo przedstaw ia fragm ent kaw alkady jeźdźców, poprzedzonych sforą p s ó w  my- 
śliw sl’ ch, w drodze do siedziby M arszalka Sm igtego-Rzdza. Zdjęcie u góry przedstaw ia 
m om en t w ręczenia M arsza!<owi Śmigiem u-Rydzowi odznaki |eździeckiej przez p 'ezesa  Polskiego 

Zw ąz u Jeździeck iego  pik. Brochwicz-Lewihskiego.

P an i P re z y d e n to w a  M ościcka  w  T e a trz e  d la  dz iec i. T eatr szkolny „R ed u ta ' obchodzi 
pew nego rodzaju  jubileusz. Oto wystaw ona  przez ten tea tr sztuka Jeż tw sk ie j „P odanie 
o Piaście" była ok lask iw aną już przez 31 tys. dzieci. Zdjęcie nasze przedstaw ia P anią P ie- 
zyaeniow ą M ościcką w o toczeniu  kierowniczki Wydz Kultury w Zarządzie M iejskim p Janiny 
Strzeleckiej i reżyserki sztuki p Marii Dulęby, w g rou ie  setek  dzieci szkolnych, w patrzonych

w .P o d a n ie  o Piaście*.

Ś w ięto  P racy  w Z ag łęb iu  W ęglow ym . Z aglęoie W ęglowe obchodziło  p iękną i w zruszającą 
uroczystość, zw iązaną ze Św iętem  Pracy Święto Pracy, n k tóre pizybył specjaln ie  przew odni­
czący O gólnopolsk iego  K om itetu Pom ocy Zim owej B ezrobotnym  m in. Kościalkowski, zostało 
zorganizow ane d a  podkreślen ia  znaczenia uroczyśc e inauguracy jnej dniów ki, ofiarow anej 
przez górników  węg.owvch na rzecz Pom ocy Zimowej Zdjęć e u góry przedstaw ia min. Ko- 
sciaikow sk 'ego w tow aizystw ie wojewody ś ąskiego G rażyńskiego i głów nego In sp e -to ra  Pracy 
Klotta w ut>iorach«gorniczych, przed zjazdem  do szybu kopalni „E m inencja* . Zdjęć e na 
prawo przedstaw ia deli gację kopalń  z caiego  G órnego Ś ląska, w charakterystycznych strojach 
górn,C7ych ze sz tandaram i, które zebrały się w cechow ni kopalni „E m inencja* , celem  z a m a ­
nifestow ania so liaa rn e j gotow ości wszystkich górników  śląskich n iesien ia  pom ocy beziobotnym .

Śm ierć  p rzy w ó d cy  fa lang i 
h isz p a ń sk ie j. Zdjęc.e p rzed­
stawia podoo iznę  Jo s e  > n- 
ton io  Prim o de Rivera, syna 
g łośnego  dyk ta to ia  riis pa- 
nii, twórcę i wodza faszy­
stow skiej fa lang i h iszpań ­
skiej, klóry na mocy wyroku 
trybun, rew olucyjnego w flli 
can te  zostai skazany na 

śm ierć  i stracony.

W itry na po lsk a  W B u k areszc ie . Zdjęcie nasze przedsta.z.a t zw. .w i­
trynę po lską", urządzoną w naiw ększei rum uńskiej księgarni C artea Ro 
m aneasca  w Bukare >zcie „W ibyna polska" stanzwi niewątpliwie mity 

przejaw p ropagandy  po skiej w Rumunii

U pam iętn ien ie  p o ży tec zn e j ak c ji budow y d ró g . W r. 1435, 
sdam i Związku Sam orządow ego, gm in i ludnoS i pow. gar- 
w olińskiego, w województwie lubelskim , została ukończo­
na budow a 200 tnego  k ilom -tra  drogi bitej W dniu  Św!ęta 
(Niepodległości od-,lgnięto i pośw ięcono na kam ieniu , przy 
szosie łączącej m Żelechów z gm iną Kłoczew tablice, dla 
u p am ię tn ian ia , jak głosi nao is na tablicy .D orobku  17-u 
lat N iepodległości, lako dow odu czynnej rrhłośai Ojczyzny*. 
Zdiecie p rzedst wia gtaz przydrożny z pam iątkow ą tablicą

P rz y ja z d  now ego  p o s ła  rum uń k ieg o . Dc War zawy przy­
był now om ianow any posai rąm u ń sk i w W arszawie m in. 
Zam firescu, dotychczasowy poseł w Lizbonie Zdjęcie n a ­
sze przedstaw ia p. m in. Zam f tescu  w o toczen iu  witaja- 
cvch-..o o s ó d , po przybyciu na dworzec główny w Warszawie.

Z o b rad  M iędzyna t. K o rpo rac ji F ilm ow ej w W arszaw ie . W W arszawie 
rozpoczęły s;ę obrady Komisji Prawa A utorskiego M iędzynaroaow e] Izby 
Filmowej, z udziałem  delegatów  Francji, Ni- m iec, Czechosłowacji, Wę­
gier, Szwecji i Polski Zdjęcie przedstaw ia prezydium  obrad : siedzą — 
Prezydent lzdy Film >wei Rzeszy N iem ieckiej i prezes M iędzynar. IzPy 
Filmowej p iof. dr. O sw alt von Lehnich, prezes Komisji P iaw a A utor­
sk iego Mię zynar. Izby F iim o^ej i p rezes Syndykatu K inoteatrów  Fran 
cuskich p. Lusiez, oraz znany reżyser filmowy polski p. Ryszard Ordyński.

W izy ta  ru m u ń sk ieg o  m in is tra  S p raw  Z ag ran iczn y ch  W związku z wizytą w Polsce 
rum uńsk iego  m in istra  Spraw Zagranicznych A ntonescu  rep roduku jem y portre t króla 
rum uńsk iego  K arola 11-go (zdjęcie z lewej) I ru m uńsk iego  następcy  tronu  Wiel­

k iego W ojewody ks. M ichała (zdjęcie z praw ej).

Ślub k s . Ju lian y . H o lenderska  następczyni tro n u  ks. Ju n a r  a oraz narzeczony jei ks B ernard 
Lippe Bisterfeld podczas spaceru  w H aaoze są  sta le  owacy;.i':e w tani przez tam tejszą  ludność.

W hołdzie  p am ięc i o b to ń có w  L w ow a We Lwowie odbyło 
się  22 b. m przy udziale dowódcy O kręgu K orpusu Nr. 6 
gen . Kamszewicz-Tonarzewskiego uroczyste odsłon ięcie  ta ­
blicy paniiąlkowej ku czci O brońców  Lwowa, poległych 
w waikach listopadow ych w 1918 r. na odcinku  Bema. 
Zdjęcie przedstaw ia m om ent, w którym gen. Tokarzewski 
w przem ów ieniu w ygłaszanym  przed tab licą  pam iątkow ą, 

oddaje  nold pam ięci Lwowskich O rląt.

A ng ie lska  k o m is ja  k ró le w sk a  w P a le s ty n ie  dia zba­
dan ia  podłoża ostatn ich  wypadków palestyńskich. Ne 
zdjęciu przew. kom , król. p Bin. w towarzystwie gen Dail, 

kom endan ta  v ojsk brytyjskich w Palestynie

W y w czasy  c e sa rz a -w y g n t ,rc a . O statni zajęcie zd rtion i- 
zow anego cesarza n iem ieckiego W ilhelm a II w towarzystwie 
o nast p ry  tronu  niem ięc -ego ks. FryoeJyka W ilhelm a.
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Niebezpieczna choroba
Przyczyną szeregu gospodarczych i 

ispułecznych 'trudności, jakie przeżywa­
m y obecnie w Polsce jest bezwątpienia  
w dużej mierze przeludnienie rolnicze. 
Z istnienia tego 'jawiska i jego ujem ­
nych dla nas skutków zdajemy sobie 
w szyscy sprawę, jednak las sprzecznych  
poglądów na istotę i  środki zaradcze 
przeciw przeludnieniu powoduje pew ­
ną trudność w v yrófrienhi sobie obiek­
tywnego i trzeźwego sądu o tym zagad 
nieniu. To też -tymi hardziej oczekiw ane 
jest w ypow iedzenie się na ten temat hi 
dzi, k tór\ch  nazwiska już same di i ą 
gwarancję /rozum ienia i głębokiego po 
dejketa do rozwiązania tej niezmiernie 
ważnej i pilnej dla uas - prawy.

Trzout m dyska>ji nad kwostją prze 
1 winienia- jest oczywiście nadal praca p 
i .  Poniatowskiego drukowana w 1935 r. 
w Rolnictwie'- (J. Poniatowski Wolicc 
przeludnienia wsi. Rolnictwo. 193.5), 
gdyż syntetyzuje ona całą niema] litera 
tuirę dotyczącą zagadnienia przeludnie- 
■la i zjawisk towarzyszących a ponadto 
zawiera bardzo trafne, oparte na głębo­
kim /rozum ieniu istoty przeludnienia. 

, uwagi własne tutora. 1 iekawe poglądy 
na ten temat zamieszcza również w jed 
nyim z ostatnich numerów „Gospodarki 
Narodowej-' pi ■ Wł. Grabski (Wł. 
Grabski. Przeludnienie wsi i wiejski 
pian inw estycyjny. Gospodarka Narado 
wa Nr. 21 1936 r.). W reszcie. Nr. 2 ,,Ży 
cia Rolniczego-- przynosi przedruk refe 
Tatu n. t. . Rolnictwo ai bezrobocie" —  
wygłoszonego przez prof. Dr. WŁ Stanie 
wieża na posiedzępói Międzynarodowej 
Komisji Rolnej v> Oslo, w sierpniu br.

Należy stwierdzić, że w szyscy trzej 
cytow ani autorzy, na podstawie przepro 
w.tdzonej analizy naszych stosunków  
hidnościcwyćh d agrarnych zgadzają się, 
iż przeludnienie agrarni w Polsce istnie 
je i że nadwyżka ,zbędnej-1 ludności rod 
mczej wynosi ca 9 miliomów—) (Ponia­
towski), a według bardziej optym islycz  
nych opinij ca 5,-5 nnlionów  (Antoniew  
ski). Nie ma również wątpliwości co do 
ujemny ch konstfkwencyj, -akie dla na 
sze-gu ustroju agrarnego i społecznego 
pociąga za sobą przeludnienie. To też z 
tym  viięk-szym zam teresowanieni zwr.i 
cam y uwagę na środki, iakie zdaniem  
om awianych autorów mają zapobiec 
dalszem u wzrostowi przeludnienia, 
względnie uwodnić nas ud ibebuzpiec .- 
nego impasu, w jatkim, dzięki ternu z ja 
wiskn znajdujemy się obecnie.

Pod tym względem poglądy p. Po 
mato ry skiego, prof. Grabskiego i prof 
Staniewicza w ciekaw y sposób się uzu 
pełniają — podczas gdy bowiem  w  pra 
cy swej Poniatowski silnie i wiełokrot 
nie podkreśla że przeludnienie wsi poi 
skiej wyraża się w 1-szym rzędzie w sto 

suriku do kapiitału, a potem  dopiero 
do ziemi —  pruł-. Grabski uważa za na­
kaz życia i śmierci dorównanie w kultu 
rze materialnej Zachodowi —  prof. Sta 
niewthz zaś. powołując się na geografi

czno - polityczne położenie Polski i jej 
przynależność do bloku państw zachód 
nio  - europejskich, pragnie yvidzieć /  
ich strony, w ich własnym  dobrze zro 
zuminmym interesie, dążność do przyw ró 
cenią wolnej wym iany łudzi, kapitałów  
i towarów z Polską, co poza podtrzym a­
niem kluczowego stanowiska Polski we 
wschodnie*j części Knropy. pozwoli nam 
również pozytywnie ru/wiązać kwestię 
prze' iduicnia rolnic, ‘go.

Ponadlo, każdy z wym ienionych tui 
torów przytacza- szeicg in-nycb. nic 
inni, j ważnych zresztą, środków wałki 
z pi zaludnianiem. Prof. GralPki kładźie 
duży nacisk na k o n ie c z n o ś ć  zm niejsze­
nia dysproporcji, jaka panuje w na­
szych waruiik i. h m iędzy  ilością lud,noś 
ci a wydajnością gruniLow. Osiągnąć to 
można przez intensywne 1,-zewicnie 
wiedzy i postępu, ponadto zaś przez 
wprowadzenie w życie na szeroką ska 
lę zakrojonego programu inwestycyjne 
go Prof Staniewicz poza najwaiżniej 
s/a fm jego zdaniem, środkiem przeciw­
działającym przeludnieniu tj. uprzem y­
słowieniem  i urbanizacją kra ju oraz oży 
w itniem  rynku wewnętrzni go równie 
silnie podkreśla znaczenie starań Polski
0 uzyskanie kolonij, intensywnej prze 
budowy ustroju rolnego w granicach do

tępnych polityce agrarnej, wzrostu pro 
dukcji rolniczej oraz oświaty. Poza tym 
proif. .Staniewicz przywiązuje dużą wa 
gę do problemu emigracyjnego, który  
zwłaszcza na naszych ziemiach, z uwagi 
na m ożliwość sezonowej emigracji do 
państw bałtyckich, posiada duże znaczę 
nie. W reszcie silna dynamika przyrostu
1 nadmiar ludności wiejskiej nie znaj­
dującej ujścia d o  miast i miaistetc/ek 
gdzie .spotyka się z dużym procentem

ludności żydowskiej, staje s-ię niekiedy  
powodem zadrażnień społecznych i an 
}yscmityiziuu. Zdaniem prof. S^giiiiewi- 
cz i rozwiązanie tej kwestii leży w usu 
nięciu obecnych trudności em igracyj­
nych do Palestyny, co umożliwi części 
ludności żydowskiej dobrowolną ennigra 
c.ję z Polski w dostatecznie szerokim za- 
kre.de. łstola tego problemu spnlyka się 
zresztą z uii/vin zrozumieniem znaczne 
go odłamu ludności żydowskiej.

Oczj wiście zastosowanie jednego z 
pndinyóh wyżej środków nie rozwiążt 
całości zagadnienia. Przeludnienie rolni 
eze jest d8a naszego ustroju zarówno go 
spcdari zcigo jak społecznego chor ibą i 
to chorobą niebezpieczną. Podobnie jed 
n ik. jak ciężk i choroba wywiera, silny 
wpływ ujemny ha szereg organów po­
zornie bynajmniej nią nie zaatakowa­
nych, lak leż. i destrukcyjny wpływ prze 
hulnunia ujawnia się w każdej niemal 
dziedzinie polskiego życia zbiorowego: 
to też każda m yśl złagodzenia łych  wpły 
wa>w di strnkcyjnyon ujmować winna 
nie tyłku istotę zagadnienia czołowego, 
lecz i szeregu ubocznych, luźno tylko 
nieraz /. nim związanych.

Niebezpieczna choroba została na 
szczęście rozpoznana, wiadome też jest 
jej niszczące działanie na nasz organizm  
państwowy Znajomość środków mogą­
cych uleczyć jej skutki i zapobiec dal­
szemu rozszerzaniu się nakazuje natyc.h 
m iastowe rozpoczęcie wszechstronnej 
kuracji, której powodzenie zależy 7, {,ew 
nością w dużej mierze' od spokojnego i 
pełnego um iani ustosunkowania się s-po 
łeczeństwa do spraw związanych z kwc 
stią przeludnienia.

Ę. JM.

r n u s H / « w i e c
S ezon  z im o w y  od 1 g ru d n ia  do 1 m arca.

N atu ra ln e  k ą p ie le  so lai k  >we, s ta rc z a n e , k w aso w ęg lo w e  (im p reg n o w an e), o f ła d y  b o ­
row in o w e . S łynna „N af u s ia “. N o w co d k ry iy  zd ró j n a tu ra ln e j w ody  g o rzk ie j „ B a rb a ra 41. 

In form acji ż ąd ać , m ie sz k a n ia  zi m aw iać  ty lko  p rz e z  Z arząd  Z dro jow y

Sezon katastrof kolejowych
\ r?n^vch w  k*t?strrfi«» d< d K ^ s n y  nr* staw em

P

M Zawodowo czynnych w roln ictw ie i b ie r­
nych  razem .

LEBLIN  (Pat) — hntfl 28 bm  o  godz. 3:26 
na stac ji kolejow ej K rasnystaw na jechał jmj- 
cląg tow arow y na idący ze Lwow a pociąg oso­
bowy.

W skutek zderzenia u-ockeilzeny w i a t  w a­
gon pociągu osobowego, a  3 wagony pociągu 
Inwanowego rozb ite  i 4 uszkodzone.

W  pociągu osobowym  ann zostali; pomoc

nik m aszynisty i  1 pasażer, z  obsługi pociągu 
tow arow ego odniosło  rany  2 osoby. Na m iejsce 
w ypadku w yjechała natychm iast kom isja kole­
jow a i w ładze śledcze.

P rzyczyną katastro fy  bylin złe uaslaw lenie 
zw rolnicy.

Zwrotniczy zbiegł.

PrzyKUta obręczami do ściany 
bo nie chciała starego męża

ALEKSANDRIA, (Pat), — P o licja  i>tnzymała 
Łiionim cwe tioniesieuie, że w pewnym  tfioniu ro 
dziee nw tęzili sw ą córkę, przyw iązaw szy ją 
do ściany żelaznym i obręczam i. W ładze poli-

Wynika ciągnienia Ii-ej klasy
W  poniedziałek. 23 Hróopadai r l» ., zakończone 

MWtao ciągnienie II klasy trzo-d/uslaj s j<bnej 
Lo4er;i Państw ow ej.

W dniu  tym pad-y, miedzy innym i dwie +>y- 
^■ane po> 100.000 zt. oraa jędrna, wysokości
50.000 iziłotych.

Po sio  tysięcy wjyiprały (num ery .37520 i 
64313. W łaśc ic ie lam i p ierw szego  z ii.ch  są nr.esz 
t a ń c e  R zeszow a, pp  B, B. i B P o ra z  p. C. z 
Jasła  i ,p. iK. z P o d z a m c zu  Nr. 04513 spTzedany 
nosta i w je d n e j z k o lek tu r sto łeoznecii.

jedna, z ćw iartek jest własnowcU p. E dm un­
da  Slkoruipciwskiego', drogisty zamieszka tego w

W ołom inie pod W arszaw ą.
Właściciela™ : drugie} ów-iarfcki są pp.:

T. Kcjzmao. żona robotnika w tabryce „Ry- 
gaiwa/ oraz M. Aizen, posiadacz jatki mięsnej w 
W arszawie.

Pozoslale ów a rlk i są w łasnością dwóch kup 
c<>vv wairszaiwiskicli.

WygTana pięćdziesięciu lysi“Vrv złotych przy 
padła .Silrzem.eszycom n a  Nr. 94845. 7 wygranej 
lej 10.000 zi. o trzym a p. 'YVładystaw Jeleń, ns 
czctnik imierscowego urzędu poczilowego, oraz 
siedmi-u jefio wspólij/Taorwnukc>w"

W  dn iu  17 g rudnia  r o /po  ozu-e się -ciiignionie 
trzeciej ikdasy Natęży paonięlać' o  odnowieniu 
lesu

cyjttSj k tó re  uduly się pod w skazanym  adresem  
Łiialazly rzeczyw iście m łodą kobietę skrępowp 
uą  w .sposób, podany w doniesieniu. Wszczęte 
ś le c z l„ ^  u jaw niło , że eodzice, ubodzy ludzie, 
w ydaii sw ą 17-letnią, bardzo ładną eńrkę, za 
bogatego ale 70-:c!niego kupca. L orka Ich k il­
kak ro tn ie  uciekaka od męża i dlniega uwiezii- 
n o  ja by się „opam iętała ' .

fiMnoe przyszła nieoczekiw anie ze striuny 
ko w ,:la. którcgla wezwaniu, by w ykonał obręcze. 
7a  kcclial się  on  w niiodcj il/.iewezynie od pier 
wszego w ejrzenia. On f.-i raw iadcaiiS  policję. 
Sędzia śledczy sfostrzegtszy , że sym patia  jest 
w zajem na, nam ów ił kupca, by wypowiedział 
form ułkę rozw odową, następnie  niezw łocznie w 
kenccbtrti sędziego spisano  k o n trak t m ałżeń­
sk i pom iędzy kow alem  a  córką kupca.

ą

1 315 ip 'lin nćw  dolartfw 
«r nna Europa Ameryce

WASZYNGTON (Pat) — W edług urzędo­
wych danych, należność 1-rancji z ty tu łu  d łu­
gów w ojennych, wynosi jeszcze 347 m ilionów  
dolarów . Ogólna sum a należności od w szyst­
kich krajów  z ty tu łu  drugów w ojennych wy­
nosi 1.135 m ilionów  dolarów .

Nakład 20.000 000 
egzemplarzy

MOSKWA (Pat) — Agencja TASS donosi, 
że spraw ozdanie  .Stalina, wygłoszone na kongre 
sle Sowietów, będzie odbite  w 20 m ilionach gez 
i/.enudr.rzy. Tekst konsty tucji, po je j katw ier 
Jzeo iu , ukaże sir w takim  sam ym  nakładzie.

Wzdłuż I wszerz Polski
r
jeszcze v, ty m  roku ode zw ie si<; 

rozgłośnia bydgoska.

Dzidki .staranio-m prezydenta m . By-yl 
gosizczy p .  Barciszewskiego doszło do 
porozumienia między zarządem miasta 
a dyrekcją Polskiego Radia, co do h1 
worzenia w Bydgoszczy m iejscowej ro/, 
głośni.

Prace It-ofKii-czne około pr/ygutowa 
nia slwdiunt. klifre m ieścić się hędzie w  
gmacliu Teatru Miejskiego, są już w to­
ku, tak że z Końcesn grudnia rb., albo 
z początkiem stycznża przyszłego roku. 
rozgłośnia bydgoska odezwie się na wda 
snej fali.

Stacja telewizyjna w stadiiiin eealizaieji.

W związku z zaniierzoną budowa 
pierwszej w Polsce stacji teleu i/yjuej 
została już podpisana umowa d/ierża 
wy najwyższe-go piętra drapacza na p i. 
Napoleona w W arszawie.

Na liuasie tej budowli będzie w znie­
siona 14 iiieirowa wieża, na której z m n v  
postawiony będzie stalowy maszt dhr 
gości 12 intr. Na ma-szcie tym zaw ieszo­
ne zoslaną specjalne anteny do telewi 
zyjnych 1 ransamsyj.

W iosną roku 1937 podjęte zostaną 
pierwsze próby telewizyjne.

Stiwlcut i studentka aresztowani 
za komunizm.

Polio ja aTe.satow ;iła w \V arszio\ie sl.iitfcinla 
5-go rofeu meriycyiiy. Izraela BraiłiMi, o raz  .sla- 
dcnłkę Sapir.sztajji za działalność (kommiisiyc?u i

B raun oskarżone jest o  rozpowszeehn- «n 
aniołek wywrotowych w s/ą il.rln .

Nowy herb in, Katów dc
Na o s ta tn im  posied zen iu  Ma/gislTaitu ni. K> 

to^ c za tw ie rd z o n o  nowi- h e rb  m. k u lo w  e wc-i 
ług projoklln. \vi k o n an eg o  w- niiniismrslwi-j Wl: 
i OP N a tle  żó łtym  wirloezne jes t u rząd zen ie  
m ło lo w n i z kotem  zębatym  z p raw ej s tro n y  h e r­
bu  f. ko w ad łem  z lew ej stromy. M lolow m a j ć j ,  
staw iona, je s t na, fantkunseascte z bel k. przy 
Czyrn k o lo r n itid a , k o ła  i k o w ad ła , jes t st« iow , 
(ozerń o b o ję tn a ), a fu n d a m .ufki belkow ego 
Iru r.am y

Nagły zgnit h  posła Tadeusza Różan 
skiegit.

Jf p a t i i  n,a Sejm Tadeusz R ożansk1, /.islabi 
magle (po w yjściu  z laksówlki i upadi na ulice 
przed swofni domemi Zawezw any lekarz stw ier­
dzi) śni ctć wskulek ataku  serca.

S. p. Tadeusz Różański liczył trą H .

Wydanie koncesji na teart objazdom  
..Płom yka”.

M inisterstwo ośw.iaty zatw ierdzi o  k r i t o  
na pierwszy w Polsce szikolny teatr o b a /J -  w 
p u ,.P łom yk”.

K oiicesjonarjuszem iest Związek N i-ir/y , el- 
stw a Polskiego będący jak  wiadomo, wydawcą 
tyg -.Uiika d la dzień, o tej sam ej nazw e.

Zienicnaf i z W ielkopolski do Hiszpanii.
ixsta f ni,- ii dniaoli dokonano ar. le.-eni 

W ietkopoiaki szeregu tranzakcji ziem niikam i. 
kibórc wyeksportoiwane zostały do Jp.szp.w i.

Zjazd przedstawieieli starszego 
harcerstwa.

W Katowicach odbył się / ja rd  przednJawi- 
cloIi starszego harcerstw a na śu-iska V7 <zasie 
śjai/do, uczestnicy wycieczki, harcerze polscj 
ze Stanów  Zjednoczonych, złożyli spraw ozdanie 
kreśląc obraz życia i dorobku i-m ili uiowoj P< 
łom i: amerykamsikiej.

Sąd polubowny załatwi spóp między 
niuzeami.

Prezes /,wki./kll Muzeów w Polsce prof. j r .  
Feliks Koiperai, w stpraiwii^ nieporozum ienia z 
dyrekcją  Miuzeum Narodowego w U aszaw ic. 
w ynikłego na tle  sprzedaży otirasów /. kościoła 
Sw. Kaitarzymy w Krakowie — zgodnie z par. 4 
i [par. 10 ustaw y Zwiąizlku Muzeóif- — ,zap,ropono 
w at tejiże dyrekcji załatw ienie spraw y przez sąd 
polubow ny związku. Prof. Kopera pow ołuje si,ą 

. na art. 4 1 10 sta to tu  Związku Muzeów, 'które 
defin iu ją  postępow an:a w spraw ach spornych 
członków  związku.

Dr. A. W ander, S. A. Kraków.
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W trzepslra :h lnu

Dziewczęta trzepiące len.

Smorgo/iie, w L-lopadzie
W staje  m ghsiy . K»venny poranek  Zaledwie 

Emłasto budzi »ię ze snu, a  już z okolicznych 
zsiedli nadc.ągają , przew ażnie pieszo grupa 

t a i  kobiety, n .osące ze soba jak ieś dziwne de- 
szczułki o  ostrycn ariegach.

M ieszkańcy dobrze je znają . Są to dziewczę 
"ta za trudn ione w m iejscowych trzepam iach  
lnu, zw ane ,,trzepaczkLm i“. Codziennie w go­
dzinach ra n iy c h  przybyw ają do m iejscowych 
p rzedsiębiorstw  aby dotrzepy wać len. Deszczuł- 
"* - — to narzędzia  ich  pracy, k tó re  z obawy 
".aginięcia zab ie ra ją  ze sotią do domów, 1 je. 
szcze coś p rzynoszą- sk r im a  w ęzełki, mieszczą 

■ce butelkę surowego mleka i k iom kę czarnego 
ja k  m atka Ziemia ctueba. W ystarczy im  to na 
!S»o*iiek podczas 8-godz innego dnia prucy.

W  nbłauieb  Kurzu
W ejdźm y z niem i do takiego przedsiębior 

T rzepabiia Ina sk łada się z dw óch oddziel 
ay ch  części: z m agazynu, w k tórym  grom adzi 
się zapasy mn o raz  szop, w których  pracują 
dziew częta. Z chw ilą przybycia do m iejsca p ra  
cy w ydziela su b jek i odpow iednie ilości lnu do 
obróbki i no tu je  jego wegę Komety udają  się 
do swych stoisk, k iadą  le i  na odpowiednie 
desk i i p rzy trzym ując  gc lewa reką uderzają  
p raw ą . dejzczutksm i po w łóknie. Styeliać su ­
chy trzask  i a m o n y  pyłek w rnosi w powietrze. 
W szystkie pracow nice pokryte są tym  pvlem, 
ttó ry  dław i tycii, k tó rzy  do niego się nie przy- 

•t. wyczaili.

Praf u ją m a 1 1 buzia.
Lecz pracow nice są  ao  tego kurzu przy 

•t w yczajone. Raz po raz poochodzą do w iaara 
a  czerpią kubkiem  wodę gasząc pragnit nie, jkiw 
•s ta le  z pow odu w dychania w ielkiej ilości ku- 
,’ z s . którego naw et w entylatory  um ieszczone w 
dach u  n ie  usuw avq N adzór czuwa, aby kobie. 
iy  m , j 'ą m o w a  . zresztą m uszą one wytrze-

| pać w ydzieloną im ilość lnu Przy robocie 
| są czynne rów nież ich usta; opow iadają sobie po 

b ia ło ru sku  pocieszne i sm utne historie, k ry ­
tyku ją  każdego now ego przybysza, śpiew ają 
zaw odzące i sm utne piosenki białoruskie. Du 
żo m ów ią — o .. modzie. Cały zarobek dziosi- 
ny, w ynoszący 1 zł. idzie bowiem przew ażnie 
na zalśup fatalaszków  jak,: chustek  w zotiystych , 
sukienek, śniegowców ko ra li i innych rjie po­
trzebnych w isiorków , na zakup których zad łu­
ża ją  się u swych przedsiębiorców  lak  dalece, że 
przy końcu tygodnia nie wiele pozostanie do 
w ypłaty.

Nadchodzi godzina przerw y obiadow ej. Wy 
t ciągają sw oje sk rom ne zapasy W iele z n ich 

bierze od przedsiębiorcy kwitek, za pom ocą 
którego nabyw a sobie na kredyt śledzia. /,nja 
da się tym  śledziem i-su c h ą  krom ką clileba.

Standaryzacja.
Na podw órku trzepalui p racu ją  robotnicy 

przy o lbrzym iej prasie, do w nętrza k tórej 
rzuca się wy trzepany len, ub ija  się i p rasuje 

| w wielkie bale, ściągane drutem  i obszyte płót- 
I re m . T ak przygotow ane 'bale. zaopatrzone w 

wielkie, czarną  fa rbą  w ypisane sygnatu ry  kła 
dzie się na wozy drab in iaste  i zawozi na d w o 1 
r;ec , skąa  idą do przędzalni krajow ych lub za- 
gianicznycli.

P rzy  oddzielnym  stole p racu je  si^ee. trzeba 
bowiem dobrze się znać n a  gatunkach tego 
tow aru, k tó ry  odpow iednio m a być zakw alifi­
kow any jako  len — stan d a rt I, II, lub Ill-ci.

Skup hm.
W e środę panu je  na rynku miejscowym  o- 

żywiony ruch. G osjiodarze przyw ożą len 
z tegorocznych zbiorów, który  skupu ją  agenci j 
m iejscowych trzepalni, p łacąc za pud  15— 17 zł. j 
( ospodarze mogliby uzyskać za ten len daleko 
wyższą cenę, gdyby go odpow iednio u siebie 
w ytrzepali Lecz boją się tej pracy, albo nie 
um ieją się do niej odpow iednio zabrać i tracą 
wiele. Duże zyski w ędru ją  do kieszeni przedsie 
biorców. Ci celem sfinansow ania odpow iedn:ch 
dostaw  o trzym ują pow ażne zaliczki od firm , 
zaw iązują pom iędzy sobą spółki porozum iew a w , 
cze. In teres bow iem  się popłaca, czego dowo- j 
dem  utw orzenie w osta tn im  nzasie. prócz 8 już j 
istniejących na  m iejscu trzepaln i, now ej — 
czw artej. Zaznaczyć należy, że skup  i trzepanie 
lnu znajdu ją  się w rękach w yłącznie żydów- J  
sil ich.

Len przyszłością Smorgoń.
->morgon'e, jak  wiadom o, zostały przez 

w ojnę kom pletnie zniszczone. Cały przem ysł 
garbarski, k tó ry  p racu jąc  d la  o lbrzym iej Rosji 
przedw ojennej byl nadzw yczaj szeroko rozbu­
dow any zosta ł zam ieniony w gruzy i już nig­
dy pewnie nie zostanie odbudow any. Jednakże 
istn ieją inne możliwości rozw oju gospodarr/i 
go m iasta. N ajpow ażniejszą z nieh jest zbudt* 
w am e na  m iejscu przędzaln i h u .  k lóraby prze 
rah ia ła  o lbrzym ie p a rtie  tego surow ca, zwożo 
nego na m iejscow e ry n k i Może odpowiednie, 
czynniki w związku z 4-ro M n irr planem  I,” 
w estycyjnym  o tym pom yślą? 4. VL
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tfi&domeSci radiowe
SŁUCHOWISKA W ILEŃSKIE.

W' uiedizielę 29 bm, jako w 106 rocznicę Poiw 
stan ia  Listopadowego rozgłośnia w ileńska tra n ­
sm ituje na  całą Polskę doskonały reportaż h i­
storyczny Jerzego Ostrowskiego p- t- „Za broń", 
odtw arzający wiernie m om ent w ybuchu powsta 
uia w W arszawie. Początek o godz. 1 <>.,‘iO.

~ V> poniedziałek 80 kun. rw dniu  Sw Andrzeja 
nada W .Ano n a  ueszystkie rozgłośnie aiu.lyCjt; li- 
teracko-m uzyczną ,p. t „A ndrzejki" 'v ep ra jo - 
wauiŁu Gz. Miłosza, Początek o godiz 21-

NASZL SPRAWY LOKALNE.

W program ie na .poniedziałek 30 bm. znajdą 
słuchacze in teresującą pogadankę k o u se-w a li 
zabytków  dr. i \ . P iw ockiegj, k tó ry  o godz. 15.30 
liędzie mów.l o tegoroczni ch pracach konserw a 
lorakich na Górze Zanikowej w Wiilnie o ra / na 
zam ku w Trokach.

Tegoż (M a o  godiz. 18.20 p. Jerzy Put umect 
opow ie o tym co w idział podczas swej para- 
(lliiowej wizyty w Swięcianach.

KONCERT KAMERALNY.

O godz. 17.80 w dn iu  30 bm m ilo ’n-rv d a ł 
re; muzyki w ysłuchają koncertu  kt > •/ p z ;po - 
m ni zapom niane arcydzieła daw nych mistrzów. 
Słowo wstępne (wygłosi d r  Tadeusz Szeligowski

„DAJ MĘŻA, DAJ MĘŻA™* 
audycjo  radiow a.

D awniej panny czekając na  m ęża wygrywały 
tęsknie na  fortep ian ie  ąPiesń dziew icy‘ dziś i j 
jest wicie dużo sprytniejszych sposobów, aby 
zdobyę, a. p rzynajm nie j wy wróżyć sobie przysz 
łego męża. Na nim Ile  osnuta została audycja 
słowne-mmzycznai Rozgłośni Poznańskiej w o- 
praooiwa.iiu Stanisław? Waisyilewisikiego. Audycja 
p. t. „Abecadło panieńskie względem w yboru 
męża" nadane będzie dnia 29 listopada o g 22.

„WYSPIAŃSKI I „NOC LISTOPADOWA* 
Radiow y szkic literack i

W yspiaiiski przed napisaniem  „Nocy lis to ­
padowej" odw iedził W arszawę, -żeby na miejo, u 
robie studia do zam ierzonego d-ziela Ryl oczy­
wiście w  Laiz.enikach i pod wirażeniem iwspom- 
nień 1 clw ederskich pow stały studia, iupow  lądu­
jące dram at. .lak kyygladaty Łazienki w oczach 
poety? — Tem at ten będzie przt-dniioiem radio­
wego szkicu literackiego Juliusza -Salon iegn dn. 
29 fislopada o godiz. 19.00

P O  c
I D E A L N I E  G O L Ą I

F U D R Y ,  K R F M Y  f * 3 1 6  I W a  s  ^  M C L iN Ł ,  
M E C R C b l E  z Z E R O W E  i  N I E Z A W O D N E

M Y M  ł* ZET k SIENIE 
BOLI S Ł O W Y  Z EB lW iU

ewv»wAŁ»m* «* '*•* 1 - KOGUTKIEM"

WOdlL  SA JUL NAjiLAOOWNIŁTWA.
l -manNO-wiRVOtlWz KOStfllUtW

P rzym u so w y w yKu> gruntów 
za zaległe podatki

■wtwvosw MtfłiN jABurmĄtft

Nieoywała okazja kupna
PLATERY -  KRYSćTr-ŁY — S7NLO — 
FftJR N S i PORCELftNR — Żf\RÓJćK1 

—  _ PONIŻEJ CEK W ŁASNYCH —
tylko do 1-go grudnia r b.

I .  M A L I C K A
W ilno. ul. Mickiewicza 6

Ha p^owindę wysyłam n  pobianiem . 
Drzędnicy korzysL z kredytu orderow.

— ~ “jpgftgi

- ■ • - .  —
Z ązieregtt wniosków Izby Skarbow ej w W il­

n ie  w spraw ie przym usow ego w ykupu m ają t 
ków na podstaw ie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 października 1935 r. 
o przejm ow an e na w łasność Państw a gruntów  
za nięłktófi naie; ności pieniężne (Diz. URP Nr. 
85, poz. 658) część została  w ycofana przez Izbę 
Skarbow ą wobec niszczenia przez w łaścicieli 
tych m ają tków  zaległych należności podatko­
wych.

Pozostałe spraw y są w loku załatw ienia w 
Urzędzie W ojewódzkim , pnzy czym w stosuntku 
do m aj. Żulki. pow iatu dzisnieiiskiego, własność 
Marii K iisterowej, została już wydana decyz-ja 
W ojewody W ileńskiego o wszczęciu jKistępowa-

nia w epraw ie p rz e !ecia oześc1 crim tów  tia po 
krycie zaległych należności z ty tu łu  podatków  
i danin publiczinyćh w sumie ok 22 tysięcy z! , 
dokonano rciwnież oszacow ania gruntów  i w 
najbliższym  czasie zostanie wyd. ostateczna de­
cyzja o przym usow ym  w ykupie około 80 ba 
(przeważnie ornych) gruntów  tego m ajątku 

Ustawą z dn ia  14. VII. 1936 r. (Dz. URP Nr. 
56, poz. 407) w ym ienione wyżej rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej zostało znacznie 
zm ienione, przy czym  akcja pizejm ow au -a g run  
tów została uspraw niona.

W  m yśl a rt. 13a te j ustaw y koszty postępo 
w ania dotyczące przejęcia gruntów  obciążają 
właściciela nieruchom ości

„IMspirt* pilskiej soli z Łitcy
W  ubiegłym  m iesiąca brygada L onlm li sk a r­

bow ej w Brasla wiu w spólnie b organam i P P „ 
sporządziła 24 protokoły  na  m ieszkańców  pow. 
brasław skfego za posiadanie soli poenodzącej

z przem ytu
Sól we w.Mzystkich w ypadkach zahw estlono 

wfroo, a w innych pociągnięto do odpow iedzial­

ności karm i-skarbow ej.

Z a p a m i ^ l u i  n a z w ę  
s u p e r h e t  e r o  d y n y  
P h i l i p s a ,  k l ó r a  z d o -  
p y ł a  r e k o r d  p o w o ­
d z e n i a

S Y L W E T K I

Hycofz s«. Floriana
— Miał pan  jak iś szczególnie o -eb-zpioeanj 

w ypadek podczas ju acy  zawodowej?
u s t .  u., parf lat I m u — oopow utdr

p. idn SteimaLhuwicz,
funkcjonariusz s traży  ogniow ej m iasta
— CroirSean w-tedy z w vsokiego dachu budynku, 
gdzie się znajdow ały skrady lałw opaJnego m ate­
ria łu . P rzed sobą m ieliśm y ścianę ofmia i r*i 
palone mory. Z tylu unosił się dość s trom o  bta. 
szany dach. Po pewnym  czasie posłyszeliśm y o*  
do le  krzyki.

— Uciekajcie, bo budynek .zaczął palić się!
To znaczy budynek, na k tórego łachu  aio-

dziebśmy. Nie mogliśmy jednak  opuścić poste 
runtkii, ponieważ n  e otrzym aliśm y r< zkazu o d  
pr/łożonych. Wit.rólce zaś widzimy, ze je s t no- 
p rtw dę  ile.

- -  Złaź — mówię do  siamszego kolegi. — A ja  
u jiorządkuję węże i pójdę za  toną.

Kotega spocony i bli&_i om dlenia  o d  kan i, 
k tóry  i Michał od' sąsiedniego, płonącego budyo- 
ku, sk ierow ał się do o tw oru  w dachu  i po d ro ­
dze p od ją ł sp la tana  linkę.

— Rzuć ją —-  m ówię d o  niego, — R o zp łąe r 
ją  i  sam  zaouorę.

U.pormdikowałerp węże, ioz-plartałem limuę i 
chcę złazić z dachu przez o tw or. A s tam tąd  wy 
oohyw a sję już dym. Na dole wszystko paK się 
Droga odcięta.

Myślę solce — trzeb? przeleźc p rzer di -ł. i 
spuścić się na lince z tam le j sti ony. Naglk ■»- 

I stepuje w ybuch i dach rozryw a stę ul g ó rie  ja l 
doineii z kart. W ybuchł to , jak potem  do-, 
działem  się jak iś płyn od  siemierjia MyśłaJem. 
że b.yłzie już koniec. Z tyłu okropny żar, iz p rze  
dr droga odcięta — jak  w garnku  d o  sm ażenia. 
Ryłem od  gorąca bbsk i om dlenia. Ale jakoś do 
czołgałem się do ściany szczytowej i p o  je j k r r  
wędzi przclazłem przez dach, przez k tó ry  już 
przedzierały sie płom ienie, Popaliłem sob ie  r ę ­
ce. Ghcrałem w kręcić h ak  -od i nki w drew niane 
ludki da i-iiiu, ale były ta k  'Zgniłe, że hak  przy 
silnym  .pociągnięciu w yłaził z nich jak  iz ciastu. 
Wreazr ie udało m i się zaczepić1 ę o kraw ędź 
m uru  i opuściłem  się "w dół Prawne w siad ze.. 
inna spaifła p rzepalona linka. T eraz znajduje 
się ta  linka w  specjalnej gablotce w  budywk* 
slraży  ogniowej.

T* Sieimachowicz opow iada uast-apnie o  I>o’,- 
matmym dn iu  p racy  strażaka w-ileńskiego. Co- 
dzień z rana o  godz. 7.30 nuótęouje .^zmiana 
w art". Odch»/dzaą do io n u tw  cu k tórzy  o d d rż it 
r-rwali sw oją dolłę, przychodzą now . na  24-^c- 
dztnny dyżur. Po śniadaniu  Łażuy zab .era  się 
d o  pracy. iP. Stełm achow icz p racu je  przy hebłsr 
ce. Je s t z zawodu tokarzem  Praw ie każdy ze 
strażaków wileńskizh jest rzem ieślnikiem . 
inaczej nie p rzy jm ują d o  straży. W  godzinach 
więc spokoju strażacy p racu ją  w w arsztatacb 
W yrabiają  sprzęt, narzędz._. K aroserie praw i* 
wszystkich ismochmlów strażack ich  W7ilna — 
to ich robota.

- -  Gdy rozlegnie się dzw on alarm ow y, rzuć* 
się narzędzia, zatrzym uje sic m aszyny . na wyś­
cigi b.egnie się do  aut.

— - A jak  upływ a noc?
— Capstrzyk o godz. 9. iy>budka o g- 6 razu 

Można dobrze wyspać się, ieżeli n ie  ma sta ram
P. Stelm achow 'cz mówi nastewnie, że ro  

wód strażaka w ybrał z izamilowama i nie ża­
łu je  tego choć ios n ie  skąp i o rzy s ry c t n l tą io  
dziianek.

— Ot, w idz’ pan , oo się zdarzyło m i p rzy  w a r
sztacie —  jiokazu j" obandażow aną (lewą ręk*
—  7- ognią w yszedłem  cało, a z maszyny... nie. 
Sześć tygodni tem u nie rimwr i«an w jak i siki 
sób wpadlai m i lewa ręka m iędzy nóż a  heWo 
wane żclrzo . Zmiażdżyło mi odraziu kość dłoni. 
Nikt z obecnych w ypadku n ie  zaważył W strzy  
małom  m otor i  pobiegłem  do „koszar". T n n- 
padlem  licz przytom ności. P raw dopodobnie u tn  
cę częściowa władzę w dw óch palcach

—  OtrzjTna pan chyba jak ie i odszkodowanie. 
Czy jest pan n a  etacie?

—  Niestety. Od sześciu la t n a  k o n trak c ie  
P ragm atyka służbowa Ale moi-, tego lepiej 
nie pisać.

/tyczyni p. S telm ndiow iczow ’ rycnłego pow
re tu  dc zdrowia i aw anse na ,.etaf“ Zdaje »ię» 
że na to zasługuje. WLOD
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KOLUMNA LITERACKA
Pod redaKcią Jó ze fa  Masllriskiego

Proceder zdrajcy i - W i s r c !  frł / w c c y s c r
HANS ARP.

Nrezicktrne dziesiątki razy wymieniano, pi 
■jeąr o  p rzek ładach  te dw a btowa ‘rad u tto re  --  
traJy ’.torf ’  zawsze z należytą p o r c ją  zajrapow a 
a ia  iram o sc ią  te j gry słów. D ebiutując n in ie: 
kcytu w ro b  recenzenta przekładów , n ieb ie  i ja  
złoże hoid  pro-iok/uiamy tradycji. Isiolmie: tłu ­
m acz jes t praw-.e zawsze zdrajcą HusiiaCiOiiego 
au tora

(Tu Szanowny Gzytednik z przypadku zorien­
tu je  sic; :uż, źe m im o pozorów tyuułu, żadnej 
sensacji nie będzie, meżina w ięc spokojnie prze 
u rócie tę sitronę girzety. My tvimo/asem ciągnie 
my rzecz swą dalej).

Co karże ludziom trudnić się przekładami? Ja 
kie są  motyw', tej pracy, kitórą talk n.ewdzięcz- 
nym kałatn/burami potem witają ? Spróbujmy 
rozróżnić ulika możliwych słainoiwisk. — Pierw 
szy i pojadający szacowne tradycje w dziejach 
literatury polsktoj po/ede wszystkim bodzie 
WTSgted na dobro p,imiennictwa ojczystego, chęć 
s. złzogacem;, go o wariotc’ dotąd mu obce. W 
le a  sposób lansuje się często jakieś nowe formy 
lite rack ie -- jak iś  typ  zw rotki, czy ry tm iki, ja­
k iś nowy gaiuin lk rrp. sonet, czy rondo. Tłumacz 
jest wiedy poniekąd aiwanigardzis'ą we w lasu ej 
bteraóurze. Nałamać nie nar.wkł\ język do no­
wych form , własnym trudem utorować drogi;, 
k tórą gładko sobie pojadą liczni następcy — to 
nowatorstwo oczywiste.

D rugie oum ienne stanow isko tliunarzai, to 
zam iary  niforuiacyjłte Czy to, że gatunek tłu­
maczony znany jest i w ojczyźnie tłum acza, czy 
to , że tłum acz uważa' wobec bogactwa literatury  
w łasnej przyswaja,nie je j jak ichś drobnych od 
mion formailn vch i  a zhęidne, a ntoże po  prosiu 
za p z z d  raczające jego siły — dość, że przekła 
du  dokonu je  głów nie z myślą o treści u tw o rj, 
om ija jąc  wszelkie kfonoty fo-maim, przez za­
stosow anie odpow ednika m niej krępującego. I 
lak Francuz uw aża za zupełnie nsb tra ine  gdy 
■tu u tw ory obcojęzyczne, w ierszow ane daje  się 
do ręki w przekładzie prozą. My mam y francus- 
k uh klasyków  scenv tłum aczonych wierszem, 

on i, naw et „P an a  Tadeusza'* — prozą. Cóż, dly 
celów inform acyjnych dohre i to.. Nas siać na 
luksus przekładów  kongenialnych, ate cnotę do 
brego ,pr,/ekłada wyrób ty  w nas długie wieki nie 
pokrytego na miejscu zapotrzebowania... Co 
jak  taniość dobrych tyłom, angielskich w k ra ­
jach  nie posiadających m onopol'

Równolegle do tych dwu typów, gdzie tłu ­
m acz w ystępuje w roli jnkht posred.raik.ai miedzy 
dw om a literaturam i możem y roiz.różr.ić ana lo ­
giczne stanow iska w  zakresie -ndiw iduałnycłi u- 
podobeń  tłum acza To znaczy, żc pierw szem u ty 
poso, dbałen.u o  ,,formę,“ przekładni odpow iadać 
teraz będzie pryw atne ro.'m iłow anie l amacg,a w 
jak im ś pisarzu, dzięki którem u pigekład  stałe 
się rodzajem  kc-nkni.su z aroorcm , r-egryiwancgo 
a a  w łasnym  biurku, a jednocześnie popisem  
w irtuozerii techniczniej. D rugiem u zaś typowi, 
akcentującem u „treść** przyrównam y iyc.h pisą 
rzy którzy z racjji powmego ubóstwa inw encft 
albo- z  innych jakichś p«wiKl(Viv trak tu ją  p r / tk  
ład  jako  pretekst d»r (w órczośt-i własnej. Nie skrę 
pow ani juiż żwtnymi iiunymi rygoiam i prócz 
w łasnego gustu i upodobań przykraw ają  tacy 
tłum acze .wziętego na w arsz ta t" według w łas­
nej m iarki i doraźnego widzimisię, raiz ujm ując 
ro i (gdy przełożyć 11 u-dno) to znów dodając 
(gd , w łasny pom ysł się nnwbiiel cafe partie  kilo 
rych w  tekście n ie  było. Czasem to się nazywa 
„przekład auioryzaw ony", .wolny** i I. p

Każdy o tych typów p racy  tłum acza (a mc 
gą one krzyżow ać się i komplikować) wolno 
nam  oceniać dow olnie i z różnych punktów  w* 
dzenia. Zresztą, im u tw ór m niej kunsztowny 
m ai nic mniej rw ązam y z wafcriumi jęz.yjka, twri 
■łatwiej o popraw ny przekład. Cóż jednak, jeśli 
-bodzi o  wiersz, liry c ipy  zwłaszcza, gdzie t i ć

JÓ ZEF EOBODOWNKI.
. -rąszno . rłi CT-Jp. l , '

D Ł U G
Kiedy przegniłe (grzechy cliał 
przygniotła śn ieżna zim a 
i patrzy w ju tro  tw ój głodny b ra t 
srozpae onym i oczym a,

0

pam ięta j, tu  nie ż a b  n ik t 
litości, ani jahnużny.
To oboniąB ek! a  więc id i  
I odda j, coś m a dłużny.

nie potrafi iza-stiąpić’ autentycznego b~2aniienia i 
konsensu dwóch sąsiednich wyrazów?! A przy 
pom nijm y tu  jeszcze anegdotę o  pisarzu, który  
pół di na pracow ał by postaw ić przecinek a  d ru  
gie p ó ł--b y  ;o  skreślić. Jakże  problem atyczne 
wobec praw dziw ie przykładanego znaczenia 
form y au ten tycznej są wysiłki odtw órcze tłu ­
macza!

* .*
Nowy tom przekładów  Stefana Nnpierskic- 

go *) z poezji francusk iej jest pierwszą częścią 
antologii, obejm ującej pokolenie współczesne z 
uzupełnieniem  n iektórych cennych, a mało zn a ­
nych liryków  z końca ubiegłego wieku. Zadanie, 
k tóre sobie N apierski postaw .ł już daw no i k*.ó 
re system atycznie realizu je  jest dopraw dy m e 
bylejakie Od czasów  M iriam a mieliśmy Dodaj 
jedną zaledwie próbę i to fragm entaryczną stwo 
rżen ia  antologii przekładów  z liryki francus­
kiej. Ale pom ińm y pow ażne znaczenie k u ltu ­
ralne lej im prezy. Mówmy o spraw ach prze 
k ładą .

B ernard  Fay w sw ojej „Panoram a de la li­
te ra tu rę  co-item porainc ‘ pisze z hum orem : — 
„Pisze się, sprzedaje się i kupu je  się we F ran  
r.ji w szelkie rodzaje poezyj od poem atów  bab i­
lońskich czy chetyckich  do prozy n a  użytek 
roku ‘2000. Biorąc pod uwagę sam  tylko Paryż, 
każda  klasa i każda p a rtia  m a tu sw oją p o e z ji. 
praw ica m onarchislyczna klasycyzuje i  m asze 
ru je  pod flagami Rasyna, M oreasa i Gasqueta, 
kom uniści i socjaliści, w ysilają się by powsta 
ła  poezja naturalistyczna, U niw ersytet jako  ca­
łość zdaje się być romantyczny,, w większości 
środow isk katolickich i um iarkow anych wpływ 
sym bolizm u oświeconego u trzym uje się dzięki 
Jam m esow i, Claudelowi a także j H enrykow i 
de Regnier. W szystkie te  p rądy  w spółistnieją, 
ryw alizują m ieszają się i nie uznają  naw zajem . 
Porozum ienie następuje  tylko wtedy, gdy trze ­
ba spiorunow ać dzieła m łodszych, k tórym  się 
w takich w ypadkach przypisuje rozkojarzenie 
umysłowe, i kstraw agancję i absurdy**. — MIod 
si. to nadrealiści i już nadchodzące pokolenia 
następne.. Taki lo jest obraz współczesnej 
poezji francusk iej, k tórą pokazać w przekła 
dach i w ytłum aczyć w essayach postanow ił Ste­
fan N apierski.

Należy zdać sobie spraw ę z rozpiętości sty­
lu między Claudejem, a sąsiadującym  z nim  
w książce Cocteau, m iedzy opiew ającym  realia 
bohem y Garco a takim  Paw łem  Valery, między 
oglądającym i się do klasycyzm u Beir.ardem  
czy Eonem, a pam iętającą jeszcze swoje dobre 
la ta  zgrają nadrealistów . —  Ileż stylów  niem al 
epok!, form  motywów , rodzajów  umysłow ości. * 
Giętkość, w ynalazczość i poczucie stylu obu 
j ę z y k ó w  jest tu  w arunkiem  koniecznym , o  ile 
oczyw iście tłum acz należy do tych, co prze­
k łada ją  z pietyzm em

W łaśnie, że n ie  w iadom o! Zestaw iając w 
m iarę  m ożności o ryginały  z przekładam i, ła t­
wiej przyznam y m u talent i w rodzone p re ­
dyspozycje, niż pietyzm. Nie sposób wyłożyć tu 
w szystkiib  .spostrzeżeń, ale gdv — zwłaszcza 
w przekładach Cocteau —  pa k ilku  zwrotkam i 
napraw dę szczęśliwych spotykam y gdzieś ra p ­
tem  prym ityw ne rozm inięcie się z tekst e n  g.ły 
w rów-nie dobrze Iłumacz. w ierszu D uhamela 
raptem  w środku m am y zam iast „ Je  te p rr.n ls 
dans nva solitude". — „O tne w plątu j się w sa ­
m otność m oją", czyli coś wręcz przeciwnego, 
zaczynam y sobie w yobrażać au to ra  jako  weoo- 
łęg o redak to ra , popraw iającego na „gw iżdżąro 
korespondencje z prow incji. Jak  w iadomo, cza 
sem , lepiej napisać n a  nowo, niż popraw iać te 
giyzmo-ły...".

D ruga cecha przekładów , to  dyskretne pod­
staw iania koturnów  i archaizacja. Ealsse— mol 
resp lre r B audelaire zm ienia się w  pozw ól, że 
w'<lyiTiic będę, a \ an t d*ćtre yaiiieu -— w nim 
pokonany padnie, Claude.lowskiemals staje się 
atoli, judis — ongi, plus — ntżlL, p,onr cela— 
gwoli, a  m outon zm ienia się w try k a  („bcHer'") 
.U- ni.? mi".ni żadnego praw a nad tobą i któż 

może wiedzieć., h izm i ileż „fasonniej u N a­
pie skiego: Atoli ty, n ie  upraw nia  mnie nic ko 
lobie, i k tóżby wiedzieć mógł... W idocznie z te 
go rozpędu zaraz potem  plus t|ue jam M s uue 
fem m e (przenigdy kobieta) zm ienito się w  bar-

❖
❖

*

Ale co go za s tąp ił
Z w ierzchołka sto lo  opadają  skrzydła, 
jak  liście ziemi, 
w skos przed 'wargami.
W  skrzydłach  czernieją uoce, 
a  pomiędzy skrzydłam i zb rak ło  ogniw śpiewnych 
Szkielet rozb laska  w ypróżnia ow oce 
Nie przenndzi się nigdy d a ło  poc&sankńw, 
nigdy nie było cielesne.
( k  m skrzydeł kołysze tę Izę.
Dzwon gada z  głową.
N sprzełaj pól pow ietrznych tw oich wiodą palce 
ku  gniazdom  źrenic — 
tam  stap iasz  imiona,
Ale co go zastąpi 
na wysokości niebios?
Ni sen , a n i czuw anie,
od dn i w idniejsze bowiem są mogiły™

LOUIS ARAGON.

BEZ SŁOWA
W ieczór lipcowy. L ato  
U drzw i cicho su  p rą  wieści.
N » lo ch a ją  m oich kroków ,
Bicia serca o asfalty .

C ó ż  wam oo  m ojej DoleścL

Z erkają  o c z y .  I n a g o ś ć .

T a dfngu kn  m orza ziębL 
Dni w łasnej w iedzie m nie glcbi.
Na kran iec  ciem nej zagłady. 'ST

ES®?1 '
Pplipic cierpienia blady,
Algi, korale, o, d m h y tI
W  m ro l okryć się, znikną przialmioty 
Skargi m ej, czarnej hołoty 
Nikczem ność, in tryga wielka 
Ach. to  zbyt znana piosenka!

Korzeń tro jący  zap ła tą  
Z wszelklegc, nezncia lu z y .

GU1LLAUMF. APOŁ^JNAIHL.

*  *  :je

Nim próg przcB>ąpUem eetf 
Obnażyć k<r<ano eU lo 
W yją sępy lob anieli 
ro e to t ci cl się  .aaiwr.

Lavar~ w stępuje n a  sebody 
Zam iast opuścić mogiłę 
Zegnajcie o  U r f o w d j  
W. mUUc lata  pew nie iy lń b

JEAN-.MAKC BERNARD.

DE PROFU^DIS
Z jam y czarnej, z  row a glęól 
W znosim y dziuraw e dłonie,
W  kiórycn bagnet k rw u . ty (HMic,. 
w Panie, jak  lot gplębii

Ognia rdza, ptrsncby skuza 
Spaliła sk ion le , jak  w tóry;
Zwalono na  nie ariennry 
Fal, płom ieni i ż e u u l

W idzisz >ias w skorup ie  hłobs. 
Uschtyeh, jak  proeh, to  się krasny™. 
Lecz czyś oglądać loch duszy, 
D ojrzał podm uch, co m igota’/

W ydrążyły n as boleseL 
K r t -  w  m a y i k s c h  s ł e  o d u u i  

Oto zalew a nas fala,
Jak o  rozbitków  bez eaeśef

Oswicc serce, co p izetrw nto  
W  ezancu, guide w oda bołgoe*. 
Rozcurz; j  leje E ooec 
S trasznem ł sk ram i sapotul

W ypluć zola b aszą  ją p i i t ą  
K tórym  plina sk le ja  rany.
M artwym d a j sen n i  p rzrspzny t 
Panie! tan lid y ll u a  tu.

Przełożył 
» tefan  NanóerskL

D o b rze  d o b ra ne  m y d ło  —

to tajemnica urody i zdrowia!
f » « T Z J F  r Ł U S Z C Z O N E  M Y D Ł A

M o l i n o u s l f i e g o
w yrabiane na podstaw ai h naukow ich , w w e  u o d fo ian a tn : powa, szy otl 
m yóeł dla dziec.1 i m ydeł t a le t wych, a Kończąc ua " lyn iach  lesznic-ych# 
pozw alają keżoetnu  dobrać m ydto takie, |akie n jlepie) odpow iada właści­

wościom  jego  ceiy  lub  w skazaniom  leka 'sk im . 
LaDoratorjum Chemlczno-Farm -ceutyczne —  Warszawa, Chmielna 4

n  n s h ' C ' n  w e  w s / M ^ t k i c h  p i r m s i p r  e d n v t  h  ł  r m s i  h

*) Stefan N apierski — L irycy francuscy, 
tom  I. O kładka według projektu  s tud ia  Levitt
i Him. W arszaw a, 1936. Mortkowicz.

d*iej n ii li  jakakolw iek inna kobieta... Trzeba 
się streszczać, więc kró tko : —  styl f.laiul*-ia. 
k tóry  jest sit i generis „w ariacją  na  motywy 
w ersetow e" nie ma jednak  wcale stylizacji 
b ib lijnej i n ie  jes t archaizow any, co widać przy 
owym b aran ie  choćby. Tyn»cza-sem archaiaacja  
par fo tce  paczy (proceder zdrajcy!) pojęcie 
o autorze, jest łatw izną i prow adzi do błędów 
m erytorycznych, Zresztą ciekawe, żc praw ie u 
reguły tłum acze używ ają w przekładach języ­
ka „starszego" ‘l iż  w twórczości oryginalnej. 
Jakaż  jest np różnica między językiem  Miria- 
na a tym . k tórym  on każe przem aw iać., m m - 
baudow i! Ten przyk ład  w yklucza presum pcję 
niedostatecznie sw obodnego w ładania językiem, 
mam y tu zapew ne do  czynienia z osobliwem 
„nastra jan iem  się psychiczneni" tłum aczy.

Nie b rak  również, u  Napierskiego di ść dowol 
nycih — również ogóilTiie cliarakiter\islycz.nyeh w 
b iahży  tłirmaiczy — wstawek i uzupełnień lek- 
stu. Gdy raptem  znajduję w zwrotce o W enus 

że ona stro i , straszne fochy", czego w tekście 
niem a, to  /naiezmie gorliw iej zaczynani dałszą 
kontrolę. Oto kilka takich w.stawelk b<',z pok ry ­
cia: — czego pragnąć więcej? — beczy — oku 
ły cię mrozy — sm ak po-solki słonej poczuje jak 
w przaśnym  ohiebie — .cierpiący — zaW a ludzi 
,hik wńłizimy w wit iszaoh l.r jczn y ch , m ów io­
nych w osobie pierwszej Iłuitmacz podrzuca, poe­
cie fałszywe zeznania o  s 'an ie  faktycznym .

W szystko to jednak ginie w obfitości i b o ­

gactwie pokaźnego tomu To leź, nie wierząc O- 
sobiście w możność lMirtowęgo jirzekładania li­
ryki lak, żeby to były ‘istotni,-, odipowiedniau o»y 
ginalu, uw-iużaijąc w dodatku..., że jeśb  chodzi ©■ 
iirykę francuską to nie wystarczy nowet czytać* 
w oryginale, bo trzeba jeszcze zr-ajomo-śc* ca- 
lok-s/taltu życia u nvsło-wego Franc.ji, Żfby zrozu 
nćeć te dziwnego ol>r/,;jdku naboiżcńskwu, k tó re  
się tam „liryką" nazvwaiją —  ciewz.’ s h ; po p ro ­
stu: z m iłej lektury, z udostępnienia w ielu au to  
rów i utw orów , o t np. tak  p ięfaiej w swej „m u. 
Rej Ironii pn/> pnwieści CxbŁ'a p J „Pow rót sy 
na m,iirnolr:mvnego“, albo zmów poem acików  pro 
zą B ertranda i Khiurda- Szkoda tvlko, ż - wier 
s.zc tego ostatniego thtsnacz praw ie pom inął. Na 
tom iast p r ;oceniać zdaje s  ę Napierski Cisiudeia, 
któroimu tenże Fay lapidarnie prz.ęiisuje „la gau 
cherie de  1‘esprrt**, a którego książka  w ta k  przy  
jazmem mu naiwet p -mie, jak  „N.F R “ recenfli 
jąc pi.sai, juz nie IpaTięśam  kto, -w tym duchu
— Co za szczęście dia czytelników że tym  ra ­
zem są to wiersze! T roch- mmłej wody i -o-złeró 
ilości, to już, jak Jip Glnawieła b. dobrze Już ci« 
kawwzy. (a tak mało u nas znamy-) od G ia a id e la

— te.ęo na frnneuską m iarę„. W ojciechu B ąką
— wydane się jego towairż-.-sz bro-ni. równie* p i­
sarz kato licki, poległy w  r . HHf C har.es Pegu-

N iestety pierwszy tom  anfólogii o b  jm uje 
nazw iska fyilko do lilery G. Z tym większym ze 
ińteresovranicm czc-kainiy r Mśęipoego tom u.

łootef Mirśbósh!.
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Wydatki: 2.293.429,6 tys. zł.
„Dochody: 2.293.747,7 tys. zł.

Preliminarz budżetowy na okres od 1 kwietnia 1931 r. no 31 marca 1938 r.
MARSZ \\VA (Pat). R'/^-d w niósł w ćłii-u dzi 

i>..'_tszyin do  scjnu. projekt mtarw\ skarbow ej na 
rok 1937/1938 w raz z załączonym do niej prełi 
nunatrzcm. budżetow ym  Ustawa skarbow a npo 
waiżtii-a iniiailstra skarbu do w ydatkow ania w ro 
ku budżetow ym  1937/38 kw oty1 zł. 2.293 429.6 
tvs.. w tym 2.2-45..,42.0 tys. zł tytułem  w ydal 
ków zw yczajnych 40.364,3 4yis. z?., ty tułem  wy­
datków nadztwyc: ajnyoh i 7.323,3 tys. zł. tyto 
łem dopłat do nieslcnych pTzcdlsięmoTstw za 
kład ów ] >ai ist v o w yr-i i.

Na pokrycie tycn w ydatków służyć foętią do 
chody w wysokości 2.293.747.7 tys w tym ' 
dochody dimiu serne.j.' w kwocie 1.573.5 ln.9 iys. 
zł., dochody J fu zt-dsifhiorst .\ w kw ocie zł, 
88.606,8 tys. zł. i duchodi z monopolów \ kwo 
cic 631.400,0 ty... z-t. Przowyżka prelinunowanyoli 
uocnodow .mact |»ro jeklowiuiy.uu wy datkam i wy 
nosi 3(8 tys iz3. prcEm inurz na rok 1937/38 jest 
zatem całkow icie zrów noważony.

W porów naniu z budżetem , ojzec.nie wykony 
wanym .nowy ten prelim inarz węższy jest po slro  
nie wydatków i dochodów o 72 miliony zł., któ 
ry to wzrost spowodowany jesł p rz id r wszyst- 
k .ni koniecznością podw yżs enia otishpjl d iu­
ków z łat uh. oraiz pokrycia zóbowzą.zań skarbu 
państw a, wynikających z ukończonej akcji od 
tiłn /cnia rolnictwa.

Również w prelim inow anych dochodach 
l cuglęanionc zmiany zm ierzające do możliwie 
najbardziej reńjnegn prelim inow ania wpływów 
z każdego źródła oocjiodów skarbów yeh Zumiej 

więc zostały n iek tóre  jK>zycje wpływów 
w dziale dochodów adm inistracyjnych oraz 
|«rz< ds-ębiorslw (w tym m iędzy :n. w płaty przed 
sii.m om w  ..PKP.'* o SJ.ó mm. izl. i przeds.

I*ołska .poczta telegraf i telefon" o 16 miiln. 
zł.;, Wóre w- budżecie, w ykonyw anym  obecnie, 
przew idyw ane były zbvt wysoko, zwiększeniu 
natomij.sl uległy n iektóre pozycje w dziale da 
n :n pub! eznych i m on >polów, a to w związku 
z postępującą popraw ą obrotów  gospodarczych 
kruiiUiikuii y pow odują wzrost wpy-wów podat 
ti*wycłi.

Ogólne / ( stawienia według grup i oafić pre 
tanina ncń p i red stawia się następująco (w tysią 
cuch złotych — pierwiazj,. liiezb. ocnacz., łączne 
dochouy u iuga — łączne w ydatkij:

Prezydent Rzeczypospolitej 136,0 — 2.6u‘J ,l; 
sejm ty j—‘13.229,6 senat 2.9— 1.450 6; Kontrola 
pauslw 143 7— 1.691,1, prefz rad . min 2—3,178; 
min. spraw  zagr. 6.900 — 38.423; mi,u. sphuw

wojsk. 383 — 768,<K)0' Mun spr wown 14.337,7 
— 197.700 min. skarbu 1.319.279,8 — 135.006 
Min. „prawicciili wośei 38.628.", — 88.00(1: .Min. 
prz-m ysfu i handlu 25.501 >0,!O0: Min ko
m undtacji 20.500 49.932 M nislerstw o rolni
ctw;i | ret. rolnych 37.736 70.031; Min v.-y z-uait
religijnych i oświecenie publicznego 32.629 
355.520 V ti. opk-k spoi. 6.4 43,3 — 13.224; Min.

poczt i telegrafów  o — 1 87,7; E m ery tu ry  i zao 
patrzenia 10 718 — 168.100 Renty inwalidzkie 1 
pensje — w ydatki 100.500; Długi, państwowe — 
wydatki 206.317.

W grupie przedsiębiorstw i z kładów  ogilnia 
suma wpłą.iy do skarleli wynosi- 88.806,8 tys 
z<> , natom iast doptąt ze karbu 7.523.3 tys. zł.

Światowej sławy siarczano-jodowe kąpiele błotne

K E M E M  ( Ł o t w a )
Z nakom ite ;kutki przy re .im a t.zm ie , padagrze, neuralg iach . Ischiasie, chorobach  kob e 
cych (bezpłodność), chorobach  stawów, serca, p rzem iana m aterii, chorobach  żołądka, 
kiszek 1 wątroby — K jra c ;a dietetyczna. — Biblioteka. — Czytelnia. — Muzyka. — 
Sport — W spar.tat, paik . — Idealny wypoczynek. — Pierw szorzędny państwowy hotel. — 

Zakład kąpielowy cały rok otwarty - lan ie  Zycie 
Ż ądajcie inform acji i cenników  — K e t..e r l , K u rv e rw a ltu n g .

wyrazy- szczerej koleżeńskiej

Ograniczenie ilości etatów
P ro jek t now ej osiowy skarbow ej u trzym uje 

wszystkie ograniczenia, które rząd uenał za sto  
suw ue w prowadzić du u-stawy na rok 1936/37 
w dążeniu d t u lrzy inan ia  rów nowagi budżetu 
w e j. O graniczenia te zostają jeszcze obecnie roz 
S7t'rzrtne przez przepis nowi-go a r t 7, który  po 
M anaw ii, ze „liezha i un k c jo na r i usz ó w za trud  
uiouyeb w inuuiinistraeji cyw ilnej nie może w 
obręb ie  każdej ezęścl budżetu, tak w liczbie ogól 
nej. jak  i w poszczególnych geupaeb uposażę

n la  przeknaezae ilośel etatów osobowych, usta 
lanych w załączonym do ustaw y skaMihwej wy 
ka/le" .

Wykaz, len, który pa raz pierwszy znalazł 
się w przedłożeniu rządow ym , przew iduje ogó 
Irin 63.280 eiatów . w tym 48.832 stauowlsk 
iirzęduiczycb, 3.590 etatów  sędziowskich i pro 
kuratorsk ich , orag 16.358 etatów iiinkejouariit- 
szów niższych.

Podatek specjalny od wynagrodzeń
będzie mógł być oobieiany do 31.111.38 r.

Nowy jest w projekcie u sian y  skarbow ej ' źródła na kw arlu i przed koiieeiu roku budżetu 
p iz . pis (ark  71), ktełry upow ażnia m inistra wrgo mogłoby u trudn ić  zrów now aźe-nir'prelim i 
skarbu  do przedłużenia na  cele rów nowagi bimi j nurza, p ro jek t ustawy skTrbow,-j przew iduje 
żelow ej poboru specjalnego podatku  od wy l*  przedłużenie ua okres 3 miesięcy poboru tego 
grouztiu  w ypłacanych z funduszów  publicznych. podatku  o Ui będzie tego wym agała kpnieez
■ ostatek bęozie mógt być pobierany od  wyna 
gm dzeń: a) w ypłacanych w czasie „d  t  „tycz 
u la  1638 r. do 31 m arca 1938 r. bez względu 
c a  to, za jak i czas w , nagrodzenie te przy pa 
dają , b) w ypłacanych za r» a  ul I stycznia 
1938 r. to  31 m arcu IttŻJfi r„  beat względu na 
czas w ypłaty. J a k  w iadomo, podatek  ten  został 
w w u i o o  w prow adzony do końca 1937 r. ,wy 
gasa więc n u  trzy m iesiące przed koueenj roku 
budżetów egśu Ponieważ jednak zam knięcie tego

i)C *7R?A

nuśe u trzym ania rów now agi

' Regent Hortby 
x Rxpa oajoebał ao Wteaaia

RZYM (Pat) — Dziś o  godz. 10-ej rano 
regent Ilo rth y  z m ałżonką, prem ier D urany  i 
m inister spraw  zagranicznych De k au y a  od­
jechali l)Oviągiem królew skim  do W iednia. Goś 
ci w ęgierskich odprow adzał na dworzec, król 
i członkow ie rodziny królew skiej oraz prem ier 

f Mussului. ua ezelc członków rządu

3 s u p e r y
Ma Gi4AT
5 kA(Y.p,?«swoo6n

APYSTORRATA
SianPsrzow ,*«»“
LORO

 ̂YA»*P> 10RT. 4MH

PREMiett’
> 2An«ESY,^ LAfćTpY

S pecfo ln a  konsirukc|Cl g łośn ika  e lek tro  
d y n am iczn eg o  Piękny i do złudzen ia  
n a tu ra ln y  ton N o w o czesn e  lam py. Re­
g u lac ja  Selektyw ności i sze ro k o śc i z a ­
k re su  dźw ięku , (w stęgi akustycznei). 
W skaźn ik  optyczny do  d o k ła d n e a a  
a o s tra ja n .a . S zero k i z ak re s  sam oczyn- 
r e g o  w yrów nyw ania  tadm gów  (zam ku 
rai) P łynna reg u lac ja  barw y dźw ięku 
3 zak re sy  tal. P ięknie ośw ie tlona  d u ża  
ska la  r nazw am i stacy j L uksusow a 
sk rzynka o now oczesnym  kształcie 
z d rzew a  eg zo ty c zn eg o  m a k a s s a r 

z okuciam i chróm ow anw m i lub 
z p o tio p a su  ko lo ru  koscisłpn iow ej

Echa ostatnich napaści
Związek Zawodowy L iteratów  Polskich Od 

dział w W ilnie nadesłał odpis listu  w sprawie 
napaści 1111 p. Wy szom ir,K iogo / prośbą o opu­
blikow anie :

l.k> Pana 
lerz ego W y s /.ni u i r>» k i ego

w miejscu.
W obec dzikiej i o rdynarni,, napaści fizycz.- 

iiej na 1’aiui dokonanej przez kilkunastu  osoł: 
uików niżej podpisani jako  zarząd Związku 
/awodoneego- 1-iteratów Polskich w W ilnie, *Wa 
d ią Panu sło.va koli»żeńskiego współczucia.

W ierzymy, żc to naruszenie ...e  tyłi.o- gcńnc 
ści osobistej czrowicka. ale i praw  m oralnych 
pisarza spotka się /. surow em  poti.rpieniem o- 
pi 11 ii i ostrą, karą  sądową.

Łączymy 
sym patii

7,arz 7.w. Zaw. LI* w W ilnie 
Teodor Uujnicki. Tadeusz łzspalew sU  
Jerzy Zagorski, W anda iK ibaczenska 

Jerzy Putium ent

Wizytacje wicewojewody
W  dniu  27 hm  przybył do Głębokiego wi 

cewvj»wodc w ileńsłi fiintow t-D i.irw ałiow sk' w 
tow arzyslw ic inspektora starostw  — Lemiszew 
skiego. W icewojewoda zwiedził stan  ioł>ót przy 
budow ie nowoczesnej rzeźni m iejskiej, następ 
nie zaś wziął udz.ał w obradach odbywającego 
się w Glębokiem zjazrlu pow iatow ego lekarzy 
w etejyoarii z wojew udzt>\ a wileńskiego

TEATR t MUZYKA
TEATR MUZYCZNY „LETNIA".
Ceny propagandow e. Pożegnalne « ,  

py Etny GlnterW. Dziś dwa przedstaw cn:a o 
gooz. 4 pp. i 815 v ieczorcm grana będzie po 
cenach propaga-idow ych piękna op. I.ehara. 
,,l rasiiu ita" znakom itą a rtystką  Klną GJ 
sledt w roli tytułow ej.

tySorkowa premiei-a. Występy Zofii 
I ulile/iiw nv. We w torek ukaże się po raz pici 
wy/y prem iera operetk i O.' 8 transa Dookot, 
.W:mści' W roli głównej w ystąpi św.eżo pozy 
skana artystka  operetki poznańskiej Zo‘ia 1 nrl.it 
czów na Reżyseria K. Wyrwie/.-Wielirowskic-go. 
Pciy iniijiicie M. Knch.-inowski. Ralet p ri kier. 
.1 ( icsielskiego.

— W ieczór egzotycznyeb lunców biodus 
Klęli w „L utn i". W pięlclt I grudnia Iw. wystą 
pi genialna 1 incerka hii.duska NYOT.C l.NV(T 
KA, k tóra popisami swymi w całej Europie wy­
w ołuje jłow s/eehnj zachwyt.

TEATR MIFj Ski NA PO HELa NCI
— Dzisiaj w niedzielę *'a popołudniowym 

przedstaw ieniu o godzinie 4.15 po cenach pro 
pagandowycli już po raz o.statni arcydzieło 
F ryderyka Schillera ..Intrygai miłość".

— - W ieczorem o godzinie 8.15 współczesna 
komedia „Tem po 120". .

-— „Oto kobieta" — kom edia W. .Soru. rw t 
M anghnma, znakom itego sceoopisarza ang el 
skiego ukaże się na prem ierze w piąte’ dnia 
ł grudnia wieczorem.

TEATR „NOWOM I".
Dziś, w niedzielę dnia 29 listopada erstalui 

dzień p-iekiwgo progiam u .M.EL01>Ilv WILNA
Dbmń tezy przedstawienia o  godzinie 4, ” tre

30 i 9 m. 15.

Kalendarz Leśny Informacyjny
na ro k  1S37

R o c z n ik  XII. C en a  t ł ,  2.5T (łącznie z przesyłką)
„V aóe m ecum * każdego ie tiiK 8 , przem ysłow ca drzew nego I właSctclela lasu. 

b o g a ta  treść Inform acyjna i naunow a 
SKŁAD GLĆ WNY: Oddział W ll. Związku Lełnlkdw  Polskich. W ilno, Wielka 6C
W ysyłka za zaliczeniem  pocztowym. P ożądane  zam ów ienia zbiorowe

Rewizje» białoruskicn instytucjacli
IV dniu M e j s z y m  w ianie beip ieeź ństwa 

prz/ prow adziły szereg rewfey j w biainruxkieb 
h « ty tu e ja i li i o iganżtae jaeli. t. j  B iałoruskim  
lusty tucie  l„^vpodurki i k u ltu ry , B ta lo ru sk iu  

1 T-wie VVyuawnlezym, T-wle Szkoły Białoruś

klej, Białoruskim Nnnodowym Zjeanoeseon
oraz 11 czołowych kierow ników  tycn orgao.zu
**■i- 1 ^  a s m

Docb/odzenle prowadzą władze potlcyjue I .0 ; 
dowe.

Znosu zgon ofiary pukgtnoi operacji
W dniu 27 kim o godz. fl-ej z powodu spe gu P rasaow ię  E m llia tuw ą (K ljc„ s iji 4) 

dziwią płodu cmarło K atarzyna L rnanska (Stc . Zv łokl 4’rbańsk lcj zabezpleejom , w k o d  
fańska 33). W toku dochodzenia zatrzym ano { nięy szpitala śv Jakuba, 
jaki, pm lejrzaoą o spow odow anie lego żabie-

Ma wileńskim bruku

R a d i c Te le fu n k
O O B I G ^ N i k i  F O N O P L A b T Y C Z N E

u w a g a  : i a h ó w i e  rii/ą w y k o n y w a ń  
S ą  W E D C U G  K C w E J h O S C i  Z G t O S Z C

ZAMACH SAMOBÓJCZY.
2tetetnia A ntaiilna B ender (Podgórne 4) na 

„Ma sle cseiiejt octow ej. Pogotowie ratunkow e 
la b ia to  ją  do szp itala  św. Jakiiba-

ZLOIIZIE J CIIJŻKO ZRANIł OSZl S I .1.
Vo .szpltMla św. lakoba dostarczono wczo 

ra j w ieczorem ciężko rannego (trzy głębokie 
rany ,adonc ni.żeni) Stanisława ł jk a n d rc ja  

j (A rchanielska 3) znanego oszusta rynków  “go, 
g r a c z a "  w „ trzy  blaszki".

J j Ł się okuzmlo, Łakandrcja poranił z„wo 
diiwy złodziej J a o  Kostecki, b ra t Mynnej „T t- 
alemki w spirdnley" K osteckiej, którą aamordo 
w ano p rreu  rohłeni na  ul. Raduósklej.

ATAK F E R II.
INigalowie ratunkow e wzywano na Połocką 

5 4, dn urzędnika pocztowego P iotra K o-rłły, 
który  ilozual nagłego aluku furii.

Korelio odgrażał się że w ym orduje w liu- 
ey eak| riMlz.inr.

Policja przedsięw zięła środki oehm nne.
DMA NAGLE. ZGONY.

M ezoraj zanotow ano w W ilnie dw a na­
gie zgony.

N& ul. W olana 10 zm arła uagle żona woź- 
'u*“go kura to rium , 33-leiuia W ciualku 1'alulowu.

Przy ul tłerewnleUIej zm arł nagle 53-lelnI 
A. 8w telltkowskł.
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w czasie parodniow ego pobytu w W ilnie 
odw iedził B ałtycko-Skandynaw ską Izbę Ilundln 
wą w W ilnie inż. M. Goldsmith, dy rek tor szwe 
dzkiego zw .ązku faD rykantów  w Slokholmie. 
uoitlsm .th  in teresow ał się możliw ościam i /by  
tu na rynku  tu tejszym  wszelkiego rodzaju  ma 
szyn, narzędzi i t. p. wyrobów szwedzkich. 28 
bu dyr Goldsm ith w yjechał do W arszawy,

O gólaopolsli koogfcs do w alki 
x rakiem 0QiM*ie sie i  firnie

Prośba o ubrania dla bezrobotnych
Sekcja Matesiałowo-Kuzdzieleza Miej­

skiego Komitetu Potuoey Zimowej Bez­
robotnym niniejszym zwruea się do 
wszystkieb mieszkańców Wftuu z ape­
lem. aby każdy w miarę możnosei skla 
dał na rzeez bezrobotnych obuwie, eie 
j»łe ubranie, eiepłą bieliznę, koee itp., 
pontewnż bezrobotni w porze zimowej

ezeslo nie yiogą przyjąć pracy, nie ma- 
jąe w eo się ubrać.

Odzież składać można w lokalu przy 
ul. I>oniiuikanskie,| 2\r. *2 w podwórzu 
(lewa oficyna).

Biuro czynne jest codziennie oprócz 
świąt w godzinach od 10 do $.

C entralne władze adm inistracy jne wydały o
kolnik, regulujący spraw ę w yznarzaiiia cen a r ­
tykułów pierwszej potrzeb}-, a w szczegolnosej 
cen ehleba. Ze względu -in to. że organizacje 
p iekarskie zw racają się c7ęsto do w ładz id - 
m inlsti acyjnych z w nioskam i o  zm ianę cen

Z i:aicjaty.vy Polskiego K om itetu do W alki 
l  Rakiem zw ołany zostanie ogólnopolski kon­
gres lekarzy (internistów ), na którym  rozpa 'rzo  
Re m ają być najnow sze metody zwalczaniu 
now otw orów . Kongres ton zwołamy zostai 112 

G— ii grudnia do W ilna.

'  Obowiązek pływania
przy zapisach 

bo podchorążówek
K urato ria  szkolne podały do w iadom ości 

kończących studia średnie, iż przy składaniu  
podań o przyjęcie do szkót iHidchorążycii picr 
w»zeństwo przysługiw ać będzie ka«idydatom, 
Łtórzy mogą się wykazać uin.ejętnością ptywa 
uia

Tajemnicze szkielety
Józef Kieńe we wsi Nowickie, gm iny U- 

iłzkiej, kopiąc jam ę na ziem niaki u a tra iil n a  5 
szkieletów  ludzkich. Dochodzenie ustaliło, że w 
miejscu tym, na którym  od kilkudziesięciu łat 
"nonie zagajnik, iuduaśe m iejscowa nie p r z y  po 
mi 11*1, aiiy kieuykolw iek grzebano zm arłych

-Sprawą 5 -izkiclctów zajęły .się władze po­
licyjne.

M ieszkaniec gm iny bielickiej paw . 11,‘zl te­
go — Józef t.yczkow.skl podejrzewając I ran 
ci.sz.ka Dow giulłę, .szulera z m aj. N aliow unw i- 
ear, o u trzym yw anie bliższych słosuiP ów z je ­
go żoną, potkaw szy go 11 są.si.Młffl dal do Tiic

go k lika strzałów  rew olw erow ych Ranny Dow- 
gioija zo.słitł ponadto  pobity k ijam i przez V\ ale 
riau a  Lycakow skiego i letnim 1 ilipowieza. 
!’i iszkncJowanego przew ieziono do s z p i t a l  w 
< cizie. Sprawców zatrzyunuio.

13st% y gjtyple, p/tfeTJę& i& niu,, \ 
d r e s z c z a c h  ł a m a n i u  w  
k o ś c ia c h  doznaje sie ulgi, 
zażywajęc tabletek Togal 
Togal powoduje spadek 
gorączki i uśmierza hóla 
Do nabycia w najbliższej aptece^

S p o i mś  ww B t iS S ć u  11
Vr Santiago de uhile odbyła się kouferen I 

cja jrołudniwo-amorykaiŁskich ziwi ri 7-kćrw piłki ! 
nożnej Na konferencji rozpatryw ano wniosek j 
» w ystąpieniu tych klubów 1 m iędzynarodow ej I 
federacji prłk nożnej. W niosek ten odrzuco-10, 
przyjm ując jedno< ześnie inny wniosek, dom a­
gający .się dJa Ameryki południow ej jednego 
i;losu w prezydium  FIFA.

Rozegrany niedaw no mecz boks, rsk 1 po­
między Neuselem a Ben Foorben dał -około 
ld 000 funtów  ang. wpływu. O baj bokserzy o 
trzym ali za mecz len jednakow e „wynagrodzę 
nie" po 3,000 funtów  szterłingów.

* •

W dniu 2 grudnia w Paryżu odbyć' stę ran 
•onsacyjny mecz tenisowy pom 'ędzv amato-rem 
B orotrą a zawodowcem Plaa

W  myśl nrzeplsów am atorskich Między na 
"odo-wej Federaoj Teim sowej tu -ra  będ z i e mieć 
charak ter w ęląeznre ,jorywaitny“ wobec zakaziu 
rozgryw ania spo tkań  aima/torów z wrwodowc-a 
m, o char.iklerze publicznym.

W dniu 31 m arca 1037 w Stuttgarcie rozc 
grane zostanie cziwarte x kok-L między państwo 
we spotkanie p iłkarskiej Fieancja— Niemcy.

Bilans dotychczasow ych trzech spotkań 
przedstaw ia się następująco:

W 1931 t . w Paryżu w ygrali Francuza 1:0 
W 1933 r. w drugim spotkan iu  w BerTimśe 

wynik rem isow t 3:3
Vi 193.", r. w trzecim  spotkaniu w Paryżu 

w .g rali Niemcy 3:1.

Przew ódcą niemieckiego sportu bóbsleyo- 
wego został Karol von Ifalt, znany dotychczas 
iako przewódca nicm eckieeo Związku Lekko 
atletsc/.nego.

VV Berlinie odbył się włn.sko-ni-omieeki tu 
rniej bokserów  zawodowych w obecności (i.000 
widzów. G w oźdźm i wieczoru był mecz [10mię 
dzy tleu ic rcm  a Prim o Bassi, w którym  bo-kset 
memiocki rvyycięiżvt przez okaut w drugiej 
rundzie W wadze średniej Pozybvl.ski przegra! 
do Santa de Leń na punkty.

W Brukseli rozegrano wczoraj nastembaoc 
watki bokserskie:

W wadze 'redm ej Niemiec Bruch pokona 
ny został na punkty  przez Belga C harlier w  10 
rundach.

W wadze pótirodu-ioj m istrz Europy V ou-

ters pokonał ,nh punkty w 16 -randach Al Ba- I 
kera.

W wadze koguciej uiustrz Belgi 1’iąuel ws 
grul tu  1“ punk ty w 12 m  tui.ich 7 KM Dnyidem.

Bokisei skic nn.strzowśfw :i Europy rozegrano 
zostaną w Mediolanit w dci. -1—-9 maja- 1937 r. 
Startow ać ma 120 za-wodnilków. ren rezen tu ja­
rych 17 luuisfw.

W *♦
Zimowy sezon lcn iso .w  a Riwierze roj.jio- 

e /n ie  się 2-S grudnia tnrięiejem na Cannes Na j 
sti.pnc w .żniejsze term iny przedstaw iają się ma | 
■stępująco: 1

4— 10 styczia turn iej w Monaco. 26—31 sty ! 
1 zaiia w  Cannes, 8— 14 luiego m isirzostw a po

tuslniowej F rancji w v icei, la— 21 lutey, 1 tur- 
niej w tBaariiCO, 22--28 bitego <w Monite darło , 
1—7 raarea mi drżostw a Riwiery w Mentonie, 
fi— <11 m arca m islrzoslwa Lazurowego W ybrze­
ża w Cannes * *

Piłkanskie kluby Brfgii z.imie-pzaijfi w prowa­
dzić oficjalne zawodom Iwo w piłce nożne,. Mi 
stirzostw.. zawoiblw ro?g"y:wutie byłyby przy  u- 
dziale 10 klubów w dwócii grupncti.

Do burOfpy jir/ybędzie w krótce kanadyjska 
drożyna, hokeja lodowego ,,-Kimberley Dyiuarni- 
tera". Drużyna, ta  23 ^rudnia rozegra w Pary 
/ u mecz. przeciwko f  rruicais \ alants.

Niesłychane zarządzenie litewskich 
wtadz sportowych

Publiczność polska nie będzie mogła uczęszczać na zawody
polskich

Donoszą z kawma że ca  mocy nowego za­
rządzenia Ktew«lk'iiah w ind z sportow ych publicz 
ikiść będzie mogła uczęszczać jedy nie na ze-wody 
piłkarskie drużyn ligowych. Zaiwody innych kłu 
b(»w bę-dą m usiały być rozgryiwaine bez udziału 
publiczności Jednym  z takich klubów  jest polski 
1 lub „Spania". Pubbcznoe polska na mocy lego 
rozporządzenia nic będzie m iała  możliwości oglą 
uan ia  gry swojej drużyny. CcIomośó tego niesty

drużyn
oha-nego posunięcia — pisze kowieński „Dzień 
Polski" — stan ie  się am aum iała , jeśli weźmie 
się pod uwagę, że na nizgryw kuch, w  któ-ycłi 
b ia ia  udział drożyna polska było ponad 5U°to 
publiczności polskiej. AV id ocznie to się ni."któ­
rym czy-nmikom nie podobało.

i
Kluby polskie wszczęły akcję o ucaylcnie tc 

go dz"wac.zaieg<j zarządzenia.

Niedziela na boiskach sportowych
Program  Imprez niedzielnych jest nastypu-

jący:
w  WlVRS7.a u  ir:

W gmachu Cyrku — mecz bokserski M.tknbi 
i; ł.ó-tż-

W  lokalu !■ o rla  -k-a.i — m ęjz lioksersk'; 
PZL — F ort Bema 1 M a s  to osti. "1 n " c z  o 
m istrzcłtw o klasy A, rozegrany .zamiast uniew a­
żnionego spotkania  (8 :8 ).

W  Ursusie — mecz bokserski -Skra -  Gzc- 
cbowlcc.

AV loka-lc Gwtaizdy — mcm bokserski W ar- 
szawi.anka — Gw.azda.

NA PROW INCJI 
W  K-rekowip — meci bokserski W^sla — 

Ruch
W  Kaitoryjcach gim nastyern- inistr zostwn 

Pokski mecz hokejow y \7 S  P o z n a ł — Dąb.

W  Ohor^owia —- meoz piłkarski Ruch —AK*-.
W Poznaniu — mecz p iłkarski W arta - -UCP.
W Wilnie — elim inacyjne zawody 'Mikser­

skie w sali O środka W. F. godz 18.
ZAGKAiNlt A

W  Berlinie — mecz piłkarski Kraków — 
Berlin.

W  Budapeszcie — konferencja Związków Te 
ursowycli Polsiki. W ęgier. GzcehosSowacjś. W łoch 
Austrii i Rum unii o  zorganizowanie- tu rn ieju  te ­
nisowego o puchar E uropy środkowej.

W e F rankfurcie  n. Menem — obrady  -Mię 
dzynarodow ej Federacji Piłkarskiej.

W Zuric.hu. — mecz hokejow e GzerhosJowa 
cja — Szwajcaria.

W  Kopenhadze — oecz tenisowy w naJi o 
[nicliar kroia Gustawa -Dania—'N'e.mcy.

W  Paryżu — meoz p :*karsk.i Praga-—Paryż.

Poświęcenie k&pllcy kresowej 
na Podolu

Gsny chluba mogą byćpadnryższonB za zgodą III S.INown.
pieczywa zitlcoono zostało by w przyszłości 
wszelkie tego rouzaju  zgłoszenia przcdsiawia-n-' 
były do aprobaly  w ładzom centralnym .

Podwyższenie cen ehleba nastąpić będzie 
mogto jedynie po uprzednim  zasięgnięciu opi 
nii Mur.ster.slw a Spraiw Wewnęillrizayeb.

Zwtuki starca przerzucono z Sowietów
do Polski

W  dnlR 26 bm  n i  Ls-«nicy sow ieckie), w | kabały, 2« śm ierć na.sląplia z ogiuaego wycleó 
okolicy wsi W iercleje, gm. peoizorockiej. pa 1 ceęfila orgauiziiiu. Siady nóg ur śniegu wyka - 
troi KOI’ znalazł zw łoki n ieJuancgo mężczyzny 1 żują, że zw łoki przerzuenMie zostały na łery- 
w wieku około 60 lot. Oględziny lekarsk ie  wy- J torliim  1’olski.

Śmierć wskutek zaczadzenia
W  d n ia  10 bm. w kol. K irylino, g o .  słubódz j ew lok w ykazała, że śm ierć nastąp iła  wskutek 

kie.j, zm arł nagle 2‘2-letni rnbntn ik  A ntoni Mo- . zatrucia  się czadem .jaki w ydzielał sie 7. wę- 
roz w łaźni, p.-zyizyn. zwłoki, zoslaty opalon--. gil
gdyż upadł on na palcuksko pieca. S ck tja  { . ,, j-.. .. A  .......

Bestialska rozprawa na tle zazdrości

•W miejscowości Rłyszezanoe, pow, Zaleszczyki 
na Podolu, została w ybudowana i ustaln io  p. 
św ięcona Laplica kresow a, w idocrna ia na 
szym zdjęciu. Na cele bmlowy lej kaplicy uii- 
uislcr Zyndram -K oscialkow ski, jako ówczt-sny 

szeł rządu, o fiarow ał kwotę ztolych 1000.

Odwołane występy „Cyrulika 
“ w Foioauiu

Zapow iedziane przez T ea tr Polski w Poz 
Ł„niu gościnne występy „C yrulika W arszaw­
skiego" z Dymsza Brochwiczówna i Zniczen: — 
zostały odw ołane.

Na deryzję odw ołania występów wpłynęło 
(> zyiiycie do T eatru Polskiego delegacji poz- 

tu ań sk ie j młodzieży akadem ickiej która — jak 
donosi , Dziennik Poznański" — w yraziła pro 
test przeciw  goszczeniu w Poznaniu trupy, któ 
rej ak to ram i są również, żydzi.

Dyrekcja T eatru Polskiego zaw iadom iła o 
tym ultim atum  zespół „C yrulika' , który wobec 
takiego postaw ienia spraw y z występów swych 
w Poznaniu zrezygnował.

Nieznani .sprawcy zdarli ze słupów p łak a ­
ły z zapow iedz.am l przyjazdu „C yrulika '-.

Wybicie szyby
W. a). Jerozolim skich 49, n ieznany spr.iw 

ca, onegdaj wieczorem wybił kam ieniem  szy­
bę wystaw ową w adm inistracji wydaw liete a 
„Maty Dzieunii."

Grimlsti sl h i m l  wek sie 
b. SfrgO tt ś :i& Bugaju?

Sąd g rod tk i 20 oddz-ału dla sp-ri w  roliwizy- 
c ji przesłuchuje daiś M arię tkłbajówmę, głośną 
z proce.su trueicickskiego łu t. Grzcszolśk-iego.
. W czasie reiwizyi osobisitej u Grzc-szo-LsJśiego 

w zwląi/.ku z  podejrzenia,ini o otrucie dzieci - żo­
ny. znafezio-no dziewięć weksli ct ,żyrem  h. tra 
< ia GrzeszoLskiego, W iticenlego Bugaja. Jak si<; 
aktwaJOs żywa B ugaja ibyły sfaŁszonsaate jpczez 
(irzesizoJBikiiego, — ikłórl iw ten  sposób cłectal 
łatw iej zdyskontować weksle ;w banku  w Sos- 
r-owcu.

GrzeszoLski ima więc uo-wy proces o sfałszo­
w anie podpisu Bugaja. Nie p rzsznaf się <1- w i­
ny, i w y jaśnił, 'że podpisał za teścia za jego w ie 
tl/.a i zgodą Na okolicizlności ie  pow ołał służą­
cą C at)ajó"'n(ł- Shiiżąca w międzyczasie wyje- 
chaf i do tó-łoeh pod  Wa,rszawfa« w skutek czego 
sąd okręguw y W Sosaowcu g n u  izony jest badać 
ją, w drodze rekwizycj. -w W arszawie.

zLiŁSi

Kury powodem 
przelewu krwi

W Groboke poć Śremem pooioc" c leśnik
Slałirsłaiwa Olejndiczaka. złapał w srk o d rie  kut 
sąsięda Wacł.uwa Jaokawisk.ego cliciat je  i.i 
strzelić. Jnctkoiwsk jednak zabra-ł m u bron, c 
dając ja na poslerunku.

Na wieść o-.ty-m leśnik wtargnąć do- zagr-o 
birkowiskiego, który rzucił się pa nanaistnikn 
widiami- yw-śązałn się Sójka w której HMł 
czy s tr /o l: 1 d o  Jnekow:skiego ramiac go (':eżk

R ytm ika, g im nastyka taneerna, 
taniec artystyczn y

zatw. przer Min. W. R. 1 O. P 
Szkoła WANDY FEY —  Wileńska 10

Książki —  to rozmowy z genialnymi ludźmi
N O W A

Wypożyczalnia Irsiążak
Wilno, JaglolloAsU I I  -  •

Ostatnie NOWOŚCI —  naukowe — bele­
trystyka KLASYCZNA l lęirtura szkolna 

oraz 01 A O Z I I  •
Czynni od  „|. \2  d o  16 z wyjgtklem 6w q t  

■ neta i zł. Rp n*m< 1 1 z.
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K R O N I K A
M ie d z ie łr

29
U n o p a d

Jzlś* S aturn  i na B. W. 
ju tro ; R ndrzeja i Justyny

Wschód słońca — godz. 7 m . 17 

ć»chód  i .o ń ta  — yudz. 2 m 58

Spaatraażaaia Zakłada H ataaraiaajl U. S, b 
w Wilnu 2 dana 26 XL 183& r

GiSnienie 766 
7 trapera  tu ra  średnia —  3 
T em peratura najw yższa — 2 
T em p era tu ra  siajuużaza —7 
U p a d : 4,9 
W m tr połaJhiow y 
Tendencja: i>ez zmian 
•Uwagi: Pochm urno, v, nocy śnieg.

—  przepow iednia pogody wg. 1‘1M. od wie
■Mn du. 29 bm .: W dalszym  ciągu poclnuur- 
o o . mglisto i m iejscam i drobny opad.

T em peratu ra  be* większych zmian.
Słabe w iatry  m iejscowe.

DYŻURY APTEK.
Łwdś w nocy dyżuru ją  następu jące ap tek i'
i)  śo p ażn :kow a (Zawalna 41); 2) Rodowi 

ozi* (O strobram ska 4); 3) Augustowskiego (Mic 
k it w,cza 10); N arbu łta  tśw. ja ń sk a  2); Zastaw 
■kiego (Nowogródzka 89).

Ponadto  dyżuru ją  ap tek i: S-ów P aka (Anto 
k o lek : 42) -izartUTa (Legionów 10); /a jączkow - 
sksego (W itoldowi 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORG ES
w WILNIE

A partam enty  łaz>enkH telefony w pokojacn 
Ceny Darazo pirwsiępne.

PRZYBYLI DO W ILNA:
— Dc H otelu St. Loorges: adw, W erner Wła 

dyski v z  Mołodecznu; adw  Sidorski W lodzl 
mierz z Wołożytna Lebenbaum  M ichał z W ar 
izawy; Ulż. Kozienski Józef z W arszaw y, h r 
K ossakow ska Stanisław a z W arszaw y; bar. 
H alin Joach im  z Lol wy; G ranbard  Paw eł, ku 
p iec z W arszaw y dr- T unia Roman z Bochni; 
T om iczek  S tanisław  z W arszaw y; dr. Obcr- 
unann B runon z Po-zr arna; B ednarski Stefan z 
P ińska; ZurębsL. o ram  sław z W arszaw y

HOTEL EUROPEJSKI
Pi-rw szorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w po»oja h. Winda osobow a

M IE J S K  V
— U stalanie kontygenm  na uboj ry tualny.

W  zw iązku z w ejściem w życie z dniom  1 sty 
c z n ia  1937 r. ustaw y og ran iczającej ubój ry tu ­
a ln y , m ag istra t m . W ilna n a  zarządzenie Mi­
n isterstw a Rolnictwa przystąpi! do u stalan ia  
kontyngentu  ubojow ego.

K ontyngenty dla uboju  ry tualnego wyzna 
c to n e  będa na rok  1937 ty tu łem  próby, przy 
<rzym za podstaw ę wzięte będa dane slalyslycz 
o e  o liczbie nreszKańców Żydów.

— Plegrtym kn z  Rłałcg<w>ku. 29 bm 
przybyw a z B iałegostoku do W ilia  pociągiem  
popu larnym  pielgrzym ka, k tó ra  złoży hołd ser 
cu M arszalka Puuoskiefeio na cm entarzu  Ros 
s a  W ycieczka zabi wj w W ilnie dw a dni.

— Zagrożony zabytek. Sekcja im. Ferdynan  
da Ruszczyca miłośników W ilna przy PTK za 
Śnie eauwaŁi się poajętą przez jedpn z dzienni 
ków  zam iejscow ych spraw ą zagrożonego zabyt

ku w W ilnie, m ianow icie resztek m urów  obron  
nycl przy ciawncj bram ie R udnickiej i koście 
le W  W Świętych. Prof. Bułhak m a się zająć 
sfotografow aniem  tego zakytku, a  zarząd  sek 
cji im. F. Ruszczyca zgrom adzeniem  odpow ied 
niego m ateria łu , aby na podstaw ie zebranych 
dokum entów  zająć  zdecydow ane stanow isko i 
zreferow ać m iłośnikom  W ilna spraw ę ochrony 
resztek m urów  oforonych w W ilnie.

S P R A W Y  S Z K O L N F
— D yrekcja Kursów M aturalnych Sekcji 

SzJtołntetwa . rcdniego / .  N w W ilnie zaw ia 
dam ia, że p rzy jm uje od 1 grudnia zapisy na 
kurs z zakresu o klas starego typu g im nazjal­
nego.

Zapisy przy jm uje się w lokalu G lpinaziun. 
Zygmunta Augusta w godzinach od 17— 13.

G O S P O D A R C Z A
— 1| rata pouaiku od nieruchom ości. Dc

dnia  30 bm. p ła tna  jest II ra ta  pouatku  od nie 
ruchom ości, /.w iązki w łaścicieli n ieruchom ości 
czynią s ta ran ia  o prolongow anie term inu płat 
ro śc i jak  dotychczas jednak  bez rezultatu ,

W ( U S h O W  Ą
— Rocznica Pow ołania Listopadow ego w 

w ojsku. Dziś przypada rocznica Pow stania Li- 
sT/padowego, W związku z  tym w 'fo rm ac jach  
wojskowych gam .zonu  w ileńskiego zorganizo­
wane 2ostaną d la  żołnierzy okolicznościowe 
pogadanki.

Z  K O LE I
— 28 bm pow rócił z podróży służbow ej

z Białegostoku dyrek to r kolei państw ow ycli v. 
W ilnie inż. W acław Głazek.

R O B O T N IC Z A
— Robotnicy w ygrali zatarg  w Ursusie. 

Na t',e żądań podw yżki płac wyitiuehł zatarg 
między w łaścicielem iab ryk i w ypraw iania i far 
how ania fu ic r „U rsus" a  11 rrb o tn ik a in i tejże 
fabryki. K onferencja 23 nm  w inspektoracie me 
doprow adziła do porozum ienia, wobec czego 
robotnicy zastrajkow ali i okupow ali zakład. 
W  dtiiu 26 bm  zatarg został załatw iony bezpo 
średnio przez strony.

W łaściciel przyznał podw yżkę plac od 15 
do 20 p ro c e n t

R Z E M IE Ś L N IC Z A
— Ogólne zebranie Związku M alarzy odbę­

dzie się dn ia  2 g rudnia  1930 roku o godzinie o 
w ieczór (17) przy "ul. M etropolitalnej U Na 
porządku dziennym  spraw y organizacy jne i za 
wodowe.

— ZWiĄZLK RZEMIEŚLNIKÓW CHRZEŚ­
CIJAN w W ilnie prosi .swych członków  i syni 
patyków  w raz z  rodzinom  i na obchód lislops 
dowy w dniu  29 listopada rb. na którym  p. dyr 
C harkiew icz wygłosi odczyt p. t. .Udział rze 
m ios’a w w alkach o niepodkwrtość". Początek 
o-bchodu o godzinie 18 w lokalu własnym przy 
ul. Niemieckiej Nr. 25

Z E  Z  W I \Z K O W  I S T O W .
— Zjazd Region.dny Inteligencji K atolic­

k iej A rchidiecezji W ileńskiej. K omitet Zjazdu 
udziela inform aeyj i zatatw ia korespondencję 
(wysyta karty  uczestnictw a, upow ażniające do 
zniżki kolejow ej 50 proc. lam  i z powrotem ) 
poczynając od poniedziałku dnia 30 listopada 
rb  do niedzieli 6 g rudnia rb . w godzinach 
12— 14 i 17— 19 w lokalu  w łasnym  Związku 
Polskiej Inteligencji K atolickiej przy ul Zam 
kow ej 8 — I piętro.

Z E R K A N IA  I O D C Z Y T Y
— Z arząd Koln W ileńskiego ZOR, podaje 

no wiadomości, iż w sobotę 12 g rudnia  1936 r. 
u rządza  w  lokalu w łasnym  obchód z powodu

Istnieje od 1843 roku

WłLEWKIN— Tatarska 20
g |ada ln ie , sypialnie 1 gabt- 

■ • ł Ł l ł h Ł  netowa, kredensy, stoły, 
lóż„a i L d. Wykwintne M ocne. N ied,ogo 
— Na dogodnych warunkack. ■ NR RflTY. — 
Posiadam y na składzie m eb le  wysortowane 

po nlsaich  cenach . Nadeszły nowości.

350 lecia śm ierci k ró la  S tefana Batorego, po- 
-.(fczony z okolicznościowym  odczytem prof. 
Mienickiego Ryszarda, n a  k tó ry  to obchód za 
pFasza cztonkow  ZOIt z rodzinam i i w prow adzę 
nynii gośćmi.

— POSIEDZENIE W  TT. ODDZIAŁU POL 
SKlGOO TOW HISTORYCZNEGO odbędzie się 
w poniedziałek dnia 30 bm. o  rodź. 19 w lokalu 
Senunar uan H islor. USB (Zamkowa 11). Na po 
rządku dziennym  odczyt prof. Shcniisł.nwa Zają- 
ozkow ikiego U Kwestia K łajpedę i Litwy 
prvskiej w nnęnoi-.uszej literą! lir ze naukow ej".

— XVII POSIEDZENIE NAUKOWE WTL. 
1T)W. LEKARSKIEGO wis po Inie z posiedzeniem 
W ilefiiskiego Oddziału Tow arzystw a I*rzvrodni­
ków nn. K o p c in k a  odbędzie się dnia 30 listo­
pada rb. o godlz. 20 w lokalu w łasnym przy 
ul. Zamkowej 24

— W Ognisku Ew angelickim . P rzy  w spół­
pracy T-wa im. Jana  ł askiego i Kola Pań o d ­
będzie się we czw artek, o godz. 19-ej w ognis 
ku ew angelickim  (Zawalna 1) zebranie tow arzy 
■stkie z odc/ytepi W łodzim ierza Sakowicza na 
tem at: Rola M arianny Grużewskicj w dziejach 
kościoła ew angelicko-reform ow anego na Żmu­
dzi.

W stąp wolny. Goście wile w idziani.
- -  N ajbliższa herbatka  krajoznaw cza sekcji 

im. Fi Rtt.izczsca odbędzie się w niedzielę d i .  
(i grudnia, o godz. 19 w lokalu Z\v. L iteratów  
(O strobram ska 9). Tegoż dnia. od godz. 12 w 
południe odbędzie s ę w tym sam ym lokalu po 
kaz projektów  konkursow ych na pr/ygolow a 
nie p ła tu  na p m aik  Wrielkiego M arszałka Jó 
zefa Piłsudskiego, a wieczorem dyskusję na te 
m at projektów  konkursow ych zagai konserw a 
to r dr. Pi worki.

R Ó Ż N E
— ROZBUDOWA CENTRALNEGO MUZEUM 

SZTUKI ŻYDOWSKIEJ WT W ILNIE. Z ram ienia 
Ź\ d-owskiego Insty tu tu  Naukowego w yjechał do 
W aiszaw y h isto ryk  s zbuk i i naukow y sekretarz  
seiko-ji h isto rii sztuki żydow skiej przy  Z. I. N., 
dr. O. Schneid, celem przeprow adzenia akcji na 
rzecz CentraLnego Muzeum Sztuki Żydowskiej w 
W'i,],nie.

C entralne Muzeum Sztuki Żydowskiej w W ił 
z,,e posiada już cenne zbiory, nadesłane przez 
artystów  o raz  zbieraczy żydowskicłi. Akcja dr. 
Sch.neida ma na relu rozbudow ę muzeum w i­
leńskiego Im)

KIWA I FILMY
„ B O H A T E R " .t

(Kino „P an")
I lim przenosi nas w oz asy wojny liiszpań 

sko am erykańskiej.
Nie jest to film  historyczny, więc «ue wn 

dz my naw et obrazu  tej wojny nie m niej je ­
dnak akcja  przedstaw ia się ciekawie.

W iele wnosi komizm W allace Beery. btw a 
•rza on m i.ą kreację, m im c, że faktycznie (przy 
najm niej spoez-ątku) jest k reaturą .

Za dużo, podobnie zresztą jak  we wszyst­
kich tego rodzaju  film ach strzelaniny. Uustro 
w anie m apką trasy  p rzekradania się porucz­
n ik a  Rowana (John Boicsi w ypada nie p rze­
konyw ująco. Każdy przecież wic, że artysta  
praw ie nie rusza się z m iejsca.

E feklow na natom iast jest scena przepraw y 
p-zez rzekę.

Zakończenie banainc. T rudno  do tych seryj 
nych jednakow ych „epilogów" przyzwyczaić 
się. a. itr

R A D I O
W U  N O

NIEDZIELA, dn ia  29 LISTOPADA 1936 to k u .
8.00: Sygnał czasu i pieśń; 8,03. Ganetka 

ro ln ic /a ; 8,18: M uzyka; 8,27 Jlozm aitości »oł 
nicze dla ziem Pótn.-W schód., 8,35 M u zy k '; 
8,45: P rogram  dzień.; 8,50: Dziennik por.; —
9,00 T ransm isja  nabożeństw a: 10,30: K oncert 
sym f.; 11,57: Sygnał czahu; 12,00: H ejnał, — 
12,03: Muzyka polska; 13,00: Przeciw  pożar on
— wygł. mgr. P ianko; 13,05: P rzeciw  p o .a ro m
— wygł vice-prezyd. m. k. GroazicKi; 13,10: 
Życie ku ltu ra lne; 13,12: K oncert; 14,uO. 
aw angarda" — transm isja ; 14,25 Polska kap* 
ia ludow a Dzierżanow skiego 15,30: A udycja 
d la wsi; 16,00: Koncert reki.; 16,10 1) „Pow ­
stan ie  listopadow e n a  L itw ie" — pog. wygł. J . 
O strowski, 2) M uzyka; 16,30- „Za b ro ń "  rep o rt 
liistoryozny Jerzego Ostrowskiego: 17,00: Ko«t 
cert symf.; W  przerw ie ok 17,55 Pogadanka 
ak tua lna ; 19,00; W yspiański i Noc L istopad , 
w a" —  szkic literacki; 19,15: Koncert życzeń; 
20.20: W iad. sportow e; 2u,40: Przegląd poliŁ; 
20.50: Dzień, wiecz.; 21,00: „N a w eso.ej h  os» 
skjęj fali 21,30: Recital skrzypcow y W k to ra  
W interfelda; 22,00: , Abecadło panieńskie wzglę 
dem  w yboru m ęża", audycja  m uz ; 22,40: Mu 
zyka taneczna; 2,55: Osiatnis; wiad.

PONIEDZIAŁEK, DNIA 30 listopada 1936 r. 
6:30 Pieśń; 6:33 G im nastyka; 6:50 M uzyka; 7:15 
D ziennik poranny; 7:25 — Program  dzienny; 
7-30 — Inform acje; 7:35 — Muzyka; 8:00 —
A udycja dla szkół; 8:10— 11:30 — Przerw a;
11:30 - -  A udycja dla szkół; 11:57 Sygnał cza­
su; 12:00 — H ejnał; 12:03 Sym fonia (pasterska) 
Beeihovena; 12:40 — O zdrow ie wsi; 12:50 — 
Dziennik południow y; 13:00 Muzyka p o p u la ra*  
14:00- -15:00 — Przerw a; 15:00 —W iadom ości; 
gosp 15:15 — K oncert reklam ow y; 15:25 — 
Życie ku ltu ra lne; 15:30 Odcinek po wieś Oto w y; 
15:40 — M uzyka, 15:50 — Tegoroczne p race  
konserw acyjne w zam kach w ileńskim  i trockim; 
pog. wygł. dr. Ksawery Piw-ocki (konserw ator); 
16:00 — Nocne nastro je ; 16:15 — „S taropolskie 
nazwy m iesięcy" — odczyt; 16:30 — Arje i pieś 
ni w w ykonaniu Stani ZawadzKiej; 17:00 — 
Pow stanie listopadow e —  odczyt, '7 :15  — 
K oncert kam eralny ; 17:50 — „Skrzydlaci śpie­
wacy Pom orza" — pog-! 18:00 — „Z aport wo 
dna w Porąbce"; 18.10 — O lim piada z p u n k tu  
w idzenia nankow ca-lekaiza — p o p ; 18:20 — 
„W izyta w Sw ięcianach"; 18:30 — K oncert dla- 
młodzieży; 18.50 — Kącik dla m łodzieżr w iej­
skiej; 19:00 — Audycja strzelecka: 19:30 K oa 
cert; 20:45 D ziennik w ieczorny; 20:55 — P o ­
gadanka ak tua lna  21:00 — „Andrzejki* — a a  
dycja lit uuzyrzna  w opr. Czesława M iłosza ; 
21:30 — P iosenki w w ykonaniu ch „ r„  7 ,  i mus 
ta W ieiera; 22:00 — K oncert, — 22:5f o sta tn ie  
wiad. ■
u i u u l i u u u i b t u i

l | i p / i | ^ |  l  er„szorzędny 
i S f  H ł l l r  I  G órnoślask. 
W  I ^ W J t t a ł *  'r e g r e s "  poleca

N. D E U L L
W ILN O, u ilc a  J a g le llo A sk a  >, tal 8 1
W iasna bocznica: ul. Kl|. w^ka 8,, tśl 9 99 
Dostarczam y b naw o w wozach zaplom -

bow nych loen oiwnica. __

k o ić .

POKOJE
T a h lE , C Z Y S TE  i C IC H E  

W H O T E L U  R O Y A L
Warszawa Chmielna 31

Dla pp. czytelników „K uriera W ilensk.” 
15% rabatu  •

ffłfT łff GRUŹLICA
PŁUC

jest n ieubłagana 1 corocznie, nie rob iąc  różnicy 
dla płci, w ieku i stanu  pociąga bardzo wiele o 
fiar. P rzy  zw alczaniu chorób płucnych, bionchl- 
tu, grypy, uporczyw ego męczącego kaszlu i t.p. 
stosu, ą pp. Lek. „BALSAM THIOt OLAN -A G f H 
który  u ła tw ia jąc  w ydzielanie s h  plwociny, a- 

raw a kaszel

“Wierność i czystość odtwarzania —  selektywność 

Daleki zasiąg —  oszczędne zużycie prądu.
luksusow y 2 -lam p. na  Drąd zm .
2 lam o r,a pt zm. bardzo wydajny 
tak i Som lecz na p ąd staiy 
3-lam pow y bateryjny

Sprzedaż w większych sk lepacn  radiowych.

na ID iat po zł Ł l . -  
po zł 17.— 
po zł. 19.50 
po zl. 16.—

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  
T e le -  i Radiotechniczne w  W a rsza w ie

FUTRA
W  N A JW IĘ K SZ Y M  \V v B O R Z E  

po leca  najstarsza firmę

Sa FIN "W
Wilno, Niem iecka 20, tel. 338

O bsługa fachow a i so lidna.

o ś s i M s  P & tV

k E H O S O I D A C I t
3

.»W£»|KMte. eifcĆJtrtlf.ećłŁti

FUTRA
a J e d n a k  dobre

najlep iej kupisz w hurl 
—  S W I R S K I  —
Wilno, ul. N iem iecka ś7 

I-e p., tel. 828 (róg Rudn ck.ej) 
Sprzedaż detaliczna po  cenachnurtow ych.

S ygnatura: Km 135/35

U u w i e s z c z e n t e
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K cinurnik  Sądu Grodzkiego w Braslawm , 
FELIKS NOWAKOWSKI, m ający kancelarię  w 
B rasdaniu ut, 3-go M aja Nr. 34 na  podstawje 
art. 602 k. p. c. podaje  do publicznej w iadomo 
ici, że dn ia  4 g rudn ia  1936 roku  o godzinie 10 
w K am ieńpolu, gin. m iorskiej odbędzie się 
pierw sza licytacja ruchom ości, należących do 
W iesław a Swialojielk-M irskiego składających 
się L sam ochodu firm y „G heyrolel * 4-ro cylin­
drow y Nr .silnika 4767089 pięcioosobowy, w 
stanie dobrym , oszacow any na łączną sum ę zł. 
850. Ruchomości m ożna oglądać w dniu licy- 
1acji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym  

Dnia 3 listopada 1936 roku.
F . NOWAKOWSKI 

K om ornik

Fortepian . 
lub PSaniocr
„P rn o 'd  F i l ie r * - 

Kalisz, S zopena 9 
— lo  O7dooz sa lonu  

p ięknej Pani. 
Przedsi»w ic:el: N. Kre- 
m er, Skład f *rtepianów 
W Im . ul. N iem iecka 19 
N iskie c e n y — T ogoone 

w arunki spiaty.

Fortepian
Beckera w d p -kona łym  
sian ie  — d o  sp rzedan iu  

T eatralna 9 —3

Gustowne
k 'S 7 u le ,  k rawaty ,  bon- 
jurki,  p i ,am y ,  gfi- i i e r i r  
t ryko taże  W NOWICKI 

Wilno, Wielka 30 
Ceny faDryczne n i sk ie

M a t k  a
kilkorga dzieci opusz­
czona przez m ęża bez­
robo tnego , bta ia  o  p o ­
m oc. Ofiary pro?i sk ła ­
dać bezpośrednio  Kijo­
wska 2 -31  H, i- i. lu b  
w adm in istracji p ism a.
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STUAR Kastępny program

Mino 99§ * A

CM/IN
N a s i ę  f n y  p r o g r a m  i

!
W strzą sa ią cy  film

SZPIEGOW SKI
Bywało już 

tysiące SensaCj J,

lecz f f ICH TROJE

W froli g'ównei:| JJ

Jean Harlow
i Gary Grant

l i  z Miriam H o p k i n s  i Merle O D e r o i r  

będzie rew elacji):

W tych dmach w kinie H E LIO S
H E L I O S  I dzisi Film, który ukazuje niezbadane drogi miłości... I îCŚOt* MMc M ..0 1 } m €L m'h9 M~W*dMftif*/
y  _ — ^ J „  _  i O f o W a  w milionow. filn-.ir

KAIN i MABEL mAŁY KRÓL
C lark G£ £ L E  Manon Davies

t^aa program- A t r a k i ja  k O iC ro w a  I aktualia , Seanse: 2— 4— 6 — « — 10.15

Początek seansów o godz. 2- kj .
Dzis D W A  filmy w jednym programie:CftSIHgJ

l’9';™y Człowiek dwóch światów
2 )  f i l m  K r y m i n a l n y  Ę O Ę  T  Ź E  M W  iS I  i  T . M f

flao M f lf lS
Ostrobramska 5

Joe Brown
DzIC początek seahsów o godz. l2-e|

Największa rew elacja św iata 
film ow ego. G enialny kom ik
w kornetu! sportow e) p e n e i  zabaw ny.h  sytuacy ąag ó *  i pom vsiow  

„K ŁO POTY  SPO RTO W CA ". Na widowni salwy ‘ m iechu. Nad program - K o lo ro w y , r y s u n k o -
Wy i a k tu a ln e  a o d a t  i . Celem spopularyzow ania naszego  kina wyznaczyliśmy aż c.o odw oła la 
ceny; Br Ikon 25 gr., parter od 54 gr. na wszystkie sean se  Pocz. o 4-C|, w sob. i niedz. od 12 ej

Wkrótce w kinie 99M A  Jh tV * 4

w swym naj- 
wlgksz. ftimies

ŚWIATOWID i „Miłość cygana"

12-ej. Wallace BEERY

BOHATER
Tylk o  u n a i  wyjątkow y nadprogram « Całkowity reportaż z przyjęcia Naczelne o Wodze., 
flrm ii PolsKiej przez. Mrmitj i Naróo Francuski o  a /  w ręczenie buławy M aszaikow i S rrfg lem u - 

Rvn o* i )sko też w spaniały d d a t/k  kolorowy.

Miłość SZpifcś 3G G M IS K Odói m i
W zruszające
a rcy d z^ łc
szpiegows.

v i ciach  niownych: j a r m l ia  N a ro tn a  iw a n  P o tro w ic z , G e rd a  K u u ru s  I Inni

Dziś po >az pierwszy w Wilnie 
czatu jąca  sym fonj.i mlii śri

ir ro i. gt. ERNEST VER£BES, GRETA T H E IM FR  i PAW EŁ VINCENTL — Nowe rom „..»e 
cygańskie — H um or. — -Sentyment. — B ogata akcja . — Nad p roy ,.am • ak tu a lja

R E S T A U R A C J A  
K A B A R E T  9 9 A S T O Mickiewicza nr. 9

rd Z ie m ia ń s k o )
Nowość I Od J g rudnia b. r. codziennie CHIŃSKIE HOC£. W spaniała  d e< o raq a  1 -kalu w-g 
pro>ektów art m ai. W. Zalewskie o. W ystępy now ozaangeż. sił arty^t.. E. O drobińskt — kom  k, 
_a!a Danowicz — w oaew lisrka, Marysia M ał-szków na — tanc, ak reb a t. Duet G ro n o w sk rb  oraz 
„W esoła para" —i d u e t nro eskowy Pocz o g 9-ej wiecz. Ceny um ia 'kow ane. Uwaga! W nie- 

d z .e 'ą  I święta o g. 5-ei pp D ancing towarzyski z w ystępam i artystów. K •nsum ej’ 1 zł.

LO WVNflJĘCIfl

t g m a c i t
tiowuczesnfe zibudo-w*-
by  ze ■ws/eflk.jni wy- 
godami': : ogrzew aniem  
centraunyim i pieoami, 
teaniki, siia jnie dila ko ­
ni, elek 'ryzow ane i ska 
malirowene n ad a je  sie 
dla fabryki wód gazo­
wych, rozlewni ptiwa, 

przedsiębiorstw  wyro- 
bów nabiałow ych lub 
fwbrcld konserw . Przy 
itym m iesakanie 4-ipoiko 
jow e ze w szelkimi w y­
godami nowoczesnymi 
oraz 2-pokojowe miesz 

kan ie  dla, służby. 
W iadom ość, ul. P iłsu ­
dskiego Nr. 17 m. 7, 

teł. 15-21 (3-5)

Nad p ,o g ra m : dodatki dźwiękowe Potz, p  g. 4, w  aiodjfele i iw  o  g. 3 p p

OGRODNIK-KACHOWlEC z k ilku letn ią  p ra ­
k tyką pizy  ogrodzie, poszukuje posady. Zgło­
szenia do dnia 1 stycznia 1937 r., m aj. L u tk ie­
wicza, po w. Szczuczyn Nowogr... ske. 39.

IENKI
A/"TYCZNY 

TA Ń /ZY

Najwierniejsza reprodukuje

G Ł O S U  Ś W IA T A

O D B I O R N I K I  f

Zak&pane
Nowoo-iiwarty, rhrzesci 
jariski Pensjonat „Pod 
**z*\ryłatmii" pc-Snwk.o.n 
fortow y pod zarządem  
wtjiAcicieii, przyjm uje 
zamówienia. Pr z ep i ek 
ne, słoneczne położenie 
Droga do Białego nad 
Cieszs-nianką. teL 1709.

Korepetycje
zakres s/k.  powsz. 2 
ikii. girnn w arunki m i­
nim alne. O ferta dc 
^K urjer W ileński” pod 

,„sbu—T “

ESBROCK FfiDIO l -
Wilno, M.ckiewicza 23, tel. 18-06 '

T-łTiTtm łTłnm rrTfTfm

ZAKŁAD FRYZJERSKI
mę>Ki I aam ski

JANKIELA
ul. K a'waryjska 12 

W jkonu je  solidnie o n ­
dulacje trwałą. 

Ceny konkurencyjne

Starsza
osoba —  poszukuje po 
sady  Choinie do dzieci 

Z a-wa:lna 5 — 14.

M I E S Z K A N I E
3 pokoje  i (kuchnia 

'ja sn e  i ciepta 
iazienlka i inne wygo-ty 

W i loldow i Nr. 7.

Nauczycielki,
bony. wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju 
służbę dom ow ą za po 
średnicza W»jewódzkt* 
Biuro Funduszu Pracy 
w W Inie, Poznańska 2 
tel 12-06, czynne od g. 

8 do 15 ej

SKLEPY
wraz z wygudnyrr.i pl- 
u n icam i do  wyriBj-cla 
T iocka 3 u w łaściciela 

nom u

DOKTÓR MED.

S WAPfYER
Cuor,iby w ewnętrzne i 
dzieci. K atw aryjska 29, 
t c i  7 69 P rzyjm . 6— 11 

i 4 ł

Duży lokal
d ru p ię t  owy, n ad a je  
się pod skład , garaż 
lub fabrykę — do wy 
najęc ia—Sadow a 23—4

Poszukuje się
lo nabycia interes han 

diowy dobrze p ro spe­
rujący z w yrobiona kII 
lentelą, ew. lokał hati 
diowy p-zy pryncypalr. 
ul cach m, W ilna. O fer­
ty p isem ne do  a< m ir 

Kurjera pod „M. S.“

DR. MED.
J.Ai FOROWirz- 
SZCZEPANOWA
Choroby skórne, irene 

ryczne, kobi-ece. 
przyjm uje 8—9, 12— 1 

i 4— 7. 
Zaułkowa Nr. 3 —9

DOKTOR

Wclfson
Choroby skórne , wene 
rycznn l moczopłclowi 

Wil-śbka 7 tal. 10-67 
Przyjm. od 9—1 I 5—8

.tKKYóalELUÔ ICZ
Chor skórne, wene/yc? 
ne. narządów rroczo* 

od g, 9—̂1 | 5—8 w
DOWTOl

ZelflowiczoiPi
Choroby kobiece, skó' 
ne, weneryczne, narzs 

Jów moczowych 
od godz. 12—2 i 4 — / » 

ui. wi> iltka W n , 3 
tel 2-77.

AKTTSZERkA
M a r i a

Laknerowa
PrzyjńiUje od 9 r. do  ' » 
d f lac)Aukltfl« 5~1<
ón O fl*rne j ' i b  Ssriu

▲KI 8ZERKA

* 1 . t - r  t z i f i F
m asaż leczniczy 

i e lektryzacjo  
Ut. Gradzka nr. 27

(< *ie-7vn‘ac)

W k l J l  H£U
J P UTHUWIC2- 
JUBC7ENK0W A
■rdyjłżW Szpil Sawie

Choropy skórne, 
w eneryczne kooie.z*. 

RiMaka 34, tat , » . i  
Przyjmuje od 5—7 w

DS. MES
ZYGMUNT

KUDREWIC?
C zw wenerycz., yfillsj. 
skórne I moczopiciowrę 
Łaaikowa 15, tel- 19-«; 
Przyjm. od fi— 1 l 3—p

■WIKTOR

Zaurman
chore by w eneryczne, 

skó  ne t moczoprclowrp- 
Bzopena 3, f*l. 20-74 

Przy m . od 12—2 I 4—6

M I E S Z K A N I E
3 ookoj , Kuchnia la-
z e i K  i wszelkie wygo­
dy, wolne od podatku  

do  w yrajęcia 
ul. Tartaki nr. 34-a

A n iZ E R K A

Sm afjwska
oraz Gabinet Kesntetvc2,
odm ładza  ne  cery, usu­
w anie 1 n arszc /ek , wą~ 
grów, p ecjów, broda„ 
we<, łupieżu, usuwanlfc 
■luszczu z b ioder i brzu­
cha, kremy odm ładzają­
ce, wanny elektr., e le k -  
tryzacja Ceny pizybtępr- 
ne. Poraoy bezp ła tne . 

Lamkowa 26 6

S P B Z Ł D 4 M
sklep  S[ o/y wczy z. wyro­
b ioną kiij n elą. In fo r­
m acje S to  Jartstia  I I .

w — i
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